
Narada 
przewodniczących 
prezydiów 

VIRN 
Pod przewodnktwem pre

m ier„ Piotra Ja,rnszewicza 
odbyła się 13 bm. w sie
dzibie Rady Ministrów w 
Warszawie - narada prze
WodrJiczących prezydiów 
WRN oraz rad narodowych 
miast wyłaoz-onych. 

A Cena 50 gr 

t.6dź, nłeańeta i poniedziałek 
l4 i 15 marea 1971 roku 
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OSI z nie R 
Prezydium Sejmu postanowiło 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
marca 1971 r. 

iwoła6 12 posieii·zenle 
Ludowej na dzień 19 

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10. 

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje: 
- Rozpatrzenie sprawozdań Komisji Planu Gospodar

czego, Budżetu i Finansów: 

a) o projekcie uchwały w sprawie zmiany Narodowe
go Planu Gospodarczego na 1971 r. oraz projekcie 
ustawy o zmianach w budżecie państwa na rok 1971, 

b) o 3 rządowych projektach ustaw dotyczących po
datków. 

- Pierwsze czytanie rządowego projektu ustawy w 
sprawie zapobiegania i zwalczania pasożytnictwa 
społecznego; 

- Odpowiedzi na interpelacje. 

Obrady poświęcone były 
omówieniu węzłowych pro
blemów związa.nych z re
alizacją programu rozwo1u 
produkcji zwierzęcej na 
lata 1971-1975, niektórych 
zagadn.ień 11wiązanych z 7a
opatrzeniem rynku. polity
ka mieszkaniową, a ta-kże 
sprawy Inwestycji terer.o• 
wvch. Odpowiednie infor· 
mac.1e pr?.edstawili wice· 
nremier z. Tomal. mini· 
st rowie: rolnictwa - Jó· 
zet Okuniewski. przemy
słu spożvwczPJ?o t skupu -
Emil Kołodziej, handlu Stolicy, Opolszczyzny i ziemi koszalińskiej ,,li' iosna•71'' 
wewnPłrznego Edwa,rd 
Szna1der. W na.radzie u
czestniczyli w icepremierzy: 
Mi<>!'zys!Rw .Jagiel<ki. W ir!
!'entv Kraśko. Eugenlu<z 
Szvr ora.7. kierownicy J\cz
nvch resnrtów • organiza
cji gospodarczych. 

Ptezydenl 
Syrii 
objql urzqd 
Jak donosn z Qamanku Agen

cja AFP, generał Hafez el
Asad. któr y w referendum lu
dow ym p r7.eprowadwny1n w 
p i ątek wstał wybrany prezy
dentem Syrii, objął w sol>Otę 

urząd . 

13 bm. zakończyła 2-dnlowe 
obrady XIII Warszawska Kon
ferencja Sprawozdawczo - Wy
borcza PZPR. W konterencll 
uczestniczył I sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek. w SO· 
botę - w drugim dniu obrad -
I sekretarz KC wygłosu prze
mówienie. 

Uczestnicy konferencji podjęl i 
uchwałę wy tyczającą kierunki 
działania na najbliższe 2 late 
oraz wybral i nowe władze war
szawskiej orąani zacji PZPR. Na 
pierwszym plenarnym posledze-

O powodzeniu naszych 
rozslrzygać będq wyniki 

Towanyśzi Oelegacll 

Krótk.J e>kres wyznacz0'1Y 
uchwalam! VII I vnI Plenum 
do111. i ócl l si ły r,aszej partii, jej 
hartu ideowego I odwagi oe>li
tyczneJ, Jel tdolności do roz
wiązania ostrego konfliktu spo-
łecznego, do z.ctecydo•wanego 
dzialan!.a. Rezultaty na.szego 
dzi.a·łania są wymierne I wi
docz.ne dla każdego. Mia.ra lc-h 
Jest odważne prze5tawianle go
spoda r·kl, polepsz.a.n ie wuun
ków życiowych najniżej uposa
że>nych , umacnian ie wc!ąż Jesz· 
cze nadwątlone.1 w·lęzl z klasą 
robotniczą I całym s1X>łeczeń
stwem. Mia.rą sku~ecznoścl Il'!• 

r 
(Skrót) 

sze[(o dzlfa!anfa Jes-t także 
przer wan!a z;;.s ioju w poHtyce 
kadrowej. Torowanie drogi dla 
myśli I Inicjatywy ludz.kiej. 

O powodzeni'U naszych tamie
rzeń rozstrzygać będą w decy
dującym stopn\,u wyni,kl (ospo
da.rcze. Dlatego też wszysl'k te 
silv jakimi dyspon.ujemy tr-ze
ba nam koncentrować w każ
dym zakład21ie . przeds iebior-
stwie I j,nstytucH na pełnym 
wykonywa,nlu - a gdzie są 
możliwooci I Jest spotec"'ne za. 
potr1ebowanle na wytwanany 

produkt - na pr-zekracza,ni"1 

Podróże statkami PŻM 

Polska 2eg!uga Morska ;;.. naJ• 
większy krajowy armator elts· 
ploatujący statki towarowe. zaj
muje się także przewozem pasa· 
żerów. Większość bowiem Jego 
statków - szczególnie nowe -
wyposażona jest w komfortowe 
kabiny pasażerskie. 

Rejsy na statkach PZM mają 
w naszym kraju coraz więcej 
zwolenników. W roku 1955 
uczestniczyło w nich zaledwie 
31 podróżnych. zaś w dziesięć 
lat pótn1eJ aż 13 tys. 

Wprawd1.!e obecnie. po reorga
nizacji pol<klel floty handlowej, 
w wyniku której Polska Zeglu-

ga Morska przekauła wszystkie 
Unie regularne PLO I specjall· 
zuje się w trampingu - zmnlej· 
szyła się znacznie Ilość podró
żujących statkami armatora 
szczecińsklego, Jednakże atrak· 
cyjność podróżowania nimi nie 
zmalała. Największym powodze
niem cieszą się rejsy w Basen 
Morza Sródziemnego I do wy
brzeży Afryki Zachodniej. . Ich 
atrakcyjność polega przeae 
wszystkim na tym, Iż poza wy
jątkowo dobrymi warunkami do 
wypoczynku - dają okazję do 
poznawania zamorskich krajów. 

Surowe kary dla członków 
sumochodoweqo gonqu 

13 bm . przed Sądem Powlato• 
wy m w Gdańsku zakończył się 
proces H członków samochodo· 
wego gangu. Cl młodzi ludzie. 
o przeciętnej wieku 23 lata, 
nigdzie nie pracowali. Niektó· 
rzy z nich posiadali zawodowe 
prawo jazdy. Od września 1969 
ro ku do ma rea 1970 r. grasowa· 
li na teren ie Trójmiasta krad
nąc pr,ywatne I państwowe sa
mochody osobowe. które następ
nie sprzedawali na giełdach w 
całym kraju. Lupem złodziei 
padło łącznie 18 samochodów 
marki .. warS>awa". Blisko 2 mln 
zł, uzyskanych z Ich sprzedaży 
czło nkowie gangu podziel ili mlę
d :<y siebie. 

Do skradzionych wozów zło
d zieje fabrykowali fałs i:ywe do· 
kumenty I tablice rejestracyjne, 
czasami przemalowywali wozy . 

Zdob y te z kradzieży pien iądze 
w yda wa li tak szybko, jak Je 
zdobywali. Bawili się w najw y
two rn le1•zych lokalach całego 
kraju. W Zakopanem np, przez 
4 dni „puśclll" 50 tys. zł. 
Sąd wydał surowe wyro1<1. 

,;:.1 Pi·owodyr:z:y otrzymali kary po 

7,5 roku pozbawienia wolności I 
100 tys. zł grzywny. Kary te otrzy
mali: Sławomir Lis. Andrzej 
Lis. Janusz Duda I Krzysztof 
Pieńkowski. Pozostali skazani 
zostall na kary od 1 do 3,5 ro
ku pozbawienia wolności oraz 
grzywny. Jeden z oskarżonych 
został uniewinniony. 

W Warszawie zo· 
stały wręczone na· 
grody za najlepsze 
prace dyplomowe 
zeszłorocznym absol
wentom Wyższych 
Szkól Technicznych. 
Na zdjęciu: mln. A. 

Giersz wręcza na· 
grodę III stopnia 
mgr inżynierom Gra 
źynle Kuźmie i Hen
rykowi Kuźmie za 
pracę „Projekt hall 
sportowej" wykona
ną w Politechnice 
Lódzkiej. 

CAF -
Dąbrowledcl 

telefoto 

d fe.ren 
W poszukiwaniu dobrego 

standardu 
z - borcz eh p (Korespondencja własna) 

nlu Komitetu Warszawskiego 
PZPR wyłoniono Egzekutywę I 
Sekretariat. I sekretarzem KW 
został ponownie zastępca człon· 
ka Biura Politycznego KC PZPR 
- Józef Kępa. 

• • • 
13 bm. rozpoczęła się w Opo· 

lu dwudniowa Wojewódzka Kon· 
ferenc ja Sprawozdawczo • Wy
borcza PZPR. 

W obradach uczestniczą 
nek Biura Pol!tycznego 
PZPR przewodniczący . , zamierz en 

czi o· 
KC 

Rady 

gospodarcze 

GI 
p!af!1owych zadań . Dobra, wy
dajna praca Jest pobrzebn;i sta
le, ale w bieżącym roku WY· 
n iki !\'O•pn?arcza m~Ją w.vJąt
kowe :onaczerue. W grównu,1>i 
napięty bL!ans w zaopatrzeilli_u 
rynku i tworzą pun<kt wyjsc-ia 
do realizae'ii programu rozwo
ju kraju na da.lsze lata. 
Chcle·ILbyśmy ta·kże uczynić 

wszystko. aby rok 197t, rok 
'przygote>wań do VI Zjazdu na
szej partii, był rokiem rzete 1-
ne.J na.prawy tego, co fun.kcjo
nowalo niewłaściwie w naszym 
życiu polltye:1Jnym I spc>lecz· 
nym. rokiem głębokiego namy
słu. naukowych dociekań nad 
prognozą przyszłoścł i na-de 
wszystko rokiem dobrej, wy
dajnej, owocnej. wzorowej ors
cy. To dą:!:e•nle ~kreśla rolę I 
odpowiedz>alność konferencji 
wo.Jewóazkich. role I od,powf.e· 
dz i alność partii. 

Towa.rzysze 1 
Znaczenie waszej 'konferencji 

partyjnej wyn i.ka zarówno 'l 
tego. te reprezentujecie 'edną 
z największych I najbar-d7Jlej 
doświadczonych orga.,,lz.a·cll par 
ty.Jnych w kraju, ja,k i z te
go. że d,.,lalacie w .stołecznym 

(Dailszy cląg na str. 2) 

Wiosenne targi 
w Lipsku 
otwarte 
w Lipsku - miejscu handlu 

sw i.a-t-owego l międzynarodowej 
konfron ta-cji ooiągnięć nau.ko
wo-techn-ic:onych otwa.rte zosta
ły w sobotę 13 bm. Targi Wio
sen·ne. W uroczystości wziąl m. 
!n. udz ia.1 członek Biura Poli· 
tyc7'negn KC SED. przewod•nl· 
c zący Rady Ministrów NRD 
Willi Stoph . Obecne bylv licz
ne delegacje riądowe państw 
uczes tniczacych w ta·rgach. 
Przybyła delegac ja PRL z w i-
ceprezesem Rady Min istrów 
PRL Eu1geniuszem Szyre;n. 
Wśród kor pusu dyploma•tyczne
go zna jdowaJ si ę ambasa-d<:>r 
nadzw yczajny I · pełnomocny 
PRL w NRD Tadeusz Geqe. 

Państwa - Józef Cyrankiewicz 
oraz kierownik Biura Spraw Ka· 
drowych KC PZPR Teodor 
Pali mąka. 

Referat polityczny o węzło
wych aktualnych problemach 
pracy partyjnej wygloslł I se
kretarz KW PZPR w Opolu JO
zef Kardys. Program rozwoju 
gospodarczego województwa 
przedstawił p~zewodniczący Pre· 
zydium WRN Józef Buzlńskl. 

• * • 
Ocena dwuletniego dorobku I 

wytyczenie zadań wojewódzkiej 
organizacji partyjnej na lata 
1971-1972 oraz wybory nowycn 
wojewódzkich władz partyjnych 
są przedmiotem dwudniowych 
obrad Wojewódzkiej Konferen
cji Sprawozdawczo • Wyborczej 
PZPR, która 13 bm. rozpoczę1a 
się w Koszalinie. 

Na konferencję przybył czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra
nicznych - Stefan Jędrychow· 
ski. 

zi\ł oficjalne rozpoczęcie 

O 
Tar.gów Povnańsk ich. Wiro· 
snę hanclilową poprzedz i ła 
a tmosferyczna , co <łu:!:b ie 
po rządkowej targowych te
renów przysporzyło niema· 

ło kłopotów . Sobota była d-niem 
ostatnich za biegów kosmetycz
nych wewnątrz pawilonów I 
żmud-nego us uwania topniej ące
go w str umieniach deszczu 
śn iegu na zewnątrz. 

Jak Już info rmowa liśmy. ofer· 
ba „Wiosny 71 " równa s lę kwo
cie ok. 31 mld złotych. Prym 
wśród wystawców w le-dzie prze
mysł lekki, a naczelnym zada
n iem organizatorów I uczestni
ków obecnych ta rgów jest za
pewnienie utopatrzen la maksy· 
maln le dostosowanego do po
trzeb SDolecznych. Nle'l.ale:!:n le 
więc O<l ha nd-lowych poczynań 

1podjębo jeszcze przed of.)-cja.tną 
Lnau.guracją imprezy akcję, 
która Ja.k każde novum spr a W· 
dzi się zapewne w przysllośc,I, 
a.Je która tym potrzebom spo
łecznym powinna przysł\ltŻYĆ 
s ię znakomicie. Specjalna ko
misja złożona z przedsta·wicieli 
Urzędu Jakości I Miar. Komi· 
sji Cen, którym towarzyszą 
przedstawiciele przemyS1tu t 
handlu przegląd.a I ana Hzuje 
prezen<tO<wa·ne na targach wyro• 
by pod kątem ich jakości , no
woczesności oraz poziomu ce-n. 
Dążenie do zao patrzenia skle
pów w Jak na jwiększą !lość 
wyrobów tan ich nie m'>że być 
równozna.czne ze zgodą na ob
n iżen ie poziomu estetycmego t 
użytkowego tych wyrobów. Te 
trzy najwa-żn i ejsze d!la kl!ent.a 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

Referat o sytuacji politycznej 
f gospodarczej województwa 
oraz głównych zadaniach woJe
wrdzkJej organizacji partyjnej 
wygloslł I sekretarz KW - Sta
nlsla w Kujaa. 

Na temat zadań społeczno-go· 
spodarczych województwa l rad 
narodowych mówi! z kolei w 

.swoim wystąpieniu wiceprze
wodniczący Prezydium WRN -
Henryk Kruszyński. 

Trasy drugorz~dne 
nadoi nieprzejezdne 

Izrael 
• precyzu1e 

swe roszczema 
lerylorialne 
W piątek wieczorem po raz 

pierwszy Golda Meir ujawniła, 
co zdaniem rządu w Tel Awl· 
wie, powinno być przyłączone 
do Izraela. We"1ug Goldy Meir 
Izraelczycy powinni zatrzymac 
Szarm El Szejk l dostęp do 
Cieśniny Tlran, Półwysep SynaJ
skl ma być zdemllltaryzowany, 
a jego neutralizacja zagwaran
towana przez siły mlędzynarodo· 
we z udziałem wojsk izrael· 
sklch I eglpsklch. Powinna być 
przeprowadzona korektura gra
nic wokół portu EJ!at, Gaza 
nie zostanie zwrócona Egiptowi 
a Wzgórza Golan Syrii. Wresz· 
cle Izrael przeciwny jest utwo
rzeniu niezależnego państwa 
jordańskiego w ClsJordan!l. 

W so-botę rano i przed po
·łudniem, nad wieloma reja.na
mi kraju nadal szalały bu.rze 
śnieżne. Pooobn-ie jak w po
przedi!!i<:h d'niaóh, najtrudniej
sze wa.runki pra·cy m ieli kole
Ja.rz.e DOKP Wrocla·w I Kato
wice <>raz w węźle łódzk im, a 
ta·kże w Kul!Jlie. Formowaillie 
pociągów l wszelkie prace na 
wielu sta-cJach rozrządowych 
były częściO<Wo lub na wet cał
ke>wicle spa.ra.liżowane. Równo· 
cześnie we wszy9tkich p:dwie 
dyrekcjach kolejowych powsta
ły kompUkacje związane z 'ZR· 
wil.gocen lem silni'ltów to-ko.mo
tyw elektrycznych. z tego po· 
woct.u, w samej tylko DOKP 
Kat-Owlce tr-zeba było wyłączyć 
z ruchu 14 elektrowozów 1 za· 
stąpić Je parowozami. 

W ruchu ,pasażerskim PKP 
- w 9kali całej sieci - sytua
cja bYia nieco lepsza. 
wc„ora~ w ie·c·wrem autobusy 

wra.ca.ty z tras, ale k:erowcy 
przyjeżdżający z Piotr<kowa, Ra
domska, Brzeziin 1 Rawy Ma·w
wieckiej stwierd·za.Ji, że spotika
li się z dużymł tr'U-d•nośc iami. 
Wszys-cy na.rzekall na lód za
Jega,jący na drogach. 

Wojewódi7Jkl Za.rząd Dróg za· 
notował szereg tr-ud111ości na 
szosach LI, III 1 IV kolejno· 
ści. Do goct,z. ~ zamkniętych 

~ było Jeszcze JO ta·klch diróg. Na 

Dziś 8 stron 
obszarze woJewódoztwa praco
wały ł pługi wiirn ikowe. z te
go dwa w rejon ie Radomska, 
jeden w O'kolicach Rawy Ma-zo
w ieck1ej I jeden w Wieluniu. 
Prace>wa·lo także 20 pltigów le· 
mieszowych. Pona-d'to w a1kcj! 
znajdowały się spycha,rk·l l pla-

1 lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlłlllłllllllłłlllłllllU 

Ponad 32 tysiące miejsc 

15 kwietnia bleżącegó roku 
mija osta·teczny term ln skła
dan ia podań kar_dydatów ubie· 
ga_jących się o przyjęc : e na 
studia dla pracujących w uni
wersytetach. zawodowych stu
diach administracyjr:·ych i s2'ko
łach technioznych. W tym ro
ku zosta,n ie przyjętych lą<mn i e 
do wszystkich typów szkól na 
studia zaoczne. wieczorowe i 
eksternistyczne 32670 osób. 
Na.1więce1 kandydatów zosta

nie przyjętych na studia dla 
oracujących w szkołaeh tech
n lczr:ych - 11760 osób. Na stu
dia un,:wersyteck:e przyjmie się 
10980 ka.nd ydatów . w wyższych 
szkoła ch pedagol( icznYch pla•nu
je siE: przyjęcie 1050 lta>ndyda· 

tów, a w sa,modzlelnycłt 'wyż
szych szkołach nauczycielSikich 
- 1470 osób. 

Po raz pierwsZy i:>rzeprowa
dzone będą w tym roku egza
miny wstępne na studi.a d'la 
oracujących w wyższych szko· 
la.eh morskich, gdzie przyjmie 
się 200 osób. 

W wyższych szkołach eko1no
mlczr:ych zarezerwowano dl.ą 
kandydatów 3180 m iejsc, a w 
wyższych szkołach rolnkzych 
- 3370. Wyższe szkoły wycho
wa.nla fizyczneg o pr zyjmą w 
tym roku 520 osób. Najmniej 
kandydatów zos tan ie przyjętych 
na studia dla pracujących w 
wyżs2ych szkołach airtysty&z 
ny~ ""' lłQ QiSób, 

ska,rk·I. Pracowało ta·kże 1•10 lu· 
dzi.. (hz) 

Zachmurzenie duże, mo~llwe 
większe przejaśnienia oraz 
przejściowe opady deszczu. W 
nocy temperatura plus 2 st., w 
dzień - plus 5 st. c. Wiatry 
umiarkowane, dość silne 1 po• 
rywlste. 

Jutro możliwe opady przelot· 
ne. Temperatura bez zmian. 
Słońce dziś zajdzie o godz. 

17.45, a jutrą wzejdzie o 5.58. 
Imieniny obchodzą dzlś Leon 

I Matylda. 

tualne pr blem 
icl 

tematem spotkania 
. dziennikarzy 
w KC PZPR 

Staje S·ię już tradycją 
org a.n izowanie spotkań 
dz:ennikarzy z przedstawi
cielami Sekreta>riatu Komi 
tetu Centralnego pa,rtii. po: 
święconych r.J.e tylko illl
formacjj o aktualnych pro
blemach i podejmowanych 
decy.zjach, aJe także wy
mianie poglądów na waż
k ie dla st>o·łeczeństwa za
gadnienia. Takie właśnie 
spotka·n ie mi ało miejsce 
w sobotę. 13 bm. - redak
torów naczelnych t t>Ubli· 
cysotów rolnych " sek.reta
rzem KC PZPR - Kazi
mierzem BaircLkowsk•im i 
k ierownikiem Wyd·ziału 
Rolr.ego KC - Eugeni'Uszem 
MBJzurkiewlozem. 

Podczas spo1Jkarua, któ
remu przewodniczy! kiero
wnik Biura Prasy KC -
Wiesław Bek, poinformo
wano dz'.ennikarzy o nro· 
gramie rozwoju produkcji 
zwi e r zęcej oraz lepszego 
zaopatrywani ~ rynku w 
artykuły spożywcze. głów· 
n ie w mięso i jego prz„ 
twory, 



Skrót przemówienia Edwarda Gierka na konferencji warszawskiej PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

mieście nasz.ej ojczy1my. War• 
szawia to pol'zedmiO<t dumy całe
ge> narod'll, sym•l>ol jego losu 
histor:rc:rmeg<>. 

W.ie<iie, że spędziłem wie.le 
lat za grami.cą, podobnie jak 
miliony naszY'Ch rodaków, któ· 
rych nied0<la :tmusza•la do po
szUJkiwa·ni·a pr·a>ey u O•bcych. 
Dolśw.itad>ezyłem przejmującej 

tęsk.ne>ty za k,ra~em w przea-
WC>jeJJJnych lM·ach górniczego 
trudu w obcych Jropa.ln~ach. 
Wraz iz rozsianymi po świecie 
Polak.ami doświ.a.d>ezylem tet 
zat!lrwoże nia o los ojczy «ny, 
wa•lcząc z huUe•rowcaani w bel
g!ijsk'iim ru>eh·u oporu. I mwsz.e 
wówcza>S, d.la wszystkiich Pola
ków Warszawa symbolizowała 
ojczyznę, jej postawę i jej nie
złe>rnno6ć w wake, 
Dziatać w tym mieście, prze

W<>dizić jego ludowi., tworzyć 
kszitałt ;przy-szłości S'tod.icy - to 
zo~w.ią1mje. Wiem, że 5ami 
7X:la.jecie sobie z tego naJleipuej 
sprawę. 

Choi.atłbym z u.p0<wazn:enJia 
Biura Pe>li<tyc7lnego dać wyraz 
uzna·nia dla po•Htyc:z,nej posta
wy wa.-s:oaw$1ciej kla·sy rol>otru
cwj .l warszawskiej e>rgan.i"Za• 
cji pairtyJnej, !która w ist0<tny 
sposób przy>ezynił.a~ się, i przy- · 
czY'ni<a, do prze.z·wyciężania 
trudności n.a ja.kie nii.potykaii
śmy w :naszym rozwodu. Swoim 
zdysCYtP'liinowaniem l ro7lwa.gą, 
odpowiiedziailinością PC>Htycmą i 
rzetelną pracą okazu•je<:ie dob:ą 
i ce•runą pomoc Komiitetowi 
Cen:tr a•1nem u pa.-tL!. 

Chcia·tbym z tegio miejsca 
jeszcre raz podzięko·wać wszyst-
k>m wa·rszawskim lurl·zie>m 
pr.acy, wat'$zaiw$k,iej origa•ni-
zaoji pair'tyjneiJ, i•nsta•ncjom, 
ofiairnemu, ~Tawdze>nemu już 
wiele>krotnie w t<l'ku walk 
pe>U1ycznych i tok·u codzien
nej, konstruktywnej .pra
cy aktywowi, za to wszystko., 
co swo>im dzi·alaniem l 1>09ta
wą za•a.n.gażowa•ną, wnosicie do 
na.szego w51pólneg0 dzieła. Ko
mitet Centra1ny partii je1lt gtę
bo•ko prrel«ltn.a.ny o tym, że 
warszawska Grgani7-acJa patrtyj
na stanow.i wypróbowainą, wiel
ką siłę, na którą może zawsze 
llc.zyć i k•tóra dviała•niem swo
im st.ain;owi nie'Z!Wy:kJe waż.ny, 
twórczy element naszej r-zeczy
wistości. Prze'k•onanie o tym, 
pra~nę towarzyszom powiedzieć, 
jest tym, co w powa:lmym 
stopniu umacnia Komitet Cen
tralny tpa•rtii w jego dJ7'iala.niu. 

Towa.rzyszel 
Zada·nla, które ma do spel

nien.ta wa•sz.a orga.niza·cJa par
tyjna są ba.rdzo różn·orodne 
zł<l'Żone. 

Działactie w ośroo1ku nowo• 
czesneig-0 przemysłu maszyino-
weg0 I elektronkz.nego. Od 
ro2lWO).U tycq d'7-ii:!dzin zaldy 
w dużym ś\!opni<U ' wvroot całej 
łfC>spoda.r•ki na·rod<>"WeJ.1 Musicie 
zatem wiele uwagi poŚ'Nlęcić 
sprav.>'óm prod>utkcJi i l'O"ZWijać 
szerOlką dvialalność w szeregach 
kil.asy robC>tniczeJ. 

JeS't Warszawa na1Hc7lnieJseym 
w Polsce sku,pii9kiem dinteligen
cjo I kuźn.ią ikwalJifiJtowanych 
ka·dir. Dyspe>nujec~ wlelldrrn 
d·oświadc·zeniem w tworzeniu i 
umacnianiu Jed•n·oścd ideowe' 
%e<spa.lającej naszą lu<l<>wą l·n· 
teligencję z klasą :rdb<l'tnic zą. 
W oopa.-cLu o tę iedtność S'ku
tec„nie pneciwdziała•liści.e pr6-
bom wnoszeni.A zamętu do 
~adomości 1;p0olec?.nej przez 
tendencje wrogie naszej socj1-
li'Sltyc7Jnel ojczytnie. 

Troszczycie się o rozwój wa
szego mi·a.sta, 0 racijO'l1alne wy
korzy.sta·nie i stały rozwój je
go 'J)otenojału wytw6rczeigo ł 

imteleill:tua<lnego, o wa.runk.; ty
oLa ~eg0 m.iesllkańców. Słustini:e 
poświęcacie tym sprawo•m tyle 
wn~kLiwe1 uwagi i codzierune11-0 
WYS.iłku. 

Korruitet Centr.a.liny oraz jeg<> 
Biuro l?outy<:zne, p·ragnę stwier 
dzić ze swej strony, pod ziela 
waszą opinię, iż Warszawa po
wmna rovwi~ać s ię szybciej 1 
bard·ziej harmooniJnie n:ż w o
sta.truk h la.tac h. Istnieją ee I! u 
teinu przeszke>d y będą w mia· 
rę możliwości usuwa•ne. Wiele 
zależy od waszej wytęzo•ne.1 
pracy, oo wysiłku umysłów I 
rąk wszystk ich w.a.rsutwiakÓ'h. 

Przemy-s'ł wa•rszaws<kl d~po· 
nule. .wykwalifikowa.ną kadrl! 
2lnake>miitych specjaLisitów, po
siada nowoczęsne ma.szyny -
ma wgzelkie możliwości, by 
p,r<>d'Ukować je<Szcze wydaJni.ej 
I leipiej . Może też zapewnić no
we miejsca P'ra·cy bez dooat
kowych nalkładów in•westycyj-
nych. ' 

Co Jest potrtebne, a•bv te ia
da•nia wykonać? Kom itet War
sza,wski trMnie zwrócił u.wagę 
na to, że gos,poda:ka stolicy 
jest kr~powana l>ra.klem rąk 
do pracy. Barie<ry e>graniczają~e 
naiplyw ludności do Wal'Szawy, 
m,ające p.rzyczyn.ić się, zg0od•nie 
z ówczesnymi i•ntencjaml do 
pQ.orawienia wal'U•nków komu
na.lnych miasta, hamu .\ą dziś 
prawi<ltowy ro!mlój wal'9za w
skiego przemysłu. a tym samym 
I ujemnie e>d•bijają się na go
!looda•rce ca·łego kra .lu, nie mó
wiąc ju.t o c1ysto lud1,kich 
as.nekta.rh tej s·pr3wy, 

Pre>l>le<m ten należy rn7WiazY· 
wać komplek•owo. Wąskie, 
wycinkowe w przeszłości, 
spoirzenle w wielu pr1y-
padkach ujemnie zaciążyło 
n"' rozwoju mia.sta p<rzy„pgrza
jąc z.naoznych kloootów jego 
m<e~?.kańrom. Mówiąc n~jt>ro
śclej - rzecz w tym. aby mo
ce produ•kcyine każdej fabryki, 
kaO:dego sto<łeczne!!'O z.a.klad·u 
pracy, były w sposób racjo-
na•lny I ekooomic;mie uuisad
n\o<ny w pełni W:v'korzystane. 

Oczywi„cie r-0<7J1.vój stolicy nie 
mote bvć ·h,w!r>lowy, Wyzna· 
czać go 1J'O'W'in•nv potrzeby 
ratC'j-ona lne~n wvklQtr 7V!tta „i.a 
mieisc pracy i mo·żHw„ści bu
do·wn\<"twa mi e<~7Jka ·nrowego. 
Pam'etać n"'leżv. że wie1'kle 

aistlo<mera·cje mie<iskie nie m<>2'a 
tkwić w be7Jruchu. .nie rnogą 
bvć pmba"'•ho·nP de>plywu no
wy~h sil. Trze•ba ie otwocZ\·ć 
w dwu k ie r unika·<-h: z 1e<inej 
st-0ony koniecZIJlv Jeist okr-Mlo
TlV. 'l~ 101ainowa1nv nainłvw, st 2! 
drugi.ei - ocl1ohrw lu:d?.I. kt6~ · 
ny tu zd0obvwa lą wy<o'kie 
kwa~iof' •kaiC'je. d1ol\;rą maktv>k" ł 
oowi•nn.j 'ta~ać !•n1'1e oorod-:<i 
swoią wńe-rha. !llWvtn nownc,.e. 
""'"""' nr>de<jściem do spraw go
sp<Xla1r!(>t. 
Słusznie wlęc projekt uchwa• 

ły wancl konlerellC\JI za,leca 
opr<ac'<>wand.e n<iWYCh metod po-
11tępow.ania w ó1liedzfoi• p<Olli• 
tJllki zaludllllenia. 
zgodzić się też trreba % re

fera.tem 1 projektem uch·Nały, 
że dla pra·wid~e>wego N>zr#óju 
wa.-szawy koonri.eczne jest wzmo 
tenie tempa budownfotwa mie
szkaniowego. 

Jak wiecie towarzysze, zaj
mujemy się ost.abnio ba·rdzo 
l·ntensywnie gpratWaml tego bu-
d10<wn,i,cbwa. Jest to pr1Yblem, 1 

któ.ry wi'Clximy w dtWoJa·khm 
aspekcie: społec2lnym, ludz.kim 
i ek0>n~cznyim, Omac?.a t"O 
więc % jednej str0<ny ZBS',lOlko
jeni e natu.-a•lnych p<l't!"1JE!b ludz
kich, ~wtaszcza młodego pok<>
len·ia, ażeby m.ieć dla siebie, 
óla swOlje-j re>dzLny, ja•k n'1.j• 
rychlej wt.a.sne mlesZJkanle. 

Równoc~śnil!, przypomn.ijmy, 
rio2iwój butdJotwnictwa m1esZJka
ni.owego· w uprzemys.łow:or:ych 

regionach k.raJu, ;est istotnym 
elemerutem świad0<mego dz.ala
nia goi1podą.rczego, spr7-yjające
go petn<lmu wykorzystaniu ist
niejącego już potencjalu prze
mys-lowego. 

W ostatnich latach następo-
wała sta,g,nacja bu.downtctwa 
m1esZika1niowego. Sz.acuJe s;ę, 
że brakuje nam w mLasta<:h 
około 600 tys. mies7Jkań. To 
dz,ś. A jutro? Zdaniem Mm;
sterstwa Gos.podark~ Komu,na.l
nei w latach 1~71-75 nalezatoby 
wybudowa.ć około 1,5 mln mie
szkań. JeśH chodzi o Warsza
wę, to sl\lJSl7.nie projekt uchwa
ły konferencji S'twie·rdza, ze 90 
tys. mieszkań zaspokaja tylko 
minimum potrreb. Wiele prze· 
cież e>sób, od lat do'jeżdża;ą
cych óo pracy ze strefy pod
miejskiej, mieszika równ i eż w 
złych wa.run,ka.ch. Trz€ba zasta
nowić się, czy nie należałoby 
pe>woJ.ać specja.Lnego ze spotu 

,ekspe.rtów dla przygotO·Nania 
1<ornplekS01Wego pre>gra.mu po-
prawy sytuacji miesz.kan'owetj 
całego wa.r•s.za:WSkiego ze91}C>IU 
miejs>ki€go. 

De>tychcza11owe tempo roczwo
ju budownictwa rnies'tka•niowe· 
go nie poz:woliłoby na realiza
c ię zamierronych celów. 
Przystąpi•liśmy .fuż do roz-

wiązywa-nia te·go nabrzmia!e~o 
I nieła.~we.go problemu . . Mu·si
my zdobyć s!e na ogromny 
wys.ilek i racjonalne d•ziała.n !e; 
potr!lebny jest ku temu czas. 
Będziemy . głównie rozw:.iać 

budowr:fotw0 spółdzielcr.e. zwię
kszając równocześn!e l>tld<>wn '. c_ 
two rad narodowych. które słu
żyć będzie ludr.iom najniżej 
uiral>lającym. Będziemy też u
łatwiać - zwłaszc1.a w m•IYch 
ośrodkach budowe cl'omów 
jednorodzinnych. 

Rzec7. ja.sna, ro7.WÓj budow
n:ctwa pociąga za sobą zw'ę
kszen ie zakresu inwestycji ko
mur.·alnYch. które powinny wy
przedz·ać wzinoszenie d0omów. 
Już w tym roku rząd pr·zezn!l
cr,ył na ten cel doda·tkowo 350 
mln !Złotych. Sytuacio jest tru
dna. zwłaszcza w Wa•rszaw'.e I 
wymaga .:taran.nie 1'.)r:i:emyślane
go dzi·alania. 
Nastąpił e>statn10 wzroot kosz

tów budownictwa miesiz;ka·r:·'o
wego, g!ówn.ie jak•o konsekwen
cja re:formy cen za.opatrzen'.o
wvch. Gdyby utrzymywać obec
ne zasady finansowania budow
n.ictwa spółdzielczego, to mu
siałe>l>y to prowadz'.ć do pod
wyższen:a wysokości czynszów 
i wkładów człor.kowskich. Db 
tei(o dopuścić nie chcemy, By. 
łoby to ·do:ctatkowym obc'.ąże
nlem dla tych, którzy otrzy
mują mieszkail.b spółdz'.elcze. 
Dlatego też wkrótce zO!ltaną e>
pra«>warte .n.owe zasady finan
sowania budownictwa spółd•z\el· 
czego, których istota winno 
być to. te czynsze u miesz;ka
r.dJi spółdzielcze nie bedą w.z,ra
stać - zostaną one niejako za
mrożone. Ponieważ równocześ
n'.e tlążymv do stopn!C>Wego po<l· 
wy~szenia jakości l pC>Wierz.ch
ni budowanych mieszkań -
zmiany te będą jesza-e jednym, 
jakże lstntr.-ym elementem, przY
czynmjącvm si ę do polepszenia 
bytu ludzi pracy. 

Trzeba JJorojektować i budOtWać 
lepiej nd:i: dotychczas, czynić to 
<>SZczędn'.e, zitodnie z lstnie .1ą
cymi możliwościami, ale zara
zem tak, abY ludziom mieszka
ło si~ jak najwygodniel I aby 
nasze miasta wy,;lądał:Y ooru 
piękn~ej. Jest to wdzięczne za
danne d.la at'chitektów I \lll'ba
rcistów. 

Wa<t'szawska otg:mirtaela oar. 
tyjna. słusm!e pośW:ęca w iele 

uwagi oroblemom nurtującym 
środowiska inteligencj i. Partia 
na.sza wysoko ceni myśl twór
cza. Inteligenc.la polska jest głę 
boko zaangażowana w to, co 
twC>rzymy w naszym ludowym 
pa1\stwie. Stale pogłębiają s i ę 
jej zw ! ązki z czołową s i łą r.a
rodu - klasą robotniczą, 

Stol'.ca stanowi największy 
ośrndek naukowy. Troszcząc s ię 
o bard>.f.el równomierne roz
m ieszczenie potencjału nauko
wo-badawczeito w całym kraju, 
będziemy równocześnie stwa
rzać warunk.i dla dalszego roz
woju nauki w stolicy, zwłasz
cza w tvch dziedzir,,ach, w któ· 
rych ukształtowały s '. ę twórcze 
l prężne szkoły naukowe, lub 
które zwią~a.ne są z perspekty
wiol'lnym rozwojem przemysłu 
wa rszawsk'ego. 

Przed nauką i techn i ką stoją 
e>becn'.e nowe ja.kościowe> zada
nia, związane z tworze•niem o„ 
ryginalnych rozwiązań kor.struk
cyjnych i technolng icz,nych na 
pozie>m'.e odpowiadającym stan
da·rd0om światowym Zadania 
tym ważn '.ejsze, że nauką w-spół
czesną rządzi prawo jej przy
Śp ' eszonego rozwoju. Zajmowa_ 
liśmy s'.ę tymi ?.agadnler: iami 
na IV Plenum KC przyjmuląc 
uchwały, których .zasadn.: cze 
założeni" są słuszne. ale powin
ny być lepiej doprace>wane l 
sprawnie.i rea.tizowa.ne. 

Partia pop'.era twórczą i1'1icja
tywę Ucl'lonych we wszystkich 
dz ied>.ir:ach na•uki. Sprzyja!·'.śmy 
i będz' emy sprzyjać za.równo 
rozwe>jowi badań s>te>sowanych 
ja•k i oodstawowych. N'.e stać 
nas jedna<k. jak nie stać na to 
I innych krajów, na stwarza~ 
nie C>Ptymalnych warun·ków 
rozwoju dla wszystkich jedn,o
c~eśr::e ki.-runków i ośroclków 
badawczych. Pańs•two wydaje o
becn 'e na ten cel 2 pre>c. do
chodu na.rodowego. Wydatki te 
w bieżącym 5-leciu l>ę.dą pd
dWoje>ne. 

Zapewn.iamv swobodę pC>SzU
kiwań twórczych w każdej dzie
dz'nie wiedzy, Nie zamierzamy 
też ingerować w sorawy war
szta•tu pracy badawczej. Chce
mY jednak l>y zwiekszane śr0d
ki przyn•o!<'i1y odezu•wa.lne ko
rzv•'c'. społecteń~twu. 
Pol~tyka naukowa jest W?.a

jemr>ie sprzężo.na ze strate<?'.ą 
spqłecz•nego I l!'.ospodarczego 
rozwoju kraju. Wyboru celów 
w J?ospo<fa.rce narod0>wei zamie
rzamy dokonywać na podstawie 
dalek06ieżnych prognoz. usta. 
lanych , udziałem środow i stka 
na>Ukowego. Jest ono powc>ła:ie 
także do wvstępowan ia z wła
sną jn:c.iaitywa w dzled~ir1.e po_ 
lityki społecz-nej i izospod.arcz„j. 
Każd<i ta.ka konstruktywna ini
cjatywa będzle brana po<l u
wagę przez kierownictwo par
tyine i państwC>we. 

PaTtia nasza wys0<kO cenl po
ziom naukow_v i zaangaż0owa.nle 
polityczne inac<>Whików nauk 
gpojeezr:ycJ'.t. Podkreślaliśmy n:e
jec!lnokrotnie i podkreś'.amy, 
potrzebe stałego, ofensyWnego 
przeciwd?!iała•nia wpływom ob
cej ideologii, pe>trzebe stałej 
p<racv nad u,gr<Un~0<wa1'!iem so
cialistycwetl świadomości na
szego narodu. 
Będz'emy stwaTzać dla nauk 

soołeozr.vch leps.ze warunki, a 
w sT.czególnmfo; z wiek>r.ą pre
cvzi11 będz'.emv określać spo
łeczne zapotrzebowanie na wy. 
nikł ora.e badawczvcłt, 

Partia nasza poświeca tak7.e 
wiele uwagi problemom kul
tury, jej rol·i w pro~sie wy
chC>W.a111i~ społeczeńs.twa, w 
kształtowaniu pasta•w mmal
nych. Szanuiemy i;wol>ode twór
~ości artvs1vcz1'!eJ, a od twór
c6w nc7.ekujemy dz'.eł służących 
sw;t treśr·ia umacni.a1niu :dei ~o
c1alistyco:rcYch oraiz o<?Ól1'!oludz-
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I. Szewińska wic~mistrzynią Europy 
Wc"Zoraf w Se>fii r·ozpoezęły 

s'.ę ha10<we m·istrzostwa Europy 
w lekko.atletyce. W skoku w dal 
dobry wyn·l!k uzyskała I. Sze
wińska, która !>kokiem 6.56 za
jęła drugie miejsce, zdol>ywa
jąc srebrny meda-1. zwyciężyła 
rekord.zistka Europy Rosel'\dahl 
(NRF) - 6.68. Warto przypo
mroieć, że w rt>kU ubiegłym M. 
Sa·rna skoozyla - 6.54. Zdoby
cie srebrneg0 med.a.lu przez I. 
Szewiń!>ką świadczy o tym, że 

Liga angielska 
Blackpool - Leeds 1 :1 

nasza najlepS1za leldtoatletka 
wra>ea d.o swojej rek-Orde>wel 
formy. 

W pchnięciu kulą mężcey1m 
llczyLiśmy n•a zajęc:e przez Ko
mara je<lnego z trzech pierw
uych m iejsc. Niestety zabrakło 
go na pod ium zwycięzców. Bie
senick (NRD) uzyska! - 20.19, 
Wojkin (ZSRR) - 19.54, Bruch 
(Szwecja) - 19.50, a Ke>ma,r -
19.43, , 

Sk0ok Wzwyz wygnł Major 
(Węgry) - 2.17. 

Bieg na 60 m mężczy2ln wy
grał BO<rzow (ZSRR) - 6.72, 
Hi rscht (NRF) - 6.73, Kokot 
{NRD) - 6,B. W pchnięciu kulą 

kobiet Czyżowa (ZSRR) wynd
k:em - 19.70 ustanowHa halowy 
rekord Euro.py, Chewińska 
zajęła 9 miejsce uzyskując -
15.85 . Sllta!etę kobiet 4 x 1 okrą· 
żen ie wygrały zawodn.lcvki 
ZSRR - l.37.3. 

Doskonale pol>iegla nasza szita
feta 4 X 2 okrążenia, zclobyWa
jac zloty medal. Sztafeta bie
gła w S\klad'zie Werner, Koryc
ki, Ba.lachowski, Badeński -
3.11,1, 2) ZSRR - 3.11,9, 3) Buł
garia - 3.15,6. 
Dziś dalszy ciąg mistrzostw. 

Startują m. in. Sukn.iew:.Cz. Ba
lachowskii, Szordykowski i Ba
deński. 

Coventry - Liverpool 1 :O 
Cristal Pa lace - Arsenal O :2 
Derby - Manchester City 0:0 
Everton - Stoke 2:0 
Huddersfield - Burnley 0:1 

Polska Jugosławia 4: O 
Ipswich - Newcastle 1:0 
Manchester Utd - Nottingham 2:0 
Southampton - West 

Brómwich 1 :O 
Tottenham - Chelsea 2 :1 
Wolverhampton - West Ham 2:0 
Blackburn - Cardiff 1 :1 
Bolton - Millwall 1:1 

W przedostatnim meczu na 
hokejowych mistrzostwach świa
ta grupy „B" w Szwajcarii poi· 
scy hokeiścl pokonali Jugosła· 
wl ę 4:0 11:0. o:o„ 3:0). Braml<l 
padały w kolejności: 11 mln. 
Ziętara, 46 mln. Tokarz, 47 mln. 
Stefaniak, 53 mln. Ziętara. 

Dobry mecz koszykarzy Soołem 
Koszykarze łódzklegn Społem 

rozegrąli wczoraj mecz ligowy 
z drużyn11 Sląska z Wrocławia. 
Z.odzianie przegrali 7tl :79. Był to 
jeden z najlepszych meczów ko· 
szykarty Spotem, którzy ulegli 
nieznacznie rutynowanej druży
nie Wrocławia. 

Przez cały czas spotkania 
zmieniała się kolejność prowa
dżenia. W ostatnich minutach 
spotkania lepsi byli gracze Slą-

ska, którzy potrafili wywalczy<! 
zwycięstwo. NaJWięcej punktów 
dla Społem zdcibyll: Zalewski -
211 1 Markiewicz - 14, a dla 
Slą&ka: Szczeciński ·- 27. 

• • • 
W meczu kobiet Polonia po-

konała LKS 64 :61 (33 :33). Na!· 
l~pszą zawodniczką LKS była 
Matcinlak; która zdobyła 25 
punkt~w. 

Szwajcaria pokonała 3:1 NRD. 
Norwegia wygrała z Japonią 
10 :6, a Austria rozgromiła Wio
chy 6:0. 
Dziś w ostatnim dniu hokejo

wych mistrzostw świata grupy 
„B" odbędą się następujące me
cze: Polska - Austria, Szwaj
caria - Włochy, NRD - Nor
wegia, · Jugcistawla - Japonia. 

Tenis 1101 owy 
W mecru o ml$br11ostwo I li-

g<! tendisa 11t·oł·oweg.o !6dZlki 
W~nia•l'IZ r~O<ID·ilł wczor·ilJ 
zespół Hu·bndka % NO<Wej Huty 
10:1. Pu•nikty dJla Włók.nia-rz3 
:od·oby<ll: Ga•tićzyńskl - 3, St. 
P'rączy'k - S, Z. F'rączy'lt - 2, 
Lasotówna - 1 1 gra miesza· 
na Laootówna Z. FrączY,k. 

nLa Hll'til'llilka H;aiJdec4d ~ ~ 

Wyr6żnienle 
Wczoraj w Warszawie 1 nka· 

zji 25 rocznicy ORMO i WOPR 
zastępca przewodniczącego 
GKKFiT Józef Rutkowski doko
nał dekoracji zasłużonych pro
pagatorów sportu 1 turystyki, 

Odznaki zasłużonego działacza 
turystyki otrzymali m. in . dwaJ 
łodzianie Teodor Gębicki I Wła
dysław Bednarek. 

DZISIEJSZE IMl>REZ'I • 
Koszykówka. Społem - Sląsk 

Wrocław I liga mężczyzn, godz. 
17 w hai! na Widzewie. 

Tenis stołowy. Włókniarz 
Lódź - Karpaty Krosno, I li· 
ga, godz. 11, ul. Przędzalniana 
66. Zjednoczeni Pal>. - Hutnik 
Nowa Huta. I liga, godz. 11 w 
Pabianicach, ul. Nowotki 11. 

Zapasy. Związkowe mistrzo-
stwa młodzieżowe CRZZ, godz. 
9.30 w haU przy Al. Unll 2. 

Szermierka. Indywidualne mi
strzostwa okręgu seniorów, flo
ret mężczyzn i szabla, godz. 
9.30 AJ. Kościuszkl 65. 

Kolarstwo. Przełajowe mistrzo
stwa okrę'l'u juniorów I młodzi· 
ków. godz. 10 w P·arku 3 Maja. 
Piłka notna. Start - Widzew, 

mecz towarzyski, godz. 11, ul, 
Teresy 56. 

Hokej. LKS - Polonia Byd
goszcz. centralna liJ?a junlorów, 
godz. 11 w Pałacu Sportowym. 

Boks. RKS - Górnik Pszów, 
o wejście do II ligi, godz. 11, 
sala przy ul. Zjednoczenia 1. 

Lekka atletyka. Mające się od· 
być dziś w Grotnikach biegi 
przełajowe organizowane przez 
„Express Tiustrowany" 1 „Bu
dowlanych". ze W7.!!l~clu na zie 
warunki atmosferyczne . zostały 
odwoła.na 1 odbędĄ się 18 bm, 

kich wartości moralnych I e~te
tycm;vch. Ułatwiać pragr:cemy 
twórcom nawiązywanie bezpo
średnich więzi z ludźmi pracy, 
pogłębian'.e znaje>mości proce
sów społecznych t po li tyc-znych, 
moralnych I obyczajowych, 
przeobrażających nasz kraj, 

Pre>szę Towarzyszy! 
Podstawowym instrumer..tem 

mas pracujących w l>udownic
tw ie soc.Ja!ltzmu jest nasze lu
de>we p.a1\stwo, aparat władzy, 
admin'.str.acja His:torla naszego 
nare>du dowodr.i. że egzystencja 
l rozwój Pols-ki śc'.śle sprz"!żone 
były zawsze z silą państwa. 
Dziś, gdy pos\a<lamy k ierunko_ 
wo słuszną koncepcje rozwoju 
kraju, pomyślna jej realiz<icja w 
dużej mierze zależy od spraw
noki działania aparatu władzy 
i administracji pat'lstwowej o
ra„ od wysok iej św'.<>domoścl 
społecznej obyw•teli. On tych 
c.zynn'.ków zależy w w ielkiej 
mierze sit.a państwa socjalisty
cznego'. 

Sprawe>wanie władzy, to stiro
WY egzamin polityczny i mo
ralny, w te>ku J>tórego spraw
dz" się n"~usta.nnie kwal1fikacie 
i lder>wość r:aszej kadry. Jedy
ną skuteczną d'rnl!'.ą podnosze
nia poziomu pracy organow 
wład'Y oaństwowe1 jest staran
ny dobór kadr l życzliwa ora-z 
pryncypialna kontrola ze stro
ny lnstancjj I orgar„izacJ i par
tvjnych. Pow:nniśmy w' dzieć w 
tym ważny nasz obowiazek. 

Na VIII Plenum zapowied•llie
l!śmy modern i.zację metod I 
form kierowania państwem oraz 
za.rządza,n i a gospodarką narodo
wą. Zapoczątkowal iśmy kryty
czrco-twórczy proces doskonale· 
n-la na,~zego systemu państwo
wego. W aparac'.e władzy ma
mY w większości dobre kadry, 
oe>dobn'.e i w adm'.nistraoji, Ale 
wymaganb stale rosną. Organi
zacja w naszych czasach prze
stała już być kwestią 1edyn'.e 
talentu czy też na.oytego do
świadczenia. OrganizacJa i za.
rzącl'za.r.de stają się cors.z ba.r
dziej nauką, którą kadry apa
ratu państwoweg0 muszą opa
nować. 

Biuro Polityczne powołało ke>
misję d!a ooracowan·'.a propozy. 
cjl kompleksnwej mo<lern'.zacjl 
systemu zarządzania gospoda<'
ką I funkcjo1rnwania państwa. 

'Komisja t 9 przyg0<tuje ocen-;: i 
wnioski. które poddane zosta
ną szerokiej dyskusji. Szcze
gólr:<ie odpowiedzialnym zada
niem tej komisji jest opraco
Wa•n'e zas.ad' i metoQ. działania 
władz centralć'ych i administra
cli centralnej. Rozważać i dYs· 
kutować Je l>ędziemy nie tylko 
z udziałem czołowego aktywu, 
lecz także, a nawet przede wszy
stkim, będzi emy je konsultować 
z klasą robot•niczą. 

Dwa podstawe>we problemy 
dotyczące funkcjo1:towa.nia ,«en
trałneg0 aparatu państwowego, 
mają szczególne znaczenie. 

'P'.erwszy. \o problem odpo
w i edzialnośc\ i, co się z tvm 
śc'.śle wiąże, sitoounków mied11:y 
władzam; pa.rtyjnyrni a władza
mi państwe>wymi I administra
cją centralną. Pa.rt;a sprawuje 
przywództwo polityczn.e I wy
tycza kierunk i rnzwoiu społe
c'zr.o-ekonomicznego kraju .• Par
t ia podejmuje podstawowe de
cvz je pn~ ityc>.ne dotvczace wszy. 
stkich d7'.edzin życ:a. . 

Ta rola partii nie moze. ~ 
jakiejkolwiek m:erze ood~azac 
czy e>gran i czać odpow1ed'z:alno
śoi rządu I wszyS'tk ieh ,,.nianów 
oaństwowych za samodzielną i 
aktywną realizację ustalonej po
li>tykl pall'tói. Nie jest to spra
wa. którą możn. w pełn; . ure
gulować ui pe>mocą przepisów. 
Tego musimy s ' ę uczyć t wy
pracowywać w życiu, w · toku 
dz' ałania na.rtyjnego. 

Drugi problem to konieczność 
unowocześniania metod pracy 1 
systemu organizacji aparatu 
centralnego. 

Przy szybkim postępie nauko· 
wo-technlcznym I organizacyj
nym kwalifikacje ludzkie szybko 
się starzeją. A człowiek, który 
nle umle posluglwać śię nowy
mi metodami, często przyjmuje 
postawę konserwatywną wobec 
rzeczywistości, zaczyna wręcz 

ol>awlać się wszyst!Oego co no
we. Dlatego kształtowanie ta
kich postaw pracowników l kadr 
kierownlczych centralnegn apa
ratu, które sprzyja modernl1a
cJI. śtalej, nieustannej moder
nlr.acJI, poslada również wielkie 
znaczenie polityczne, tworzy 
spr7.yjaJacy klimat dla postępu 
społecznego i gospodarczego, 
chroni przed zastojem. 

Istotnej modernizacji wyma
ga,Ją procesy l mechanizmy po
deimowanla decyzji. Koszty bo
wiem l>lędnych„ nietrafnych 
decyzji są wysokie I rosną w 
miarę czasu. 

Nie wolno zapominać, że przy 
podejmowaniu decyzji o znacze
niu politycznym potrzel>ny Jest 
klasowy punkt widzenia. Tam, 
gdzie w grę wchodzą stosunl<I 
między kfasam!, gdzie ma1a 
miejsce rozbieżności interesów 
spolec7nych. tam nle wy•ta r~zy 
technokratyczna sprawno~ć. Dla
tego nMz aparat nądwnia sta
le winien pogłębiać więź z kla
są robotniczą. z masami pracu
jącymi I nauką. 
Zmierzając do umacniania 

udoskonalenia instytucji pań
stwa ludowego, trzeba nam za
ra1em wziąć na siebie obowią-
zek upowszechniania -wśród 
wszY!;tk1ch obywateli naszeizo 
kraju tej prawdy. źe demokra
cja socjalistyczna to jedność 
praw I obowiązków, to kojarze
nie aktywności politycznej 1 
s0<>lec2Jnej z dys~ypli ną Qlby
watelską. Jest więc miejsce na 
śmla!ą krytykę, ale musi mleć 
także miejsce natychmiastowa 
reakcja na wszelkie nleodoo
wledz!alne działania, wlchrzy
c:ielskie ;losy, których auton:y 

nie zawszt zdaJa sobie • e>eln! 
sprawę z ich społecznej szkodli· 
w ości. 

Wszyscy ludzie pracy, a w 
pierwszym rzędzie my, komu
niści, musimy troszczyć się o 
wysoką dyscyplinę • społeczną w 
realizacji obowiązków zawado· 
wych, o nieprzerwany rytm pra• 
cy w zakładach. 

W okresie od Vll Plenum KC 
podjęliśmy decyzje o dużej do· 
ntoslosci .społecznej I ekono• 
mtcznej. Służą one doraźnej po
prawie sytuacji materialnej lu
dzi pracy I stwarzają realne 
perspektywy dalszego postępu w 
tym kierunku. Wyczerpują one 
jednak nasze aktualne motii· 
wości, a właściwie nawet Je 
przekraczają. W szerokiej dys
kusjl jaka toczy s!e w kraju 
wysuwanych jest wiele słusz
nych postulatów, jak chociaż· 
bv te, których bogaty ,estaw 
przedstawiła towarzyszka Pa
wlonka, ale pamiętać musimy 
o tym, że nie wszystko możemy 
od razu za la tw!ć, na to trzeba 
czasu oraz środków, I to nie
małych. Szereg spraw podejmu· 
jemy i bęcl1iemy je rozwlązywAć 
w miarę Jak dzięki pracy całe· 
go narodu powstaną możllwoś· 
cl. Bądźcie co do tego drodzy 
towai-zysze przekonani. 

Towanyszel 
Decydujące znaczenie dla nat 

obecnie posiada umocnienie kie• 
rowniczej roll partii. Od tegn w 
dużej mierze zależy sita nasze· 
go państwą., jedność narodu, 
skuteczność I owocność naszych 
poczynań we wszystkich dzle
dzi nach. 

Na _pbecnym etapie rozwoju o 
slle partii l o jej zdolności do 
przewbdzenla masom I kiero
wanla polityką państwa decydu
je przede wszystkim jakość, a 
nie ilość, decyduje postawa 
ideowa I moralna. śwladomol;ć 
l zaangażowanie jej czle>nków, 
jej aktywu. · 

Okres przed VI Zjazdem mu• 
simy wykorzystać dla skonsoli· 
dowania partll l jej jakościowe
go umocnienia. Od tego tależy 
szacunek społeczeństwa dla 
partii. 
Powinniśmy wychowywac! na

sze szeregi w duchu pryncypial
nej, leninowskiej odwagi. Wlęt 
z masami pojmujemy jako nbo· 
wiązek wsłuchiwania się w 
głos ludzi pracy I nlecofanla 
się przed krytyką I samokryty
ką naszych własnych poczynan, 
gdy okażą się one niesłuszne. 
Ale naszą powinnośclą jest tal<• 
że jasne I stanowcze rozprasza
nie nleporozumień 1 falsr.ywych 
wyobrażeń w świadomości spo• 
tecznej. 

Dlatego tak dużego znacze• 
nla nabiera dziś praca Ideowo
wychowawcza partii. jako meto• 
da kształtowania iwiadomych ł 
zaangażowanych postaw. Pun!<· 
tem wyjścia . do tej pracy Jest' 
upowszeohnianfe teorii mar!<• 
s\z.mu-lenin!zmu, !1ostarczan1e 
członkom partii taklę}io zasobu 
wiedzy politycznej. który po• 
zwala samodzielnie I prawldlo· 
wo oceniać oraz rozumieć 
współczesne zjawiska społeczne. 
Przynależność do PZPR musi 

być traktowana jako świadomy 
wybór aktywnej postawy w ży
ciu społecznym. Oznacza tn 
W7.ięc i e na sleble nbowiązku 
pi-zodowania we wszy~tkich 
d>.ledzlnach, oddziaływania na 
środowisko, w którym się żyje 
1 pracuje. Dzlś - I Jest to w pełni 
zrozumiałe - Wiele uwagi przy
wiązujemy do sprawy demokra
cji wewnątrzpartyjnej. Każdy 
z nas jednakże musi pamiętać, 
1'e !enlnowskle nnnny życia 
wewnątrzpartyjnegn oznaczają 
nierozdzielną Jedność demokra
cji I centralizmu. rozumlane'l'O 
jako jednolite, aktywne działa• 
nie w realizacji uchwał partii. 

W postawie członka partii po• 
winny wyrażać się wszystkie te 
cechy I wartości. które charak
teryzują czlowl-eka socjallzmu1 
człowieka przyszłości. 

,,„„,, •• ,.„ •• „„ •••••• „ .... „„" 
•ROllKI\ 
W-w.1>~oaow 
+ Na uJ. Przybyszew9kiego 

46/48 raiptownie wybiegła na 
jezdinię ~1-letnia Wie&ława w. 
(Ciołkowskiego 7) 1 potrącona 
została przez 1ramochód ose>l>o· 
wy. 

• N a ud. N0<w.e>tki 34/39 ze 
stC>p.ni tramwaju li:nii Z5/8 śc.Ją
g.n·i ęty Z'OS.tał. przez prtyiczep~ 
&to1ącego c'lągni·ka Steta.n o 
fPólnocna 21). Doz.n.al o.n ob.ra~ 
żeń ciała. 

• Na S'kr:r,yżowa•niu wl\c Ar
mii Czerwonej I Sarniej, Wła
dysław W., la•t 53, wpadł pC>d 
samochód „Nysa". Doznał o.n 
obra·żeń głowy. 

+ Na ul. Pie>trkowS>kiej 287 
samochód OS<>b<l'Wy pntrącił na 
przejściu cLla p ieszych Stain<i
sława M. z RomanO<Wa J')C>W. 
Lór'li., który doz.nał ol>rat.eń. 

• Na ul. Bletktronowef Ll>n
gi n M„ lat 36, wyskoczyi , sa
mochodJ\J „żuk" l wpadł n~ 
przód same>chodu ciężarowego 
,.star". Ofia·rą wypadku za
e>p'ekowało s'tt pogote>wle. 

• W LO<Wiczu sam~h6d 
„Star" wsk\llte'k nadmle•t"nej 
nyokośc! 1adv uderzY'I w slu6 
elektir:vcznv I w d•rte·wo. Stra.ty 
wvnikłe % wypad•ku są macz
ne. 

• W Lu6mierzu, pow. Ł6d~ 
samochód cięża•rOfWy (!Chłodnia) 
z woj. gda·ńsk1ego w!lku.tek n\e
~trożnej jazdy w1ndł w pó-
9li7J'l' i przewróelił się do rOWUJ, 
Str a<ty wyn-O!lzą Oik. S tyis. zł. 

• W RatClomstlm samochód 
„J<;leoz" z Wal"szawy wpadł w 
posliiz:g I uderzył w w6, ko.n
nv. Koń Z'ootał za•bity. Strat:v 
wyin06Zą oat, 10 tys. zł, (s) 



TAK ZWYKLE BYWA. TEMATY, SKRYWANE PRZEZ DŁUGIE LATA W CHA
RAKTERZE PRZYSŁOWIOWEGO TABU, KIEDY WRESZCIE WYDOSTANĄ SIĘ NA 
POWIERZCHNIĘ - EKSPLODUJĄ NA PODOBIENSTWO WULKANU. MOTORYZA• 
CJAI.„ SPRAWA, BUDZĄCA OD DAWNA TYLE PODSKORNYCH EMOCJI, STAŁA 
SIĘ OBECNIE PRZEDMIOTEM JAWNYCH I WSZECHSTRONNYCH ROZWAZAN. 
MOWi SIĘ NIE TYLKO O SAMOCHODZIE - ODMIENIAJĄC OW RZECZOWNIK 
WE WSZYSTKICH MOZLIWYCH PRZYPADKACH - LECZ ROWNIEZ O WIELU 
INNYCH PROBLEMACH, ZWIĄZANYCH ORGANICZNIE Z POSTĘPEM MOTORY
ZACJI. 

DLA NIKOGO NIE JEST TAJEMNICĄ, ŻE NAJLEPSZY NAWET SAMOCHOD NIE 
NA WIELE SIĘ PRZYDA BEZ CZĘSCI ZAMIENNYCH, BEZ FACHOWEJ OBSŁUGI, 
BEZ ODPOWIEDNIO ROZWINIĘTEJ SIECI STACJI BENZYNOWYCH, MOTELI I 
SNACK-BAROW„. NADE WSZYSTKO JEDNAK NIE RUSZY Z MIEJSCA BEZ DO• 
BRYCH, NOWOCZESNYCH DROG, 

Szghk4 drtJtJ~ 
da mtJbJpgztrji 

Toteż o drogach mówi się ostatnio niemal 
równie wiele, co o samym samochodzie. Dzię
ki zrozumieniu faktu, że „bez dróg nie ma 
motoryzacji, bez motoryzacji niepotrzebne by
łyby nowe drogi" rodzi się lawina pytań. Jaki 
jest rzeczywiście stan sieci drogowej w Pol· 
sce? Ile pozostało nam do nadgonienia reszty 
Europy? Jakie czyni się wysiłki na rzecz 
modernizacji naszych dróg? I wreszcie: co to 
są „magistrale drogowe szybkiego ruchu", 
o których mówił niedawno I sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek? 

BEZ KOMPLEKSOW 

Pytania podobnej treści pasjonują nie tylko 
nas. Według danych Międzynarodowej Fede
racji Drogowej, w 18 krajach europejskich 
długość autostrad w roku 1966 wynosiła 9 ty
sięcy kilometrów i w ciągu 6 lat (od 1960 r.) 
wydh1żyła się o 4,5 tys. km, czyli o połowę. 
Swiadczy to o zainteresowaniu całego konty
nentu szybkimi drogami. 

W Polsce pojęcie to zdobyło szerszy rozgłos 
dopiero ostatnimi czasy, Czy jednak musimy z 
tego powodu wpadać Od razu w komplekSy1 
Choć brzmi to chwilami niewiarygodnie dla co
dziennego użytkownika polskich dróg - drogi 
te wcale nie odbiegają aż tak daleko od prze
ciętnego stanu rzeczy w Europie. A te rzeki 
asfaltu 1 betonu. wielopasmowy ruch, fanta
styczne konstrukcje Inżynierskie, o których z za
chwytem opowiadają nasi automobiliści, powfa
cający z zagranicznych wojaży? To wszystko 
prawda. Lecz prawdą Jest równleż, że I tam 
wszystkie te „Autostrady Sloi;ica'', „Luki Pary
skie" J „Szosy Atlantyku" stanowią jedynie ula
mek ogólnego sianu dróg. 

Wspomniane już 9 tysięcy km end-arterii, to 
zaledwie jedna trzecia procentu ( !) z 2.900 tys. 
kilometrów pozostałych dróg w Europie. Fanta
styczne „szlaki przyszłOSci", jeśli przyjrzeć się 
dokładniej mapom drogowym poszczególnych 
państw, nikną wśród plątaniny dróg starych, nie
kiedy nawet pamiętających lata I wojny świato
wej. Wiedzą o tym dobrze m. in. zmotoryzowa· 
ni turyści, wyruszający z książeczką Polskiego 
Automobil-Clubu na czarnomorskie lub adriatyc
kie azlakl. Nie obgadujemy tu naszych sąsiadów, 
chcemy tylko przypomnieć stare porzekadło: „cu
dze chwalicie, swego nie znacie". 

W Polsce znajduje się 340 kllometrów autostrad, 
w przytłaczającej większości na zachodnich I pół
nocnych obszarach kraju. I tu można mówić o 
raczej nikłym odsetku dróg „z najwyższym zna
kiem Jakości" w stosunku do ogólnego stanu po· 
sladanla. Stan ten jednakże jest dziś wcale po
kaźny. Lączna długość dróg z twardą nawierzch
nlą przekracza w kraju 130 tysięcy kilometrów, 
przy czym tylko w ciągu 5 ostatnich lat na
stąpi! wzrost o 15 tys. km. Bez 52 tysięcy kilo
metrów dróg o tzw. nawierzchni ulepszonej nie
możliwy byłby dotychczasowy wzrost transportu 
samochodowego - publicznego, branżowego I go
spodarczego - wyrażający się przewozem 875.000 
ton towarów I 1.300 mlllonów osób. W latach 
1966-1970 szczególnle duży wysl!ek modernizacyj
ny skupiony został - jak Informuje nas rzecz
nik prasowy Ministerstwa Komunikacji. radca 
Rudolf Czerwiński - na kilkunastu głównych po
łączeniach J trasach międzynarodowych: Warsza
wa - Kielce - Kraków, warszawa - L.ublln -
Chełm, Wrocław - Kudowa - granica państwa, 
Wrocław - Katowice - Kraków - Przemyśl -
granica państwa, Warszawa - Gdańsk I Innych. 
Podczas prac, związanych ze wzmacnianiem sie
ci dróg podstawowych, poszerzono nawierzchnię 
ok. 4500 km, tras I zlikwidowano blisko 800 
miejsc niebezpiecznych. W minionym pięcioleciu 
przybyło kilkaset mostów, które spięte w jedną 
całość stworzyłyby konstrukcję długości 18 tysię
cy metrów. Wreszcie pojawiło się 1500 tzw. zatok 
autobusowych I około 200 parkingów w ciągach 
dróg o największym natężeniu ruchu. 

Cl kierowcy, którzy mają możność dokonywa
nla odpowiednich porównań poza granicami kra-

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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a~y więc już ofi· 
cjalne stwierdze
nie: emisja nor
malnego programu 
TV w kolorze roz-
pocznie się za dwa 

pół roku. Już od zaraz war
szawskie centrum RTV przy
stąpi do emitowania barw
nych programów doświadczal
nych. 

Tak więc nadeszła pora 
zakończenia pierwszej fazy 
eksperymentów, prowadzonych 
zresztą w Polsce od kilku lat 
w Instytucie Łączności. W 
chwili obecnej TVP posiada 
szereg urządzeń do nadawania 

przygotowywania progra
mów barwnych, między inny
mi dobre telekino - stąd też 
pierwsze audycje w kolorze 
będą po prostu filmami. W 
dalszej nieco perspektywie 
(zapewne od maja br.) obej
rzymy pierwsze programy 
studyjne. 

Telewizja kolorowa znaj
duje się w ostatnich latach 
w stadium niezwykle inten
sywnego rozwoju na całym 

świecie. W efekcie intensyw
nych badań naukowych I prac 
konstrukcyjnych ceny sprzę
tu dla barwnej telewizji zna
cznie spadły i nie przewyższa
ją już kilkakrotnie cen „kon
wencjonalnego" sprzętu dla 
telewizji czarno-białej. Zna
czna większość programów 
wymienianych przez telewizje 
różnych krajów - to właśnie 
programy barwne. Bez kolo
ru - w zasadzie - nie ma 
również po co jeździć na mię
dzynarodowe festiwale twór-

Niedzielny 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

Caracas-miasto 
przyszłeeo stulecia I to tytuł drugiej korespondencji naszego 
specjalnego wysłannika, red. M. Regla, 

z podróży na drugą półkulę. 

Korespondencję - list z Wenezueli 
zamieszczamy na str. 5. 

czości telewizyjnej. Jednocze
śnie, co bardzo ważne, wpro
wadzenie em1SJ1 barwnej 
wpływa w sposób uisadniczy 
na polepszenie jakości progra
mów czarno-białych, telewizja 
kolorowa narzuca bowiem 
bardziej ostre wymagania te
chniczne, a ich realizacja 
siłą rzeczy - odbija się na 
całości. 

Tak więc kofor wdziera 
się na szklane ekrany naszych 
odbiorników niemal przemocą. 
I tu powstaje oczywiste py
tanie: co z odbiornikami? 
Gdzie je będzie (i czy będzie) 
można kupić, jak zaplanować 

dystrybucję, ile to wszystko 
będzie kosztowało? 

Polska nie produkuje do 
chwili obecnej odbiorników 
TV kolorowej. Zjednoczenie 
„UNITRA" planowało rozpo
częcie tej produkcji w latach 
1973-74, jednakże w stosun
kowo małej liczbie 5.000 sztuk. 
Dziś widać wyraźnie, że plan 
ten trzeba - a co najważ
niejsze: można - skorygować 
i uruchomić produkcję przy
najmniej o rok wcześniej. Aby 
była to produkcja rentowna, 
musi ona osiągnąć liczbę 30-
50 tys. odbiorników, Jedno
cześnie zarysowały się per
spektywy sprowadzenia od
biorników barwnej TV ze 
Związku Radzieckiego. Wytwa
rzane tam aparaty cieszą się 
dobrą opinią specjalistów, co 
zaś istotne - ich cena jest 
stosunkowo niewysoka - rzę
du 800 rubli. 

Wprowadzenie barwy do e
misji programó\\'_ telewizyj-

nych nie jest bynajmniej 
sprawą prostą, pomimo wszy
stkich sprzyjających okolicz
ności, o których mowa była 
wyżej. Wydaje się, że w cza
sie tych dwóch i pół lat ocze
kiwania na kolor niezbędne 
jest dokonanie precyzyjnej 
analizy rynku i zbadanie spo
łecznego zapotrzebowania na 
tę nowinkę techniczną. Trze
ba sobie zdawać sprawę, że 
posiadamy w Polsce obecnie 
ok. 4 mln odbiorników czar
no-białych. Czy ich właścicie
le będą mieli ochotę zmienić 
wysłużonych przyjaciół na 
niewątpliwie atrakcyjniejszy, 
ale jednak kosztowny sprzęt 

panchromatyczny? Na jakim 
więc poziomie należy zaplano
wać import i produkcję wła· 
sną, jaką zastosować politykę 
cen? Bez dokładnego przeana
lizowania tych spraw podej
ll)Qw;rnie wiążących decyzji 
byłob,Y chyba nie usprawiedli· 
wionym ryzykiem. 

Ale idzie nie tylk~ o rynek. 
Wprowadzenie koloru postawi 
nowe, trudne zadania przed ze
społami realizatorów progra• 
m6w telewizyjnych, te wspo
mnę choćby n potrzebie zupeł
nie innego podejścia przy 
projektowaniu scenografii do 
barwnych emisji. Należy przy
puszczać, że doświadczona w 
kilkunastoletniej pracy kadra 
naszej telewizji da sobie z tym 
radę; jednakże chodzi równie! 
o sprawy pewnej ogólnej kon
cepcji. · Najprawdopodobniej 
barwa wkroczy najpierw do 
programu li (jes~ on lepiej 
dn tego przygotowany technicz
nie), co bez wątpienia powinno 
się odbić na jego charakterze. 
Nie wyobrażam sobie, by emi
towanie w kolorze wyłącznie 
programów edukacyjnych I pl"Ze· 
znaczonych dla tzw. „wyrobio• 
nego widza" zdołało zachęcić do· 
statecznie dużą liczbę obywateli 
naszego kraju do wyłożenia po
kdnej sumy pieniędzy na na
bycie odbiornika. W kolorze 
muszą być nadawane programy 
najpopularniejsze: filmy, roz• 
rywka, teatr. 

Przy okazji trzeba równie! 
zwróci~ uwagę na „proiaiczne" 
zagadnienie bazy naprawczej 
dl„ odbiorników kolorowej TV. 
Również i o tej sprawie musi
my pomyśleć już teraz I odpO· 
wiednio wcześnie rozpocząć 
szkolenie i doskonalenie specja
listów ZURiT aby bYli dobrze 
pl"Z~otowani · do wykonania 
zadań niewątpliwie znacznie 
trudniejszych od dotychczaso• 
wycb. 

Tak więc - zanim obejrzymy 
w kolorze nowe przye;ody kapi
tana Klossa - trzeba rozstrzy
gnąć cały szereg spraw o zna
czeniu bynajmniej niemałym, 
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~~ . d · I · ł · wotwory. W wieku 15-40 lat pierwsie m1eJsCe > 

- zasa mcze.:. me wy ąc~Jąc zaJIDUJą nadal wypadki, następnie choroby ~ 
medyków zainteresowanych row- uklaau krązen1a. nowotwory oraz choroby za- > 
nież problemem zawodowo - py- kaźne i pasożrtnicze W gru.11ie wieku 40-59 ~ 
tanie to z nader istotnych wzglę- lat na pia.n pierwszy wysuwaJą się n~wotwo- '> 
d. . b. ry i choroby układu krązen1a, potem 1dą wy- ~ 

ow zadaiemy so ie wszyscy. Tyle, padki ora7. uszkodzenia naczyń ośrod.lrnwego ~ 
ć że nie wszyscy jesteśmy jednak skłonni do układu nerwowego. Prączyny te. w niewiele > 

d~ ~ 
.. < podzielenia powszechnej opinii że ów oho- zmienionej kołej11-0ści. powodują również naj- ~ 

~ wiązek opuszczenia, w swoim' czasie, przez wii;cej :ug?n_ów wśród ludzi P? 60-tce. ~ 

m~ ~~'!J
rttll„l ~ każdego z nas ziemskiego padołu stanowi W. an.aliue struktury z1;""'ii~w me ~ez z~~- ~ 

~ od tysiącleci największe utrapienie rodzaju czema Jest takz~ sprawa p c1, a tak~e .m1eJ- ~ 
ć ludzkiego sca zam1eszkama. I tak np. naJw1ększa ~ 
~ · śmiertelność z powodu chorób układu ner- ~ 
< wowego i oowotworów występuje w Łodzi ~ 

:(;~( Dlaczego ~ule ~i~:n:eniu. a jeśli chodzi o pleć. to oka-

(Dokończen1ie ze str. 3) 

ju, wypowladają slę z uznaniem o systemie 
oznakowanla dróg w Polsce (połowę znaków ste
nowlą na naszych drogach znaki odblaskowe, 
około 9 tys. kilometrów jezdni otrzymało oznako
wanie poziome w postaci białych pasów). Nie
mniej, to wszystko stanowi dopiero wstęp do 
szerzej zakrojonej modern:izacji I b)ldowy no
wych dróg w kraju. 

JAKIE BĘDĄ „DROGI JUTRA"? 

Bo choć sporo zrobiono dla rozbudowy i u
sprawnienia już istniejących dróg, ich „zdol
ność przelotowa" - szczególnie w okolicach nie
których aglomeracji i w rejonach dużych o
środków pl"zemysłowych - jest dziś niewy
starczająca. To samo dotyczy niektórych tras 
międzynarodowych i połąezeń o znaczeniu o
gólnokrajowym. Słusznie, lub niesłusznie, 
skoncentrowano się na modernizaeji istnieją

cych szlaków, zaniedbując równocześnie kwe
stię budowy nowych reprezentacyjnych auto
strad. 

Przy czym nie o samą „repre·zentację" tu 
chodzi - aczkolwiek wiadomo skądinąd, że 
nowoczesne drogi międ'zynarodowe stanowią 

najbardziej wyrazistą wizytówkę kraju -
leci: o stworzenie pewnych koncepcji i syste
mów komunikacyjnych, bez których niemo
żliwy jest autentyczny postęp w tej kluczo
wej bądź co bądź dziedzinie. Przyspieszenie 
procesu motoryzacji stanowi nieuniknioną ko
nieczność, której konsekwencjom będziemy 
musieli nauczyć się stawić czoła. Gęstość ru
chu na niektóryeh magistralach krajowych -
m. in. na trasie Warszawa - Katowice, Ka
towice - Kraków, czy Kraków - Zakopane 

JUz dziś stwarza palącą konieczność no
wych rozwiązań. 

Jednym z takich rozwiązań będą właśnie 
„drogi szybkiego , ruchu", o które już dziś 
alarmuje transport gospodarczy, a jutro upo
mni się o nie transport osobowy w kraju (pla
nowany w ciągu niewielu lat 3-krotny wzrost 

ilości prywatnych samochodów) oraz tury
styka bliskiego i dalekiego zasięgu. To co się 

dz:ieje aktualnie na wymienionych powyżej 
szlakach drogowych i na kilku jeszcze in
nych, jest tylko zapowiedzią generalnej zmia
ny oczekującej nas w bardzo niedługim cza
sie. Korki pod Warszawą lub na trasie do 
Zakopanego, są jedynie swego rodzaju osta
tnim dzwonkiem, sygnalizującym koniec ery 
„cichych dróg" w Polsce. 

W roku 1966 z sieci dróg państwowych zo
stały wydzielone podstawowe połączenia o 
łącznej długości 23.600 kilometrów, na któ
rych skupia się 65 procent całego ruchu samo
chodowego. Na nich też skoncentrowano wię
kszość nakładów finansowych i tzw. mocy 
przerobowej specjalistycznych przedsiębiorstw. 
Potrzeby bowiem są, jak widać, ogromne -
środki zaś ograniczone. Koszt jednego kilo
metra nowoczesnej drogi szybkiego ruchu 
kształtuje się w granicach od 10 do 40 milio
nów złotych. Podczas ich budowy wchodzą 

w grę nie tylko pewne podstawowe elementy 
konstrukcyjne - takie, jak minimum dwie 
jezdnie po 7 metrów szerokości każda, z u
twardzonymi poboczami, rozdzielczym pasem 
zieleni pośrodku, łukami, spadkami itp„ jak 
bezkolizyjne skrzyżowania, ronda i konstruk
cje uzupełniające - lecz również światowej 

klasy standard materiałów i wykonawstwa. 
Droga szybkiego ruchu, aby sprostać mogla 

swym zadaniom, musi być wyizolowana z tere
nu: tam gdz:e miałyby się pojawić szkod\.iwe 
wzniesienia - musi wedrzeć się w pagórek tzw. 
wkopem; tam gdzie znajdzie się niepożądana 
kotlina - musi przelecieć przez nią kamiennym 
nasypem. Nic I nikt nie może zakłócić jednoli
tości ruchu. Zamiast pojedyńczych skrzyżowań 
konieczne są gwiaździste „spływy", lub skrzyżo
wania wielopoziomowe. Nie do pomyślenia jest 
ruch konny, wyeliminowane muszą być też nie
które Inne rodzaje transportu, nie odpowiadające 
kryterium szybkiego ruchu. 

Dla realizacji tak pomyślanego programu 
rozwoju magistrali drogowych typu „błyska
wica'' niezbędne są kadry doświadczonych 
specjalistów, dostawy o odpowiedniej jakości 
materiałów i wyodrębnione przedsiębiorstwo, 
biorące na siebie ciężar wykonawstwa o za
gwarantowanej jakości. Ministerstwo Komu
nikacji I Centralny Zarząd Dróg Publicznych 
odwołują się tu nie tylko do pomocy nau
kowców z naszych politechnik i instytutów, 
do kooperacji z wszystkimi zakładami pracy 
i przedsiębiorstwami, które uczestniCZ)'.łY, !". 

dotychczasowym procesie rozbudowy i mo
dernizacji polskich dróg, lecz szukają wspar
cia najwyższej instancji wyspecjalizowanej, 
jaką jest w Polsce Rada Motoryzacyjna, 
działająca u boku Rady Ministrów. 

I tak po opracowanlu wspólnie przez Minister
stwo Komunikacji I Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej programu, przewidującego rozbudo
wę dróg przelotowych w miastach l osiedlach 
oraz tzw. „obejścia" miast, leżących na trasach 
głównych arterii komunikacyjnych, przewiduje 
się powołanie specjalistycznego przedslęblorstwa 
budowy szybkich dróg. Międzyresortowa współ
praca. koordynowana najprawdopodobniej przez 
Radę Motoryzacyjną, niezbędna będzie również 
dla zapewnienia tym drogom koniecznej „opra
wy" - w postaci stacji benzynowych I stacji 
szybkiej obsługi technicznej, moteli, parkingów, 
systemu łączności i informacji. 

'Cały ten ambitny i stanowiący splot skom
plikowanych zadań program budowy· dróg 
szybkiego ruchu wymagać będzie czasu i pie
niędzy. Mimo zapowiedzianej koncentracji 
środków na budowę magistrali-błyskawic, 
nikt z drogowców nie liczy na przysłowiowy 
„cud'', który sprawi, źe nagle zasypani zosta
ną oni deszczem złota i pieniędzy. Olbrzymia 
większość środków koniecznych dla urzeczy
wistnienia najpilniejszych założeń „polskiej 
koncepcji szybkich dróg", będzie musiała być 

wygospodarowana w ramach istniejącego pro
gramu robót, obejmującego okres do roku 
1977 i przewidującego rozbudowę tras mię

dzynarodowych E i T oraz głównych połą

czeń krajowych. Duże znaczenie będzie miała 
też pomoc władz resortowych, gospodarczych 

komunalnych, w zapewnieniu twórcom 
„dróg jutra" niezbędnej bazy materiałowej, 
sprzętowej i kadrowej; w stworzeniu klima
tu maksymalnej kooperacji na wszystkich 
oącinkach budowy oraz po jej zakończeniu. 

To ostatnie dotyczy wspomnianej już kwestii 
wys<'kiej klasy „oprawy" naszych szlaków dro
gowy ch (żeby nie było \ak, jak z niektórymi no
woczesnymi blokami, które stoją w zaniedbanym 
l nieodpowiednio doszlifowanym terenie) oraz 

sprawy starannej konserwacji I zgodnego z prze-

MĘŻCZYŻNI ŻYJĄ KRÓCEJ 

~ telność wśród mężczyzn jest znacznie wyż-ł
c l że we wszystkich grupach wieku śmier-

~ sza niż wśród kobiet. Z powodu wymienio-
~( Dowód? - ostatnie doniesienia z Amery- nych wyżej chorób umiera bowiem znacz-
~}( ki Łacińskiej, Rio de Janeiro, Sao Paulo, nie więcej mężczyzn mz przedstawicielek 

~ 
Vera Cruz, gdzie podczas trwających dni płci słabej. Dotyczy to szczególnie wypad
i noee zabaw wiele osób popełniło samobój- ków, zatruć, urazów, chorób zakaźnych i pa

ć stwa w euforii karnawałowej - ze szczę- sożytniczych. Również śmiertelność z powo
< ścia„. Skądinąd fakty te mogłyby być po- du uszkodzeń ośrodkowego układu nerwo

S'5 żywką do filozoficznych rozważań ·nad prze- wego jest wyższa wśród kobiet dopiero w 
~~ dziwną konstrukcją natury ludzkiej, nad wieku 75 lat i więcej. Analogiczna sytuacja 
;~ zagadkami psychiki „homo sapiens" itp. itd. występuje w przypadku chorób wątroby, a 
~ Tyle, że żadne opracowania statystyczne i i liczba zgonów na nowotwory jest obecnie 
< żadne świadectwa zgonów nie uwzględniają · · ó · · · · · t 
~~ wypadków śmierci ze szczęścia. Co nie zna- większa wsr d męzczyzn mż wsrod kobie . 

Warto przv okazji zaznaczyć. że w kolejno
czy, że problem śmierci człowieka i jej ści chorób będących głównymi przyczynami 
przyczyn leży poza sferą zainteresowań spe- większości zgonów tak kobiet ja.k i mężczyw, 

<~ cjalistów od statystyki, mającej przecież zaszły w ciągu ostatnich dwud7'iestu łat isto-
. . . tne zmiany. Systematyczny spadek ilości zgo

~ 1;1mb1cJę UJęcia W cyfry i diagramy W&zy- nów spowodowanych zapaleniem żołądkowo-
< stkiego co ludzkie... jelitowym, grypą. zapaleniem płuc, chorobami 
~ wczesnego dzieciństwa, oraz ch<>robami zakat- ~ 
~ A więc Sk()!'o już mowa nym; i pasożytniczymi - spowodował odsunię- , 

~ 
cie tych przyczyn na plan dalszy. Zwiększyła > 

) O ŚMIERCI I STATYSTYCE się natomiast poważnie ilość zgonów z powodu S'> 

~< chorób wątroby wypadków, zatruć i urazów. 
;, to. ja•k wynik„ z badań Głównego Urzędu sta- Niepokoi wzrost zgonów z powodu wrodzonych '> 
~< tystycznego, najn ' ższy 00 wojn:e współczyn- wad rozwojowych oraz samobójstw. ~ 
5~< n:k zgonów (7.3 na tysiac ludnośc:) za.notowano Najsilniejszy jednak wzrost natężenia zgo- ~ 
;< w Pe>'. sce w r.oku 1966. Jednakże po okres;e nów nastąpił z powodu nowotworów (o f'fl ~ 
~< znacznego spadku liczby 1gonów Jaki nastao:ł proc. w porównaniu z r. 1958) i chorób u- > 

< w lata-eh 1951-66, nateżenie zgonów w Polsce > 
5< zaozęlo stopniowo wz.rastać - dochodząc w ro- kładu krążenia (o 50 proc.), które w wieku > 
5)~< ku 1969 do 8.1 zgonów r..a tvs'ąc ludności. powyżej 40 lat stają się obecnie głównymi ~ 

Wzrost ten związar.v .Jest • nnstPoującvm uro- · ó W lk k' · h > 
;~ cesem starzenia sie społeczelutwa polskiel{o, przyczynami zgon w. a a z ra iem I c 0 - > 
5~ co jest głównie wynikiem wkraczania w wiek robami serca stała się obecnie jednym z na- ~ 
~~ starczy (60 lat i więcej) licznych roczników czelnych zadań medycyny. > 
ł' urodzonych oned J wojną światową. ~ 

~
<~< We<lłue: danych GUS do te-renów 0 na.iwvż- Na razie, nieuleczalnie chorzy przy dzi- '> 

szej śmierteJności nalPżą Łódi i wojewńrlztwo t 
łódzkie, gdzie od 20 lat notuje się najwyższe 

)~ ws„ółczvnniki zgonów - sie1rn.1ące w ro.ku 1969 • ( 

H ;;-a:·:a:~~~~~. nż~ ;;~;ą~ l~i!.~ś~:~kTrzib~ca1~~ umieramy? ;~ 
S;
,~~~ kraju. natStąp:I znaczr.·y soadek na•tężen:a zgo- , e ~~~~ 

nów w najmłodszych i średnich grupach wie- , 
ku - tzn. główn ie oon iżej 40 lat życia. 

Jak twierdzą statystycy, należymy i w 

f 
(~c ~ przyszłości w dalszym ciągu należeć będzie- , 

~ my, do krajów o bardzo niskim poziomie sieiszym stanie wiedzy, ludzie czepiaią się ) 
~< umieralności ogólnej. W takich krajach jak każdej, najbardziej nawet wątłej nadziei. ~ 
~~ Włochy, W. Brytania, Francja, NRF czy W Stanach Zjednoczonych przeprowadza i;ię i 
~c,', Hiszpania współczynniki zgonów są znacz- JUZ (za bardzo grube pieniądze!) operacje ','< 
~ nie wyższe niż w Polsce. Jedynie pod wzglę- zamrażania w specjalnych pojemnikach, lu- ~ 
~~ dem śmiertelności niemowląt wyraźnie nie- dzi chorych i skłonnych wierzyć, że po kil- ~~ s' korzystnie odstajemy od reszty Europy. kudziesięciu latach _ odmrożeni będą się , 
,~ Liczba zgonów niemowląt na WOO urodzeń mogli ponownie oddać w opiekę medycynie ~ 
>~ żywych wynosząca w Polsce, w ostatnich znającej już sposoby. leczenia najbardziej > 

~~ latach, ponad 30 - jest znacznie wyższa od nawet złośliwych odmian raka. ~ 
~c przeciętnego europejskiego poziomu, który u nas, jak dotąd, nikt jeszcze nie próbuje ~ 
~~ wynosi około 20. We wszystkich wspomnia- budować grobowców-lodówek i póki co, po- ~ 
~~ nych wyżej krajach, łącznie z Hiszpanią, zostaje nam zadowalać się wzrastającą cią- ~ 
~~ wskażnik ten jest ni,ższy niż w Polsce, a w gle średnią długością życia, która dla ko- ~ 
~$ krajach skandynawskich i Holandii osiąga biet sięga już siedemdziesiątki. Tak więc ~ 

plsaml technicznymi 
autostrad. 

użytkowania 
)~~< poziom poniżej 15 zgonów na 1000 urodzeń jeszcze trochę a polski hymn imieninowo- ',~S 

żywych. okolicznościowy pt. „Sto lat„.!" zdezaktuali- ~ 
' czego umieramy". na które także w naj1>gól- zuie się zupe me. uz eraz zresztą - m j 

niejszym liensie, udzielić mogą odp1>wiedzi, sąsiad, krzepki 85-letni staruszek, któremu 
przyszłych ,';S~ Wróćmy jednak do tytułowego pytania: „dla. . . ł . J . t ó ~':il 

GDZIE W PIERWSZEJ KOLEJNOSCI ~$< analizy i badania statystyczne. przy czym niedawno życzyłem w dniu urodzin trady- > 
, okazuje liię. że główne przyczyny zgonu kształ-

autostrady te itaną się rzeczywistością, ocze- < tują się charakterystycznie w każdej grupie cyjnej „setki" ostudził szybko moje zapały: 
kującą na krajowych i zagranicznych użyt- ~ć wieku. J tak w okresie niemowlęcym (poniżej - Panie - powiedział sucho - nie ograni- ~ 

)~ 1 roku życia) przyczyna przeważającej części czajmy woli Bożej, ja tam mogę żyć i nie- > 
kowników? Według danych udostępnionych ~S zgonów są chorobv wczesnego dzieciństwa, za- ) 
nam w Ministerstwie Komunikacji w War- I( palenia płuc, wady rozwojowe, zapalenia źo- co dłużej... i 

· ~ łądkowo-jelitowe. w wieku od 1 d-0 u lat - ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 
szaw1e, najwczesniej zasada szybkiego ruchu 
wprowadzona będzie na szlakach komuni- ,t ~ 

kac j i dragow ej z w a rsza wy do Rado mi a i z r.,.„VV\ """"""""'""""""""\.'\.NVVVVVVVVVVV'V\"""""'"'"'""'""'""""v'"'""""-"""""""""""""""''""V\ ..,. .............. ~ 
Krakowa do Zakopanego. Pierwszy z nich 
posiada ważkie znaczenie ogólnogospodarcze, 

drugi jest swoistym ukłonem w stronę wielo
milionowej rzeszy turystów, zarówno z Pol
ski jak i z zagranicy. Niemalże równocześnie 
rozpoczęte zostaną prace, zmierzające do spię
cia magistralą szybkiego ruchu Sląska i War
szawy (przez Łódź) oraz wykończenia braku
jącego fragmentu autostrady śląskiej: od gra
nicy państwowej przez Wrocław do Katowic 
(istniejąca dotychczas luka na odcinku Brzeg 
- Gliwice uniemożliwiała pełne wykorzysta
nie tej znakomitej drogi). 

„Autostrada Sląska" uzupełniona zostanie 
następnie na odcinku Katowice - Kraków i 
Kraków - Tarnów. W . dalszej · przyszłości 
droga szybk,iego ruchu poeiągnięta zostanie 
z Tarnowa przez Rzeszów do Przemyśla, two
rząc tzw. „szosę południową", jedną z naj
dłuższych w naszej części kontynentu. 
Zaczątki dróg szybkiego ruchu istnieją rów

nież u wylotu tras z Warszawy na Poznań, 
Gdańsk, Terespol, Kraków i Katowice, a tak
że z Bydgoszczy, Katowic i Krakowa. Status 
zbliżony do drogi szybkiego ruchu posiada 
już dzisiaj szosa poznańska, która - wraz 
z kilkoma innymi trasami międzynarodowymi 
- ulegać będzie w njbliższych latach syste
matycznej modernizacji. 

W sumie do 1977 roku zrealizowany będzie 
program rozbudowy i modernizacji dróg, o
bejmujący 5700 kilometrów tras międzynaro
dowych, 7500 kilometrów połączeń o znacze
ni!!· krajowym i 14.41JO kilometrów d·róg o zna
C'zeniu regionalnym. Drogi szybkiego ruchu, 
zwane także w żargonie fachowym „błyska

wicami", stanowić będą niejako forpocztę te
go rozwoju, bez którego nie do pomyślenia 

byłby zaplanowany ostatnio „przyspieszony 
start" całej Polskiej motoryzacji. 

- ;z. KISZAKIEWICZ 
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Choć raz w życiu zapolować w Puszczy Białowieskiej - to marzenie 
chyba każdego myśliwego. Puszcza ta żyje tradycją myśliwską, choć 
epoka wielkich królewskich łowów na żubra czy łosia bezpowrotnie 
minęła i na ten temat krążą tylko do dziś legendy i podania, a co 
starsi mieszkańcy snują wiele ciekawych opowi~dań . ........................ ···-·················· 
S 

zkoda - powiedział 
nam dr Inż. Czesław 
Okołów - kusztosz tu
tejszego muzeum - te 
nie żyje już Jan Pato
ka. Ten by miał co o-

powiadać. On widział Mikołaja II 
cara, Nikołaja Nikolajewicza 
Wlelkjego Księcia, widział cary
cę z jej damami dworu. Brał 
udział w polowaniach z Goe
ringiem, Himmlerem, Antonescu, 
Horthyem. Także z Beckiem 
Mościckim, Rydzem Smigłym. 
żadne reprezentacyjne polowa
nie nie odbyło się bez niego. 
Jego o~cność dawała pewność, 
że każdy z gości wyjedzie za
dowolony. Wiedział kto strzela 
dobrze, a kto pudłuje. Dobrymi 
strzelcami byli według niego 
generałowie Sosnowski, Troja
nowski, Fabrycy. Pudłowall: 
Rydz-Smlgły, Moltke l Himmler. 
Antonescu na widok wilków 
uciekł rzucając dubeltówkę. 

Gdy Patoka pierwszy raz po· 
prowadził na polowanie Goerln
ga wiedział, że ten strzela cel
nie. Wielki łowczy przyjeżdża ł 
tu potem przez następne 10 lat. 
co rok po kilka razy, na tropy 
rysia. wilka I dzika. Kto wtedy 
wiedział . że w roku 1939 1graja 
hitlerowców, takich jak on 
zacrnie w tej samej puszczy 
tropić... lud7.i, a zbrodniarze w 
hitlerowskich mundurach spalą 

kilkanaście tutejszych osad? 

L 
eśnicy towarzyszący wte
dy przed wojną reprezen
tacyjnym polowaniom 
byli od tego, aby gości~ 
nie zawiedll się na pusz
czy I... sobie. Wiadomo 

było, że przed polowaniem w 
czasie losowania stanowisk, :iaJ
łep~z~ muszą przypadać naj
wazmejszym. Potem, gdy wiel
cy dygnitarze strzelali, niezależ
nie od tego, jak I w co zwierz 
musiał padać. Np. hrabina Cia
no poczęstowała rysia śrutem 

na kaczki. Ale to nie przeszko
dziło, że wróciła do Wioch ze 
skórą upolowanego rzekomo 
przez siebie zwierza. Z Hor
thym było podobnie. Regent 
strzelał do rysia śrutem nr 3 
więc ubitego potem przez Pato~ 
kę zwierza trzeba byto podob
nie jak i rysia hrabiny poczę
stować „trójką". Horthy rotogra
towal się potem ze swoJą zdo· 

byczą. Po powrocie do Budą
pesztu nie zapomniał zresztą o 
podziękowaniu dla polskiego 
leśnika. Przysłał mu do Biało
wieży węglersk.i krzyż zasługi. 
Patoka miał w domu mnóstwo 
dyplomów i podziękowań w wie
lu językach, również mnóstwo 
fotografii. Na jednej znajdował 
się z Goeringiem, który pod
parłszy się dubeltówką trzy
mał nogę na ubitym z poręki 
polskiego leśnika odyńcu. 

T
, akie reprezentacyjne po

lowania łat międzywojen
nych zaczynały się zwy-

' kle śniadaniem. które 
odbywało się przy spe
cjalnie ustawionym pawi

lonl.e, a obok niPgo paliło się 
ogntsko. Myśliwi popijali czystą 
wyborową, ale np. I. Mo~clckl 
lubił pociągnąć sobie zwykłej 
z czerwoną kartką. Do tego 
podawano zwykle tradycyjny 
bigos myśliwski p1·zywożony na 



150 LAT bODZI 
PRZEMYSbOW~ 

Ulica Piotrkowska I ró1 Przejazd w roku 1858, 

W jednym ze swych listów 
Geyer napisał: „Upiększyłem 
mia,;to Łódź wspaniałymi gma
chami i doprowadziłem to mia
sto do rzędu pnrządnycb fa
brycznych miast w Królestwie". 
ów samochwalny ton przebijał 
nader często w wypowiedziach 
\Vielkiego „Louisa'' - był on 
już na drodze do kariery. Jej 
trwałym fundamentem stała 
sie jednak nowa zmechanizo
wana przędzalnia i tkalnia, któ
rej budowę Ludwik Geyer za
mierzył w ramach reorganizacji 
swei:n orzedsiębiorstwa. Według 
planów miał to być obszerny 
3-piętrowy gmach z bocznym 
pawilonem i oficyną, przezna
czona na maszynę parową. Za
jęłv one plac przy ul. Piotr
kowskiej, nabyty od fabrykan
ta Potempy (któremu not•bene 
Geyer , ws na ni a 1omyś1nie'' zao
ferował u siebie posadę księgo
wego), 

Budow::. TU!iZYla w i~cie ame
rYkaii•kim tempie . Nie obeszło 

sle jednak bez zatargu z wła
dzami miasta . gdyż przedsię
biorca i tym razem ominął u
stalone przepisy, nie przedsta
wiając planów zabudowy. w ta• 
kich warunkach burmistrz na
kazał wstrzymanie robót, lecz 
Ludwik, wykorzystując swe roz
legle koneksje. doprowadził do 
uchylenia „ wyroku". 

Zanim jeszcze położono głę
b<>kie „trzyłokci<>we fundamen
ty" już Geyer oawlą:oał kon
takt z największą w Europie 
belgijska firmą Braci Cockerill 
I złożył zamówienie na dosta
wę maszyn parowych i mecha
nicznych warsztatów włókienni• 
czych, 
Wieść o budowie tkalni poru

szanej parą wywołała przeuże
nie zarówno wśród tkaczy jak 
i fabrykantów. Do Komisji Rzą
d<>wej Przychodów t Skarbu 
posypały się protesty, a także 

prośby by „założeniu takich 
machynów tkackich, na któ · 
rych tylko proste roboty ręcz

ne wyr<>hione być mogą i pra
cujące; części tkaczy żywność 
odbierają. zapobiec„." 

W sierpniu 1837 roku belgij
ska · fabryka zawiadamia Geye
ra o wykonan.iu zamówienia. 
Należało przewieźć owe urzą
dzenia do Łodzi, Transportu 
podjeb się firma spedycyjna 
A. Simonet z Antwerpii. Dro
biazgowo opracowano trasę, a 
wiec z SerainK przez Liege do 
Antwerpii - wozami, stąd stat
kiem do Gdańska. po czym wi
ślaną barka do Nieszawy, skąd 

znów w<>zaml do Łodzi. Osta
tecznie maszvnv dotarłv do fa
brvki 22 stycznia 1838 roku, 
Wraz , nimi nadszedł też załą
cznik - rachunek opiewajacy 
na kwotę oonad 618 tysięcv zło
tvcb polskich, w · tym za sam 
tylko transport przeszło 100 ty
sięcy, 

Ale dopiero w 1810 roku Ge· 
yer mógł mówić o sw<>im cał
kowitym zwycięstwie. Bowiem 

w listopadzie tego roku, obok 
pracującej już przędzalni, ru
szyła pierwsza w kraju. złoźo
na ze lit warsztatów. mecha
niczna tkalnia. Przv ul. Piotr
kowskiej 7adymił pierwszy iódz
kj komin. Skrupulatny urzędnik 
zanotował li komin miał 60 
łokci wysokości, zaś jeg0 fun
damenty zrobione z<>stały z ka
mienia polneKo. 

Nie byłby Geyer sobą, gdyby 
nie starał sie nadać swemu 
orzedsiębiorstwu jak najwię
kszego rozgł<>su. Już w maju 
1839 roku prezentuje na wysta
wie w Petersburgu pierwsze 
próbki przędzy z nowych za
kładów. Eksp<>zycJa geyerowska 
„wróciła uwagę „jury" - je
go wyroby zyskuja zaszczytne 
wyróżnienie. zaś sam fabrykant 
otrzymuje złoty medal na wstę
dze Orderu św. Anny. Ponownie 
udział w wystawie bierze Ge
yer w 1843 roku. Była to wiel
ka ekspozvcia · przemysł6w w 
Moskwie. Wraca stamtąd z nie 
bvle jakim trofeum, a mlan<>wi
cie prawem ,.używania herbu 
uaństwa na 1zyldacb I wyro
bach .,, fabryki jego p<>ebodzą

cycb". 
Jak jut to wcześnie) zazna

czaliśmy. Geyer był niezwykle 
bvstrym I obrotnym fabrykan
tem, Ale I on popełnił błąd, 
który w konsekwencji zemścił 
sie na jego przedsiębiorstwie. 
Dażl!c za Ws7.elka cenę do zdo
bycia niepodważalnej pozycji, 
zbudował w 1858 roku w Rudzie 
Pabianickiej cukrownie, która 
w jego pojęciu miała mu zape
wnić na tym odcinku monopol. 
Urzadzenie cukrowni pochl<>neło 
prawie cały kapitał obrotowy. 
Na to tylko c~kali konkuren
ci - z miejsca uruchomili swe 
zasoby finansowe. wypierając 
Geyera z pn.edzalnlctwa co o
statecz.nie zahamow•ło rMwój 
jel(o zakładów i odebrało Im 
palmę pierw!l'Leństwa, 

d.c.n. 

Zakłady Geyera przy ul. Piotrkowskiej 

~~ ~~ ~ ~~~ ~ ~ ~ ~~~~~~~ ~···~r 

te okazję do Białowieży ze sto
licy. Koniec śniadania zwiasto
wał sygnal odegrany na rogu, 
Drugi był hasłem do zajmowa
nia miejsca w sankach lub fur
man kach. 

Podczas polowania wielcy goś
cie strzelali do dzików czy je> 
leni, ale zazwyczaj ubijały zwie
rzynę celne strzały leśników. 

Gdy łowczy znów zadął w r6g, 
goście wracali do pałacu my
śliw&klego zbudowanego przez 
cara Aleksandra. Dziś o takich 

renie obecnego Parku Narodo• 
wego pierwszy zwierzyniec. Dla 
ochl'Ony puszczy I zwierza po
wołano wtedy specj!llną strat 
leśną zwaną osoką. Pod szcze
gólną opieką osoczolków znala
zły się te części puszczy, w któ
rych żyły żubry I łosie. Wtedy 
to dla potrzeb · panujących I 
administracji łowieckiej budo· 
wano w puszczy zamki, Pierw
szy dwór czy nawet zameczek 
myśliwski miał stać na uroczy• 
sku Stara Białowieża. Tu chyba 
zatrzymaf 1lę właśule Jagiełło. 
Stalą osadą w głębi puszczy był 

n ~. 
dw6r myśliwski wielkich książąt 
litewskich. z wielkim przepy
chem prowadzono polowania za 
Augusta III. Jedno z nich 110• 

~~ r~ stało upamlętnio11e obeliskiem 11 
piaskowca ustawionym obok 
dworku nad Narewką. Wtedy 
27 listopada 1752 r. ubito 57 

• sztuk zwierza, w tym ł2 tubry 
I 13 łosi. 

r~„e D cze zwlerzętaml ginącymi, 

polowaniach można uslyszed 
także opowieści z ust starego 
Sergiusza Waszkiewicza, mlesz
kaj.cego na Troplnce. 

Jut pięć wieków minęło od 
kiedy w Białowieży zabawiał 
się łowami Władysław Jagiełło 
przed bitwą pod Grunwaldem. 
Według Długosza „król polski 
przez 8 dni wielką ilość zwie
rzyny ubił, kt6rą soloną w 
beczkach spuścił Narwią I Wi
słą do Płocka, aby mieć z niej 
gntowy zapu na przyszłą woj
nę". Zygmunt Stary stworzył 
wzorową jak na ówczesne czasy 
gospodarkę lowi~cką w puszczy, 
wydając w roku 1538 prawo 
ustalające organizację I ochro
nę łow6w królewskich. Stefan 
Batory nawmla1ł założył na ł.e• 

zlś żubry są wciąż jesz-

a łosi w Puszczy Biało• 
wleskiej jest zaledwie kil• 
ka. Dzisiejsze polowania 
w Białowieży to przede 

wszystkim tzw. dewizowe. Ale 
wśród ośmiu obwodów łowiec• 
kich dwa należą do tutejszego 
Technikum Leśnego. Nad pusz
czańskimi rzekami Narewką, 
Hwotną, czy Przewłoką znaJ• 
dują się najbogatsze I najzasob
niejsze łowiska. Z:v.lą tu setki 
jeleni. d•lków, 11 także rysie, li
sy, Jenoty, które przywędrowa

ły do Białowieży ze Związku 

Radzleckleęo. Z ptaków, które 
liczą się dla myśliwych - głusz
ce, jarząbki. słonki. dzlk1e kacz
ki. W latach 196~-1989 padło w 
puszczy prawie 3,5 tys. jeleni, 
saren ł dzików. A mimo to leś
nicy oceniają obecny stan zwie
rząt łownych na ok. 2.600 jeleni 
I saren, oraz kilkaset dzików. 
Wilków Jest Już bardzo mało. 

W powojennym wykazie trofeów, 
jeleni które liczą się w ocenie 
międzynarodowej, a więc osiąg

nęły powyżej 190 pkt., zanotowa
no w Białowieży 18. Najwięcej, bo 
12, należy do myśliwych austriac
kich. 

Polowania dla gości z dewi
zami odbywają się głównie w 
dwóch terminach, w maju I 
czerwcu na rogacze, we 
wrześniu podczas t'Yi<owlska -
na jelenie I byki. Naturalnie 
nie obywa się przy tym bez 
hejnałów na rogu I myśliwskie
go śniadania z bigosem oraz 
:fubrówką, a myśliwi mieszkają 
Jeśli nie w domku myśliwskim, 
to w wygodnych pokojach no
wego hotelu „Iwa". W miejsco
wej restauracji nierzadko moż
na zjeść pieczeń z dzika czy je
lenia. 

Obecnie w okt'esle E1my polo
wań Jest mniej. W Białowieży 
zima jest długa I mro~na. Snleg 
utrzymuje się średnio 3 mlesią
ee, a w tym czasie zW1erzyną 

trzeba się oplekowat!. Nadleś
nictwa przeznaczają do stołówek 
ldnych przeciętnie ponad 200 
ton owsa. ziemniaków, buraków, 
siana I kiszonek. 

Kto przyjedzie do Białowieży 
zimą, czy to myśliwy, czy zwy
kły turysta, na pewno jednak 
tero nie potałuJe. Muzeum, 
czynne ostatnie dni w t'ozwala
j11cej się dlłwneJ wozowni car
skiej (niedługo zostanie prze
nle~lone do nowego pawilonu) 
pozwoli zapoznać się z biało
wieską fauną. Motna przenoco
wać także w schronisku PTT-K 
urz11dzonym w„. dawnej stajni 
carskiej. z Blalowlety wywozi 
się nle tylko trofea w postaci 
szabli dzików ezy parostków je
leni, ale również O!'Y~lnalną tra
wę turówkę, czyli po prostu tu
brówkę. na której produkuje 
al~ wódkę o tej samej nazwie. 

WACŁAWA KASPRZAK 

List z lł'enezueli 
Maracajbo, Zł l•utego UTI r. 

DROGJ PANIE REDAKTORZE! 

li 
A WIĘC JESTEM IUZ ZA ŻYCIA W PIEKLE, JEZELI 

INi'EttESUJE PANA, GDZIE SIĘ ONO MIESCl NA NA
SZEJ POCZCIWEJ ZIEMI, TO KOMUNIKUJĘ, ŻE W WE
NEZUELI, NAD MAR'\CAIBO - NAJWIĘKSZYM .JEZIO
REM AMERYKI POLUDNIOWEJ, UPALY TU SĄ TAK 
OGROMNE IA JFST WLASNIE ZIMA, CO TO DOPIERO BĘ
DZIE SIĘ DZIALO LATEM? UFF!!!), ŻE LUDZIE 
DOSTAJĄ „ROZMIĘliCZENIA MOZGU" I Pł:.YWAJĄ WE 
WŁASNYM POCIE. 

Wszyscy biali przez okrągły 
dzień nie opuszczają swych 
biur I domów, I wyposażonych 
- rzecz jasna - w klimatyza
cję, Tylko la I Indianie 
Guaijros jakoś dajemy sobie 
radę bez niej. On.i są do tropi
ku przyzwyczajeni, a ja przy
jechałem nad Maracaibo aby 
poznać ich obyczaje I trudzić 

•lę nad zdobyciem reporter-
tkiego materiału - więc tet 
nie mogę się oszczędzać, 

O 
D KILKU LAT nad tym 
jeziorem dzieje aię cud, 
bo właśnie tu w roku 19ł8 
wytrysnęła wenezuelska 
ro pa i rozpoczęła się wiei· 
ka hossa. Niee0 później 

odkryto także olbrzymie po-
kłady rudy żelaza, leżące 
IO cm pod powierzchnią 1.iemi 
I Wenezuela stała się wspól· 
czesnym Eldorado, a jej stoli
ca Caracas - najnowocześniej

szym miastem świata. Zaden 
Nowy Jork, żadne Toki-0 lub 
Abidżan nie umywają się do 
Caracas, A w Europie też pew
nie jes~ze dług0 nie będzie się 
stawiać tak wspaniałych i no
woczesnych gmaehów łub bu
dować ł-5-poziomowych auto
strad, biegnących na połowie 
wys<>kości 32-piętrowych wie
żowców Centro Simon Bolivar 
(kosl:t budowy 200 mln dola
rów), które są cba rakterystycz
nym punktem w wenezuelskiej 
stolicy, bardzo często fotogra
fowanym I stawianym za przy
kład architektury XXI wieku, 

Bo rzeczywiście, dzięki l mld 
dolarów (jakie Wenezuela do
staje rocznie za wydobycie ro
py naftowej) i fantastycznej 
wizji najgenialniejszych archi
tektów świata - Caracas jest 
miastem przyszłego stulecia. 
Szpecą co tylko, tzw. ranchos 
lub barrio1 - osady biedoty 
pokrywal11ce do wysokości 
2 tys. metrów góry otaczające 
stolicę, Samo jej centrum ro-z
łożone jest w dolinie o długo
ści 27 km I szer<>kości 3 km, 
Dzieli je niema1 idealnłe na 
dwie części jedna z najwspa. 
nial szych autostrad świata, 
która biegnie do pobliskiej La 
Guaira - sporego portu mor
skiego. Co kilka kilometrów 
autostrada wpada do 2-3-kilo
metrowej długości tuneli, źło

bionycb w potl,':l;nych masy• 
wacb górskich. Wiją się <>ne 
niczym wąt, bo twarde 1 nie
ustępliwe •kllly Cordyliera de 
l\ferida ale pozwoliły jej bu
d<>wnlezym &realizować uprzed
nio przygotowanych planów, 
które zakładały budowanie tu
neli biegnących prosto jak 
strzała. Nie pomógł ani dyna
mit, a.ni tet zastosowanie no
woczesnych maszyn made ln 
USA, 

W 
ŁASNIE NA TE.J AUTO· 
STRADZIE chwyciła mnie 
pewnego dwa puna. Jest 
to choroba niezwykle u· 
ciąiliwa, choć bardzo 
szybko mija. Objawia się 

ona zawrlltami głowy, ciągłym; 

zmianami ciśnienia krwi, zbwi
Jowym zanikiem mowy lub 
słuchu, nudnościami. Kto jeź

dzi autostradą La Guaira -
Caracas, mu&J puną zapłacić 
naturze za łamanie jej praw. 
Bez żadnej dolegliwofoi nikt 
bowiem nie potrafi wy• 
trzymać gwalt<>wnycb zmian 
klimatu - od tropikalnego do 
umlark<>waneg0 i pokonać rót
nicy wy•<>kości dochoozącej do 
1.000 met.rów w ciągu 30 mi
nut oraz na odcinku 25 km. 

Punie ulegają więc nawet 
Gua.ijros I Inni Indianie. Więk
•zołć ich ty je nadał w epoce 
kamienia łupanego, w chatach 
splecionych z bambusu I <>Sa
drooych na olbrzymich palach, 
wystających na 2-3 metry po
nad powierzcboię tafli jeziora 
Ma.racaa-Oo, To wlaśnie od wi
doku ich wiosek na palach 
stojących na środku Jeziora 
p<>el10dzi nazwa Wenezuela, 
czyli „Mała Wenecja". Do ta
kiego skoja.rzen,ia doszedł bo• 
wiem hiszpański konkwistad<>r 
- Alonso de Ojeda, lttóry 
przybył tu w roku lł99, 

lndi.a.nle Gua·fjro1 mają nle
ewykte ciekawe obyczaje, które 
Od tamtego czasu nie uległy 
prawie zmianJ.e. Głową rodz.i· 
ny je1t mężczyzna, pOdJegający 
tylko włM!zy i woli kacyka. 
Trudni się on Jedynie poławem 
ryb lub myślistwem. Wsze!• 
kie lnne zajęcia spadają na 
kobiety. Ich podstawowym obo
wiązkiem jest nieustanne ro
dzenie dzieci, Kobieta, która 
nie rodzi Jest nic nie wart.1 I 
zwykle mąż odsyła ją do ro
dziców, którzy muszą zwrócić 
mu wszystk-0 oo dal za nią w 
chwili ilubu. -

A choć Indianie Gualjros SI\ 
Jut chrześcijanami, to religię 
katolieką pojmują na swój 
sposób, tak jak im Jest naJ
wyg<>dniej. Nadal więc istnieja 
wir6d nieb małteństwa na pró
bę, czyli Po zapłaceniu pewnej 
1umy pieniędzy lub dostarcze
niu stada kóz Indianin Guaij
ra. ma prawo spędzić ze swoją 
wybra.nką kilka nocy. Jeżeli 
potem nJ.e odpowiada mu ona, 
m<>że ją porzucić bez ładnego 

usprawiedliwieni.a. Nie otrzyma 
on Jednak od n.iedoszłych te
Ac14w Uill'Złliilnio dame"o iDl ~ 

stawu. Natomiast w wypadku 
zdrady małżonki jej rodzice 
muszą mu wypłacić bardzo 
wysokie odszkodowanie. Tak to 
pierwotne prawa najlepiej za
bezpieczają trwałość małżeń
stwa. 

Caracas 
ednak I nowe wkradło się 

J już na dobre do wielu do
mostw Guaijros, W Mara
caibo spotykałem niejedno
krotnie ludia.n z tego ple
mienia, pędzących na lsnią

cycb chromem i fosforyzującą 
farbą, zaopatrzonych w wie!o
konne silniki, motocyklach Ja
po(lskich lub Indianki l!brane 
w spodu.fe ze starannie zro
bionym manicure I pedicure 
oraz w maseczce kosmety~cnej. 
R<>bi t 0 na Europejczyku -
oczytanym w książkach Karola 
Maya - szokujące wratenie. Cie 
kawe jak sami Indianie czują 
się w tej nowej pmle1 l'rze
cież przeskok niema.I z epoki 
kamienia łupanego do XX „ie
ku, mus; tworzyć w Ich men• 
talności jakiś dziwny konglo• 
merat pojęć I zachowania się. 
Indianin na koniu i Indianin 
pędzący w kasku na wielok<>n• 

miasto 
aej „Toyoele" to mimo wspól
nego rodowodu zupełnie ktoś 
inny. Ten ostatni na pewno 
zaczyna coraz częściej C'l:UĆ się 
lepiej wśród skwarnych ulic 
Maracaibo nii: w nadamazoń
skicb dżunglach, 

Nie znaczy to Jednak, le w 
świecie białego czl<>wleka po• 
wodzi mu się wsnaniale J cał
kowicie się w nim akllmaty• 
zuje. Przede wszystkim prze• 
szkadza mu w tym sam blaly 
człowiek. 

Dla India-o praca w wlelklcb 
tutejszych miastach jest zawsze 
nai1t<>rsza I najmniej płatna. W 
d'zielnicacb, w któr:vch miesz-
kają białych nie spo16b 
spotkać. Indiańskie dzielnice 
znajdują się przeważnie na 
zboczach g6rskicb (gdzie tutaj 
nie sięgnąć okiem, zawsze wi
dać góry), to <>oe przewatnie 
nazywane są ra.nchos lub bar
rios. Tworzące je d<>mkl są 
sklecone z najróżniejszych od• 
padków, do których światło 
elektrycozne i wooa jeszcze dłu• 
go nie będą docierać, W ran• 
chos ludzie tyją razem ze 
zwienętami w jedoet izbie I z 
nadzieją, te może wreszcie Coł 
się tam zmieni. 

jprzYszłego 
M 

IMO tej okrutnej nędzy 
i Judzkiego poniżen.la ran
chos nadal gwałtownie 
się r<>Zwijają, Coraz wię• 
cej h<>wiem ludzi przyby
wa do miast z najodle-

l'lejszycb osiedli i wiosek, 
gdyż w ogarniętych gorączki\ 
nafty I żela,za miastach tego 
kraju dość łatwo Jest zoaleź~ 
pracę I to nieźle płatną. Na 
prowi.ncji wenezuelskiej nato• 
miast szerzy się n·iejednokrot
nie głód, ziemia jest zwykle 
nieuprawna, a zarobki· prawie 
ładne, Na.wet na dużych go
spodarstwach dochód na Jednlł 

osobę w skali r<>ezneJ nie prze
kracza 100 dolarów, w miastach 
zaś znacznie łatwiej Jest .r:aro• 
bić taką aumę i to w ciągu 
miesiąca. 

Odbywa się więc w Wene-
zueli <>cr<>mny ludnościowy 
exoous, Kosztowałby on na 
pewno mniej ofiar, poświęce
nia I ludzkich tragedii, gdyby 
rząd poświęcał mu więcej uwa
gi i środków materialnych. Bo 
tylko pozornie wszyscy S'I tu 
równi. Tak zresztą gtesi kon
stytucja, której podstawo we za• 
sady zostały zdefiniowane je
szcze przez 1amego generała 

Simona Bolivara, tutejszego 
bohatera narodowego, pierw• 

I 

stule Cła 
azeco prezydenta 
przywódcy narodu 
skiego w walce o 
głość z hiszpańskimi 
stad()raml, 

&am SWliQn B<>llva.-

republiki, 
wenezoel
niepodle• 
koukwi-

rozpoczy• 

najllc w 1108 roku powitanie 
narodowe - chof był s po• 
chodzenia Hiszpanem i wiei• 
kim właścicielem ziemskim -
wyzwolił przede wszystki~ Od 
pańszczyzny i niewolnictwa 
chłopów indiań1kich I Murzy
nów. I właśnie dzięki temu 
swojemu krokowi ui.yskaJ 1ze
rokie poparcie mas, d&il!ki 
którym w osiem lat później 
niepodległość Wenezueli stała 
1ię faktem. Dziś pomniki i 
ulice Bolivara spotkat tu moi• 
na na każdym kroku. Naiywa 
się go powozechnie „Lihertado• 
rem", czyli 0 Wyzwolicielem", 
niewiele jednak z jego ideałów 
wolnościowych jest realizowa
nych, mimo że oo dwóch lat 
rządy sprawują liberalnie na
stawieni chadecy prezydenta 
Caldery, 

Przed kilku miesiącami ze-
zwolili oni nawet na ponoW'1ą 

legalizację partii komunistyćz
nej. Byt to niewątpliwie chwyt 
polityczny, zmierzający do •Y· 
skaaia im 1ympatil powszecb• 
nej, · 

Chcą oni w tea 1pos6b 
- powiedział mi Eduardo Ma• 
chado, członek Biura Politycz
nego Komunistycznej Partil 
Wenezueli, poseł do tutejsiego 
parlamentu I jeden z zaloty. 
cieli at 7 komunistycznych 
partii południowoamerykań-

skich oraz były przywódca 
partyzantów wenezuelskich -
zasłonił swojp prawdziwe ob
licze. Po'lują na demokratów 
I liberałów, gdyi obawiają sie, 
że niedlui:o ludzie z rancbos 
wreszcie ruszą się sbrojnle l 
dobiorą się im do skóry„. 

Machado jest postacia nie• 
zwykle barwna I popularną w 
całej Wene'luell. D<>piero nie
dawno został zwolni<>nv z wię
zienia, do którego był wtrą
C<>ny za ud'l.iał w zbrojnej 
partyzantce. Spotkałem •lę z 
nim dzięki uprzejmości poi• 
skiei:o amba.sadora w Caracas 
dr Witolda Jurasza. Polskę ma 
banlzo dobrze, był u nas Jut 
kilkakrotnie I prosił mnie, 
abym przeka/Jlał rodakom po
dziękowa,nie za pomoc, którą 
zawsze okaizują narodowi we• 
nezue!Skiemu w jego watce • 
amerykańskimi koncern.ami, 
eksploatujacyml Wene>melę, Sa 
to: Creole tutejsza filia 
Stamda·rd Oil Company ot _New 
Jersey, Shell de Venezuela l 
Gutf Oil C(}l"poration. 

I mimo te we wnełnlu ub. 
r<>ku odbyło się w Camblndaa 
symboliczne znacJonalizowanle 
pierwszego szybu naftowero, 
nic nie wskasuje, aby zag!'a• 
nieme towarzystwa szybko so• 
stałv poobawione 1tanu posła• 
dania, KontNJlują One bowiem 
każdą decyzje tutejsze.ro rz ... u 
I maj11 p.r:oemoł.ny wpływ na 
wene-zu~lska - bardzo wulywo
w:o - średnla burtua'l:Ję, gdył: 

właś!"le one Ja stwonylv I •· 
czynny tym, czym dzisiaj jeee, 

czebtwa 'Wenenetl WV• S 
REDNIA wa'l'stwa ipołe• 

tworeyła 11, d.-Pl•r<> pned 
kilku laty, w poezatkach 
hossv na naftę, Tworza Ją 
stównle łM'Z:VbYMI!" z 1:u-

r11>Uy, w więks"°'ei łntynloen
wle, lekarze, kup<"V I rzemie• 
ślnicy, Do roku 19ł8 kraj po-
zostawał przecleł jencse w 
1trukturw feudalnej I llie 
mógł gwałtownie sam wytwo
n:yć teJ tYP'OWe.f dla kaplta Ił-z• 
mu wairstwy, Llezy ona obee• 
nie «>koło t mln osólt. Pozo• 
stałe 9 mln to rdzennl Wene
suelczycy - na ·ogól bt:dlłeY 
a„tr0polorloznie n:ecz biorąc -
mieszanklł n11y białej, czarnej 
I czerwonej, żyJ11 onł 11& dwóch 
kraJlcowych biegunach. .Ted•l 
111 wle~iml właścic~IamJ ziem. 
akiml, bankierami I przemy• 
słowe-am.l, drudzy zał bled&ka• 
mi tyjącymi w barrloa, To .e.f 
ostatnd są głównymi „bobate• 
rami" statystyki ONZ, któta 
wykaa:uje, że w jednym 11 naJbo• 
satszycb państw świata, &dde 
dochód M~odowy 1!la jedna li• 
sobę wynosi„. 930 dolarów -
blisko 52 proc. 91tołeczeJl1twa 
nie potrafi płsa~ l czytać. Na• 
t<>miast ci pierwllł maJ, fortu• 
ny, kt6rych na.wet Rockefeller 
mote Im pozazdrościć. Pod-ob
nie Jak łrednla burżuazja li\ 
<>ni ubl.pnotyMwani tylko 
dwiema spra.wamJ - nłeustan• 
nym pomnaża.niem -ych IMI• 
sa<"tw I„. samochodem, 

Kto nie ma tu samochodu, 
nie budzi zaufani,a, nie może 
być odpowiednim partnerem 
do byznesu, Nic więc dziwnego, 
te w nowobogackim Caracas 
jedno auto przypada n.a 3 e.o
by (jest to chyba swoisty re-
kord świata!) A za pięć lat 
samochodów będ'&ie tyle, Ue 
stolica liczy młeazkallc6w, ezy• 
li. ok. 2,5 mln sztuk, Dlatego tet 
ju:t terae ta.kie pisma, Jak 
„El Mundo" ląb „El Un.iver-
1al" - biją na 4larm: 

- Ludzie, opamiętajcie się, 
nie k11pujcie samochodów, bo 
i ta.I[ już niedługo nie będzie
cie mocll nimi Jeździć. l'ow
stimie jeden wielk.i iamocho· 
dowy korek,„ · 

S 
AMOCHOD osobowy "aJtl• 
szozyJ tu jut całko w i cie 
komunikacj~ ml~jsklł, któ• 
ra stała 11ę rueopłacalna 
oraz koleje. Dzli w tny
krotnie większym od Pol• 

zki kraju nie ma ani jednej 
linii kolejowej, a dworce zo
stały zaJnieni<>ne na m.:ca&Yny, 
Ob~k. za~ inw111tycj1 n.aftowych 
naJwtęCeJ pieniędzy z budietu 
państwa pocbła.nia budownictwo 
autostrad I sigantycznych mo. 
te!-i <>raz garaży, Tylko garai 
mieszczący się w podziemiach 
C~ntro Simon Bolivar mieści 
blLsko 1.soo samochodów. A te. 
co rodaaju budow11 w Caracas 
jest kilka, Garaże I parkingi 
budują nawet właliciciele skle
pów i re1tauracji, Kto bowiem 
z nieb zawczasu o tym lilie 
po.myślał, musi Hybk-0 llplajto. 
Wać . 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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N111 horoskop fest e,1tro a• 
baw-, ale oleldedy motna • 
niego co•kolwlek wyczyta~ Co 
prawda malo motna poleaae na 
jego przepowiedniach. 

WODNIK (21. L - 18. tI.); 
Wydany się co• watnego. WY• 
kazuj wlęcej Clerpllwośel -I 
zrównowatenla w sprawa~h o
sobistych. Odnów kontakty z 
osobą, o której jut dawno za• 
pomniałeś. Mote cl llę to przy• 
dać. 

RYBY (19. n. 20. m.); 
Wszystkie dotychcnsowe kłopo• 
ty , miną w ciągu trzech-czte
rech dni. Oczekuje clę Intere
sujące przeżycie I kolejne zwy• 
cJęstwo. Oczywlścle musisz być 
bardziej pracowity I zrównowa· 
tony. 

BARAN (21. m. - 18. tv.). 
Tydzień bez ~lękuych atrakcji. 
Po prostu jeden z wielu. 

BYK (19. tv. - 20. V.). Bę
dzie to dla ciebie dość trudny 
okres. Przede wszystkim wska
zańe są kompromisy I azybk!1 
podejmowanie decyzji. 

I 

szyprow 
Cudowności 

Z qlOUJIJ 
o za 

Do dziś jeszcze; choć minęło 

dobrych dnl kilkanaście, .,cho• 
dz! za mną" ten niewysłowio

ny smak... marynowanych śle

dz1. I choć 1 niejednego ple• 
ca chleb człowiek jadał. śledzi• 

kl przyrządzone przez małżon

kę starego szypra z Leby -
Albina Zielińskiego (ł3 lata na 
morzu I) stawiam na czele ml• 
nlonyeh 1 przyszlych Jadlospl• 
sów. 

Nie sprawdza się w tym przy· 
padku porzekadło o szewcu cho
dzącym bez butów. ~ie powie
dz.lano ml tego wyratnle, ale 
dało się to niedwuznacznl-e od
czuć, tt prawdziwą toną praw
dziwego rybaka może zostać ta
ka tylko niewiasta, która (mię• 

dzy lnnymJ oczywiście) będzie 

chciała i co ważniejsze umiała 

przyrządzać ryby na tysiąc 1 Je
den sposobów. 

„Problem", jdll słusznie do 
problemów zaliczymy 1prawe 
tals podstawową jale dobra 
„lc'uchn!a", polega na tym, it 
sami rybacy nie tylko umieją 
docenić ryby dobrze przyrządza.. 
ne, ale I sami potrafią tego do
konać. Szyper Zieliński, z któ
rym dane ml było ostatnio spę
dzić pewną ilość godzin, opo
wiadał ml także o rybackich 
specjałach, trudnych lub wręcz 
niemożliwych do podania poza 
Wybrzeżem, albo wręcz poza„. 
pokładem kutra. 

Smakołykiem nie lada s- po• 
noć na przykład„. smażone 
brzuszkl dorszów. Kogo na to 
stać i Jak to w ogóle zrobić, 
jeśli trzeba z dorsza (a wlaścl· 
wie z dorszy) -kilogramowych, 
lub większych wyciąć same 
brzuszki (resztę się wyrzuca) 
pokr.yte delikatną skórką, pod 
którą jest nieco . tłuszczyku 
(rzadkość u tej na og6ł „su
chej" ryby), obtoczyć je w jaj• 
ku, a następnie tartej bułce l 
smażyć na ostrym ogniu. 

Nie dane ml było kosztować 
tego specjału, ale jut z& sposo
bu w jaki opowiadał o nlm ten 
stary wilk morsk1 wnioskowa
łem, że musi to być rzeczywiś· 
cie coś wzruszającego." 

Albo zupa z„. głów dorsza. 
Odcina się same łby świeżych 
ryb, oczyszcza ze skrzeli l oczu, 
przyrządza wywar z jarzyn: 
marchwi, pietruszki, ceb\111 .•• 
Wygotowane jarzyny wyrzuca 
się l do tego „smaku", wkłada 
głowy, trochę dorszowej wątro
by I to wszystko gotuje„. Kie
dy już głowa się rozleci jedni 
przecedzają tę zupę I zostaje 
sam płyn doprawiany jeszcze 
odrobiną octu, Inni natomiast 
jak szyper Zieliński: „Ja to lu• 
b!ę te kosteczki... Taka piękna 
głowa„. te kosteczki.„ ta skó
reczka„. I jest ta galaretka, wie 
pan?! ••• ". 

Takle wyznanie wiary 1 ust 
;,twardego" człowieka o czymś 
chyba świadczy I chyba nie tyl• 
ko dlatego, że zupa z dorszo• 
wych łbów jest ponoć znakoml· 
ta na kaca. (To się gotuje tyl
ko na kutrze. Oczywiście jeżell 
jest odpowiednia pogoda. Ale 
nasze żony tego nie potrafią ..• 
Mówią: Te:!: coś, gotować zupę 
z głowyT!). 

szprota już się u nas na Bał· 
tyku od kliku lat nie łowi, bo 
jak twierdzą specjallścl, nie na• 

· daje się do przetwórstwa, bo 
jest za bardzo„. zapiaszczony. 
Ale w sieci go się znajduje. Na-

BLT2NJĘTA (21. V. - 29. Vl.). 
Czas pomyślnego załatwiania 
ważnych spraw I kilka sympa
tycznych spotkań. 

RAK (21. VI. - 22. vn.). Ty
dzień trudny tak w domu, jak 
I w pracy. Raczej więcej niepo
wodzeń niż sukcesów. Twoja 
nijaka postawa przy załatwianiu 
spraw ważnych nie będde a
probowana przez większość o
aób w pracy. 

LEW (23, VIL - 22. VIII.). 

wet w g1edzloweJ. Dla siebie ry
bacy przyrządzają go, odsmaża· 
jąc J zalewając oelem. Pótem 
trochę chlebka z masłem ..• Albo 
Inny, ~ do. kt6Teg~ trzeba być 
pr,zyzwyczajonym. Bo on tylko 
ciut, ciut przedtem leży w soli, 
właśclwle surowy t do octu! •.• 

Niektóre gospodynie zalewają 
to gorącym roztworem octu. 
Wówczas, albo wtedy gdy roz
twór jest zbyt Intensywny ze 
szprota schodzi skóra. Na smak 
to nie ma wpływu, ale ryba wy 
gląda nie najlepiej - Jakby by
ła wyleniała. Układa się to w 
glinianym garnku, albo w sło· 
ju. 

KJedy~. dawniej, szcze«iólnle w 
okolicach Helu, rybacy na ku
trach dobrze przesolone szproty 
piekli nad tarem węglowym. 
Ale od czasu jak zlikwidowano 
na kutrach paleniska węglowe I 
zast11piono je kuchniami gazo· 
wyml - nie ma co marzyć o 
tym rybackim przysmaku. 

A w ogóle przyrządzanie ryb, 
to zupełnie oddzielny rozdział 
dziejów gastronomii. Tyle, że 
jak sifl zdaje, rozdział coraz 
mniej znany I jakby zanikają
cy. Któż jeszcze, szczególnie tu· 
taj wśród szczurów lądowych, 
wie, co to takiego klipfisz?! 
Kto wie co to takiego sztokfisz, 
albo pomuchel. - Pani ml da 

. dorsza„. - mówi się w sklepie 

Sporo pochwał w pracy: W 
domu więcej czasu poświęć na 
porządki I podsumowanie wy• 
datków. 

PANNA (23. vnr. - 22. IX.). 
Prezent lub Inne wyrazy sym
patii od bliskiej osoby, choć 
nieco zapomnianej. Unikaj oka· 
zjl alkoholowych. bowiem w 
przeciwnym przypadku tydzień 
może być mało udany. 

WAGA (23. IX. - 22. X.). DU• 
żo ruchu I zam!eszarila. To bę
dzie clę denerwowało I kom
pllkowało wiele nawet prostych 
spraw. 

SKORPION (23. X. - 22. XT.). 
Najlepsza obrona to atak. Bądt 
w stałej ofensywie, a wszystko 
ułoży się jak najlepiej. Nie Ucz 
na czyjąś pobłażliwość. 

STRZELEC (23. XI. - 21. xrr.). 
Dużo pracy I dużo dodatkowych 
obowiązków. Najlepszej rady U• 
dz!elt cl twój szef, lub który$ z 
domowników. 
KOZIOROŻEC (22. xn. <:"' 20. I.). 

Tydzień udany I dość ciekawy. 

l koniec.;. Kto by tam tę rybę 
dz!elll na filety I suszyJ na słoń• 
cu bez solenia, albo po uprzed· 
nim nasoleniu. Kto by prosił w 
sklepie pomuchla, choć to właś
nie ten sam dorsz., tylko że 
wędzony?! 

Ech, zanikają piękne tradycje1 
odchodzą w zapomnienie „cud
ne" potrawy. Nie ma już w Bał
tyku śledziowatych „M,ayfiszów", 
ani „Parpuszów". nie ma śledzi 
pełnotłustych przypominających 
słynne Matiasy z Morza Północ
nego. Prawda, jako naród nigdy 
nie należeliśmy do przodujących 
pod względem konsumpcji ryb w 
przeliczeniu „na twarz" obywa
tela .•• 
Rozmyślając tak rzewnie na

kładałem sobie porcję za por
cją śledziki marynowane nie
zwykłej smakowltoścJ I szprotki 
odsmażane I zalewane oliwą, 
pięknie przedtem zaplecione 
ogonkami w warkoczyk l chwa
liłem delikatne nadzwyczajnie 
śledzik! w oleju słuchając 
jednocześnie rybackich opowi eś
ci I smutnych dziejów Bałtyku, 
który coraz bardziej staje się 
morzem martwym. Ot, zwykły 
rezultat rabunkowej gospodarki 
człowieka... 1 żeby to choć 
umiał on skarby tak uzyskane 
pięknie przyrządzić !.„ 

JÓZEF POTĘGA 

ro y: płyty 

malarslwa 
rerrodukcfe 

upominki 

ł DZIENNIK ŁODZKl ~ IZ ~7834! .1, 

Kilka lat temu J. Waldorff napisał, te Polska 
jest Jedną ze światowych potęg artystycznych, 
ale, niestety, nie potrafi sprzedać polskiej sztu
ki, muzyki, piosenki, nie tylko na zewnątrz, 
ale I u siebie. Pisał więc z nutką goryczy 
„.„nie możemy światu imponować ani przemy
słem, który dopiero rozwijamy. ani handlem. 
bo dobrymi handlowcami nie my jesteśmy, tyl
ko Czesi". _Słowa te przypomniały ml się, kie
dy mój mlly czechosłowacki gość p. Bohuslaw 
Zapletal barwnie opowiadał o rozwoju I orga
nizacji przemysłu rozrywkowego w swoim 
kraju. Opowieść swą dokumentowa! wielobarw
nymi folderami, reklamowymi publtkacjaml. 
zdjęciami. wycinkami obcojęzycznych artyku
łów prasowych jednoznacznie określającym! si
lę ekspansji czechosłowackiej rozrywki na za
graniczne estrady. Prago - Koncert, Slovton, 
Stov-Koncert to prawdziwe monopole rozryw
kowe, które uzupełniane przez wytwórnie pły
towe (Supraphon nagrywa prawie wyłącznie 
płyty stereo) , radio I telewizję. stowarzyszenia 
estradowe I muzyczne, tworzą jednolity błok 
prężnego rozrywkowego przemysłu. 

Kiedy p. Bohustaw zaczął operować mttlona
ml koron, efektem pracy tego przemysłu oraz 
falą zagranicznej waluty wpływającej do pań
stwowego skarbca. efektem eksportowej roz
rywki .,Made in Czechoslovakla". zapragnąłem 
w pewnym momencie - ech. gdyby to ode 
mnie zależało - wysiać wszystkich dyrektorów 
wojewódzkich estrad na przymusową praktykę 
do naszych sąsiadów zza miedzy. Tak było do 
chwili, kiedy usłyszałem płytowe nagrania eks
portowych gwiazd czechosłowackiej estrady, 
piosenki i muzyki rozrywkowej. Nagrania do
bre artystycznie. niektórzy piosenkarze I ze
społy muzyczne prezentują wysoki europejski 
poziom. ale„. w Polsce. Jeżeli nie mamy lep
szych artystów. to z pewnością nie gorszych. 
Jak znakomitymi handlowcami wobec tego mu• 
szą być Czesi, skoro potrafią tak dobrze sprze
dawać towar. bynajmniej ole ze znakiem naj
wyższej jakości. Jak marnymi sprzedawcami 
są przedstawiciele naszych „Estrad", skoro na
wet na rynku wewnętrznym nie potrafią sprze
dać towaru znakomitego. 

Do tematu tworzenia w Polsce nowoczesnego 
przemysłu rozrywkowego chciałbym Jeszcze po
wrócić w osobnym · artykule. Podwal!ny pod 
prężny rozwój czechosłowackiego przemysłu 
rozrywkowego stworzyły tzw. rewiowe· teatry 
autorskie (W naszym kraju nie mamy odpo· 
wlednika tych scen) jak Rokoko, Apollo, a 
przede wszystkim Semafor, rewiowy teatr ma
łych form: piosenki, kabaretu. teatru masek, 
pantomimy. teatru. poezji, teatru grozy. Na 
scenach tych debiutowały najpopularniejsze 
obecnie zespoły muzyczne. jazzowe, aktorzy 
estradowi, tancerki. piosenkarze. Semafor pro
wadzony przez Jlrl Suchego (autor tekstów, 
zmarł dwa lata temu) I J!rl Sl!tra, wylansował 
wielu znakomitych piosenkarzy, jak: Karela 
Gotta, Pavla Sedlaćka, Waldemara Matuśkę. 
Jane Malknechtową, Jlrl Jelinka, Evę 
Pi!arovą, Hane Hegerovą, Paula Bobeka, 
Eve Olmerovą, Pavla Novaka I In. 
Do czołówki najbardziej cenionych l popular· 
nych gwiazd piosenld estradowej należą Plla
rovą, Begerovi, Gott, Matuśka, Lejferowa. 
Krótkie biograficzne . sylwetki zamieszczam po-
niżej. -

EV A PILAROV A - wieloletnia solistka CZO• 
łowych czechosłowackich bii·bandów; Karela 

Czesi 

PAVEL NOVAK 
I czechosłowackiej wytwórni płytowej 

Supraphoo. 

Vlacha I Karela Kraugartnera. Karierę wokal• 
ną rozpoczęła w 1962 roku zdobywając złoty 
medal na Swlatowym Festiwalu Młodzieży I 
Studentów w Helsinkach. za znakomitą Inter
pretację piosenki Requiem otrzymała w 1967 ro
ku Złotą Lirę na festiwalu piosenki w Braty· 
sławie oraz Grand Prix de Disques w Sopocie. 

HANA HEGEROVA ukończyła Wyższą 
Szkolę Teatralną w Bratysławie. Występowała 
kilka lat w teatr•e śpiewając równocześnie w 
słowackich kabaretach. Popularność jednak 
przynoszą jej dopiero występy w praskim te• 
atrze autorskim Semafor. 

WALDEMAR MATUSKA - przez klika lat 
był solistą Reprezentacyjnego Zespołu Pleśni I 
Tańca CSRS. później śpiewał z własnym zespo· 
Iem, a ostateczną popularność ugruntowały mu 
występy w rewiowym teatrze Rokoko t Sema• 
for. Jes1 aktorem teatralnym I tllmowym. 

KAREL GOTT - najciekawsza, choć I rów• 
nie kontrowersyjna, postać czechosłowackiej 
współczesnej muzyki rozrywkowej. Droga roz· 
woju artystycznego Karela Gotta bardzo przy
pomina poszczególne etapy piosenkarskiej ewo
lucji naszego Niemena. Porównajmy chociażby 
Gotta z roku 1964. kiedy to za wykonanie pio
senki „Kot Teofil" uzyskał III nagrodę na 
Międzynarodowym Festiwalu Piosenki Sopot-64, 
z Gottem występującym w ekspresyjnym mini· 
recitalu sopockim. Europejską sławę zdobywa 
Gott w 1967 roku. odnosząc sukcesy na Festi
walu Piosenki w Monte Carlo, koncertach na 
targach piosenki I muzyki (MIDEM) w Cannes 
oraz wystawie EXP0-67 w Garden of Stara 
Montreal (Kanada). 
Pierwszą piosenkarką, która zaczęła śpiewać 

czeskie piosenki w rytmach rock'owych była 
.Jvonna Prenosllova. Występując w zespole 
beatowym Olimpie, zapoczątkowała w Czecho
słowacji nowy gatunek wokalistyk\. Najbardzle3 
ożywiony rucll panuje w muzyce b~atowej, 
Ale o tym w następnej „Paradzie". 

ANDRZEJ JOZWIAIS\ 

Caracas -miasto przyszłego stulecia 
(Dokończenie ze str. S) 

Natykam się tu niejedno• 
krotnie na kina, w których 
można oglądać filmy nie wy
siadając z auta, na kaplice, 
gdzie uczestniczy się we mszy 
siedząc w krątowniku szos, na 
kontuary w sklepach, do któ· 
rycb wiedzie szeroka asfalto• 
wa szosa. 

Ta „samochodowa Wenttuela" 
jest niewątpliwie - na pierw
szy rzut oka - zjawjskiem 
olsnlewającym, ale też natych
miast budzi strach I obawę -
co sie będzie działo z nam!, 
gdy na całym świecie łstniet\ 
będzie tak dute :oa.uszczenle 
samochooów I anł odrobinki 
tlenu? Pewnie podobnle co tu: 

m przej§cłe p~ ulicę trzeba 
czekać długie godziny, potwor
ny hałas rozrywać będzie nie
ustannie głowę, dręczyć będzie 
zaduch I wyziewy spalin, które 
są w Caracas powodem zgonu 
około 79 osób dziennie, a każ
dego wieczor,a i nocą - smo. 
gu pokrywającego szczelnie ca• 
ł'I metropolię. 

Ostry zapach spaUn, które 
przynosi ze sobą smog, n.ad
ko kómu daje spokojnie zmru• 
tyc! oko. Bogatsi mieszkają 
więc w pięknie usytuowanych 
willach I z daleka Od Caracas 
a do miasta przyjeżdżają tylk~ 
na kilka godzin dziennie, bied• 
niejsi męcz'I •lę tu jednak ca
ły czaa. 

Nie wiem wlę-e teru Jut iam, 
czy czasem nie pomyliłem się 
pisząc w pierwszym zdaniu te
go listu, że piekło znajduje 
się nad Maracaibo? Może jest 
to tylko czyściec w porówna
nłu z Caracas? W każdym bądi 
ra~e tropik Jest tu piekielnie 
nieznośny ł powoduje, te bar• 
d2:0 Panu, Panie Redaktorze, 
za,zd-roszczę, i:I: może Pan co
dziennie rano zasiadat\ do pra. 
cy ')V cudownym polskim kli
macie, w pokoju z widokiem na 
względ.nie pust11 Piotrkowską 
i bez 0<ba.w·y, te opary z rur 
wYdecbowycb setek tysięcy sa.• 
mocbodów któregoś wlecrora 
Pana zaduszą. 

MAREK REGEL 

POZIOMO: 1. Kompo!ytor muzyki do filmu „~wiat slfl ~mleje". 
11. Znany bajkopisarz rosyjski. 7. Poeta rosyjski autor Bohatera 
naszych cz.asów". 10. Rodu Forsyte'ów. 11. Pisarz' rosyjski, laureat 
Leninowskiej Nagrody Pokoju w 1952 r. 12. Rzeka syberyjska. 
13. Autor „Eugenlus2a Oniegina". 16. Droga „Wostoka". 19. Autor 
powieści „Obłomow" I „Urwisko". 20. Niemy aktor. 22. Twórca 
t~o;,Jl względności. 23. Jedna z sióstr z poematu „Eugeniusz Onie
gin . 24. Cichy u Szołochowa. 25. Imię autorki powieści . Wysoka 
fala" I „Bitwa w drodze", lub popularnej aktorki r;dzieckiej. 
26. Zelazna droga. 28. Garsoniera pasterzy. 31. Wiosenny korek na 
rzece. 33. Imię Szewczenki. 35. Autor „Księgi epltafiów". 36. Obraz 
prawosławny. 37. Powieść Gorkiego. 38. Nr 8 u Czechowa. 39. car
skie Imię. 41. Splewająca Joanna. 42. Przywódca kozacki. 43. Głębia 
obrazu, 45. Rosyjski Matejko. 47. Szekspirowska rola s. Bondarczu
ka. 48. Loże annaty. 49. Boa. 

PIONOWO: l. Autor „zbrodni l kary". I. Autor nowelki „w ld
nlczówce". S. Napisał ;,Sledztwo" I Inne powieści kryminalne. 
ł. Mieszkalne locum. 5. Imię córki K. I. Gałczyńskiego. 6. xvnr
wleczny pisarz I dramaturg rosyjski. 7. Tytuł powleścl P. Szesta
kowa. 8. Zaleta towarzyska. 9. Autor ;,Potępienia Pagap!nlego". 
14. Bas rosyjski. 15. Imię Duncan Cs - z). 17. Ukochana Oniegina. 
18. Napisał „Pleśń o ziemi naszej". 19. Powieść F. Dostojewskiego. 
20. „Pokój" w języku przyjaciół. 21. Autor „Zywych I martwych". 23. 
Imię poety ukralńsk'lego Wiszni. 27. Autor „Kierowców". 29. Postać 
z „Trzech muszkieterów". 30. Autorka powieścl „Pewien uśmiech". 
32. Tytułowy bohater powieści Gorkiego. 34. - Szczeclrln, 40. z za
konnic- w sztuce St. Witkiewicza. 44. Szekspirowski L1r. 46. Wspól· 
autor „Dwunastu krzeseł". 

Rozwl11zanla nadsyłał! nalety pod adresem „DL" w terni.Inle tł• 
dniowym z dopiskiem „KRZYZOWKA LITERACKA". 

Publiczne losowanie nagród odbtidzle slfl dnia 15 kwietnia o ~o· 
dzlnJe 1S w Bibliotece LUK, ul. Traugutta 18. 



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Zesp61 Generalnego Wykonawstwa Wodociągu 8~
lejów - Lódż w Łodzi. uL Piotrkowska 115 H
trudnl zaraz; Inżynierów o specjalności budownic
two ogólne. budownictwo lądowe, Instalacje sani
tarne na stanowiskach gł. specjalistów koordyna
torów robót - wymagana co najmniej 1-Jetnla 
praktyka w bezpośrednim wykonawstwie ora2 pra
cownika z wykształceniem co najmniej średnim I 
8-letnla praktyką w dziedzinie rozliczeó na stano
wisko st. Inspektora do spraw rozllczeń robót 
pracownika z wykształceniem wvższym ; eo n!łl
mnlej 1-letnla • orakt:vka w zakresie ~aQpatnenla 
w budownictwie na stanowisku gl specjalisty do 
spraw koordynac11 dostaw. Korzystne warunkl 
płacy - do omówienia. Pisemne zgłoszenia oros7.ę 
składać na wiw adres. Reflektujemy tylko na pra
~wnlków wysoko kwalifikowanych. 1544-k 

RADIOTECHNIKOW. elektroników, telemonterów, 
robotników niewykwallflkowaoycb do przyuczenia 
w zawodzie teletechnika. kamieniat"Za. oosadzka
rza, oraz pracowników z wykształceniem ~r'!dnlm 
do pracy w zawodzie archfwist:v - wyłącznie in
walidów - zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
im. H. Sawickiej w Łodzi. al. Piotrkowska 137 -
•ekcja kadr. 1447-k 

KUCHARKĘ wzi:ilędnle kucharza :>raz ł pomoce 
kuchenne zatrudni w okresie letnim w O~roaku 
Wypoczynk0 wvm ·nad mor~em - Zarząd Okregu 
'l':wiązku Zawodoweiro Pra<"ownlków Le4nycb I 
"'rzemysłu Drzewnetto w Lodzi. ul. 1.'ragutta nr t!, 
~okój 104, tel. 274-35 w godz. 8-16. 1498-k 

Dnia u. m. lll'71 r. zmarła aur.a najuko
chaJisza Zona, Matka, Babcia I Prababcia 

' s. t J". 

WANDA LUBACZEWSKA 
I voto TQrschmldowa 

Pogrzeb odbcdzle sic dola IS. m urn r. 
(poniedziałek) o goch:. 15 na cmentarzu 
przy ut. Ogrodowej nr 39. 

MĄŻ, sYN, SYNOWA, WNUKI 
l PRAWNUCZEK 

Dnia tL m. 1971 r. po clctkłch cierpie
niach zmarła nasza najukochańsza 

S. ł P, 

MARIA JAKUBOWSKA 
• domu BmEL 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. IIL br. s 
kaplicy cmentarza łw. Rocha na Radoęon
czu, o czym zawiadamiają pogrątenł w 
smutku 

MĄZ, DZIECI, WNUKI 
I POZOSTALA RODZINA 

Z głębokim f:alem zawlaftamJam„, Ao w 
dniu 12. DL 1911 r. zmarł 

S. t P. 

STEFAN JESKE 
b. Mugoletnł pracownik b. Ube-zplerzalnł 
Społecznej, odznaczony Medalem ZWJ'• 

cłęstwa I Wolności 19ł5 r. 

Pogrzeb Odbedde się dnia 15. m. 1971 r. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Mani. 

MECHASIKOW przyrządćw pokładowych oraz to
karzy zatrudnią zaraz Zakłady Państwowe, tel. 
455-60, wew. 37. 1570-k 

IUEROWNIKA magazynu branży „ elektrotec1\nlcz
nej, chemii t 11ospotlArsfwa dom-:>węgo z wyks.ztal
cenlem średnim ekonomloznym tub technicznym 
i kursem specjallstyczny'm d,l.a magazynierów oraz 
6-letma praktyką zawodową w danej branży, 
dwóch magazynierów z wykształceniem średnim 
technicznym lub ekonomicznym t kursem dla ma
gazynierów oraz ukończonym wstępnym stażem 
pracy, .względnie wy1<sztalcenlem podstawowym I 
kursem dla magazynierów oraz 5-letnia praktyką 
w danej branży . 3 robot.ników ma;iazynowych za· 
trudni natychmiBst MHD Art. Chemicznymi i Go
spodarstwa Pomowego w Lodzi. ul. Piotrkowska 
113. Z~loszenla orzyjmuje Sekcja Kadr w god zi· 
nach od B do 15. l597·k 

INŻYNIEROW I techników z kilkuletnią praktyką 
w specjalnościach: metaloznawstwo I obróbka 
cieplna metali. elektroniczne urządzenia prtemy· 
slowe - <ieneratorv lampowe dużej mocy na sta· 
nowiska st. konstruktorów i konstruktorów urzą· 
dzeń mechanicznvch '.Io działów !!ł. konstruktora 
I technoloEla ora2 tokarzv I frezerów. zatrudnia 
natychmiast Lódzkie Zakłady Termotechniczne 
„ElcalM w Łod2.i. ul. Tari:owa 57. Zgłoszenia pnyj
mu1e Dział Kadr w godz. od 7 .do 14. 1599-k 

TOKARZY pociągowych spawaczy ctśnteniowyeh 
: elektrycznych or„ oa!a:oza z uprawnieniami na 
kocioł stały ty;: LW - wysokoprężny zatrudni 
zaraz Zakl11d Budowv ! Montażu Maszyn Przemy
słu Spożywczeęo w Łodzi. al Pojezierska 97, 
tel. 5-$1)-70 . Zgłoszenia nrzyjmu.ie dział kadr . Wa· 
runkl ołacy l pracy wg UZ dla Przem. Metalo
wq~ M~ 

MURARZY. eieśll bel>onlarzy, robotników budo· 
wlanych. zatrudni ' zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budowlane PL Południe al. l\filionowa 12. Warun
ki płacy zgodnie r Układem Zbiorowym w Bu· 
downktwle, Zgłosrenla przyjmuje dział kadr nod 
w.w. adresem w godz. l - 15. 1360-k 

TOKARZY na produkCll! orzyjmie natychmlas1 
Łódzka Fabryka Zegarów w Łodzi. ul. Wigury 21. 
Wysoko kwalifikowanym tokarzom odp.owiadają 
cym wymngom ŁFZ i:akład itwarantuje przydział 
mieszkań "" latach · 1971 - 72 zi:tnszenia przyjmu · 
je dział kadr I nkolenia >Jodowego w godz. „ - 15. 1555-k 

ł TECHNIKOW samochodowych - wymagany 8· 
letni stet pracy plus prawo jazdy - na stano
wi.ska kontrolerów techntcznych, ~ magazynierów 
do magazynu technicznego I materiałów pędnych 
oraz 3 dyspozvtorów 'Uchu zatrudni w >:wlązku 
z organizowaniem p<>doddz1ału - Wojewódzkie 
Przedsleblorstwo Państwowej Komunikacji samo
chodowej w Łodzi, al Worcella 11119. Zgłoszenia 
pnyjmuje dział ~raw osobowych. l piętro, p. 3. 

PRZETARG 
Lódzkie Przedsiębiorstwo lnstalacjl Sanitarnych I 
Elektrycznych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 85187 o~ła
sza przetarg nieograniczony oa sukcesywne wyko
nanie w czasie od marca do grudnia 1971 r. chro
mowania na podkładzie niklu części mosteżnej ar
matury laboratoryjnej w Uo~ci 2S.OOO dcm kw. 
Oferty ·r podana cena za t dcm kw. należy skła
dać w sekretariacie przedsiębiorstwa do dn ia '!I .III 
1971 r. godz. 1-ł. Otwarcte ofert oastąpi w dniu 
29. m. br. godz. 11. Do przetargu mof':ą przystapić 
przedsiębiorstwa pańqtwowe. spółdzielcze oraz pry
watne. Bliższych informacfl udziela dzlal zaopa
trzenia, tel. 624-35. Zastrzega si~ prawo w:vboru 
oferenta. 1595· k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZJQMR:OWSKJ ...... „ ... „„ .... „„„„.„„ •••• „ •• „ ~r~trk~;!yc~~ 

W d11lu 13 marea tłn r„ po lrr6tlrlcb ł &obót 

ZONA, SYN, SYNOWA i WNUKI skór- PLAC bud<l'Wlan-y--7-56-m 
t&-19, Nowe Złot0o sprze'.l:am . 
op~óct Oferty „664'1'' Prasa. 

ciężkich elerp/enlacb, zmarl w . wieka !ał •a ._ 

S.f •• r. -

K-A-ZIMIERZ BIELŚKl 
PO!fMleb Odbcdzle słę 11. UL br. o godz. 11 

na cmentarzu św. Andrzeja na Mani, 6 
czym u.wiadamla pogr111żona w gł41b0klm 
smutku 

811 f g Piotl"kO W91<;;i 96 
.~-----.. ....... ------~ 
SPOŁ&ZrELNIA 1 Lekany 3 · h;i'. zfe°b?f Jrd!t!(OIW'a -
S<pecjallst6w ,~ZdT~e'' spr.ted,~. , ,Ófe.rtv , ,,63'.72'! 
A;l. KOśclu~lt1 lJI ,ećzv Pra!la. PiotrkowS1ka 96 
! ~rn'e tyla'!<! koń.czyn ------:-. -----· 
dolnych, wyl<M1u1„ · ta· DOMEK .<2 pokoje. ku· 
biegi ę\<neknlogiczne le- chnia) . og>r6d 300 m, M
~ w uiltTM-!e chorób miend~ n.,. wlęksiy Ba-
kobiecych. Pneor~· łuty, Kslężyc<:>wa i6a, 
dz~ badania hi~atolo- god<z. 1~18 &4S4 g 

RODZINA ~<;lllle ł ~~C7JT1e MUROWANY budynek 
~-•••••••••••••••••••••ł BH·~ze t.nłormaeje t7'- pofabry~ny do ri:>Dbi6"· 
Ili 664-8'7 1430 lr ki sp"1.edam. Wledo"l'lość 

W dniu l3 marea 11111 r. ~ul po dlu
rJej chorobie ~ wieku lał 71 

s. t •• 

STANISŁAW KOPROWSKI 
Pogrzeb odbędzie się tł marea br. • do

mu za.loby przy al. Pocztowej 18 na cmen· 
tarz na Radogos:iczu, o czym zawladamlaj111 
pogrl!-Żenl w smutku 

20NA, SYNOwm, STNOWlli 
ł WNUCZĘTA 

Mgr Int. STANISLAWOWI KACZOROW• 
SKIEMU wyrazy głębokiego współczucia 1 
powodu :i:gonu 

MATKI 
•kladają: 

DYREKCJA, BADA ZAKLADOWA, POD
STAW()WA ORGANIZACJA PABTYJNA, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY z BIURA PRO
JEKTOWANI A ZAKLADOW WLOKJEN• 

NICZYCH w LODZI 

Kol. ZOFU RUSEK. długoletniej pracow
nicy Spółdzielni DzlewlarskO·PończoszntczeJ 

Renoma" w Łodzi oraz bylema pracowni
kowi i przewodniczącemu Rady Spóldzlelnl 
KoL STANISŁAWOWJ TEODORCZYKOWI 
wyrazy głębokiego współczucia 1 pćlwodu 
zgonu 

MATKI 
1kl9t'łają? 

ZARZĄD SPOLDZJELNI, RADA SPOL
DZIELN1, RADA ZAKLADOW A, POP 
PZPR oraz KOLEZANKI I KOLEDZY 

DOM murowa'1'1v ~ tel. 295-21 6473 g 

dam. Tel. 5'2-10 DZIAŁK~ roln,,_budoow1.'
ŁOD~ - d·zlałltl: budow- ną ('letniska! - I ha. 113 
l~tią , materiały - spr-ze· sadu, booyn~k ~ospo
dam. Ołertv .,6'51!" Pra- darczv - Ł.ag1ewn1·k! -
sa Pi.otr~a 118 ta<ni<> gprzedam. Oferty 
--------------1„6514" Prasa, Ploti-kow
DOM 4-h1bowy, I ha o- "Ska 96 
grod'U w Emi!At k/Zgle- ---..-------
MJa Sll)t"zedem. Mlenlra- MAŁY domek lub mAe
n ie na zam.i.amę. Telefon szkan!e W'łas!10ŚCi<>we lru-
4%9-~ Mlll « '!)lę. Te!. 386-81 

Dnia IS marea 1971· r. 11111arl; przetywsllJ' 
lał „ 

8. t P. 

JOZEl= TYSIAK 
dlucoletnf pracowblk I usłuźon„ dzłalae111 

PSS „Społem", 

Po,rzeb Odbędzie sie 15 marea br. e 
g-odz. 15.30 z kaplicy cmentarza tw. Fran• 
clszka prą Ul. Rzgowskiej. 

SYN I RODZINA 

Dnia n marca 1971 r. zmarł po krótkich 
lecz clętklcb cierpieniach, w wieku 7ł lat 
nasz najukochaliszy Ojciec, Dzladzluł I Brat 

S. f P. 

FRANCISZEK MICHALSKl 
Pogrzeb odbędzie 5fę dnia 15 marca br. 

o godz. 16.50 • kaplicy cmentarza na Za
rzewie, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim 5łnUtku 

COBKA, ZJĘC, WNUKI, SIOSTRY 
I POZOS'l'A~A RQDZINA 

Nowi doktorzy I maeistrowi8 
łódzkiej farmacji 

W ,marcu 

-iak w garncu?! 
................................ ~----

W nowym gmachu Wydziału 
Farmacji AM w Lqdzi odbyła 
się wczoraj szczególnie mila u
ro czystość - wręczenia dypło· 
mów magisterskich I doktor
skich w dzied,zinle farmacji. 
P rzybyli na nią przedsta wicie· 
le senatu Llczelnl z jej rekto
rem prof. dr T. Pawlikowskim 

oraz pr:"Zedstawie!ele innych 
placówek łódzkiej farmacji, Za· 
!"Ządu Aptek 1 ,.Polfy". 

Dyplomy magistrów fannacJt 
otrzy mał-:: z rąk d ziekana wy
d li alu - prof. dr B. Brody, 
123 absolwentów. W ten sposoo 
liczba wykształconych przez ten 
wyd ział w ciągu 25 lat Istnienia 
spec.ial istów z różn ych dzlep20ln 
farmacji wzrosla d;:i 1976 osób. 

31 mln zł 
wypracowali 
społecznicy 

z tąk ~wych promotor.ów dy
plomy doktorów farmacji o
trzymało w czoraj dal szych 26 
osób. Zazna~z-yć trzeba. 2e 
wszystkie · prace przygotowane 
przy łódzkim wydziale. repre
zentują wysoki poziom, a co 
najważniejsze. są ściśle związa
ne z aktualnymi potrzebami I 
kierunkAmi prac polskiej far-' Sródmieścia makologii. (er) 

Mieszkańcy Sródmiescia ofiar
nie biorą udział w porządkowa· 
niu i upiększaniu swojej dziel
nicy. Wiele mówiący jest fakt, 
że wartość ich czynów w okre
sie ostatn ich pięc iu lat wynos! 
31 mln zł. Natomiast roboty 
wykonane w ub i egłym roku 
warte są 7,5 tnln zł. Najwięk
szy udział w czynach społecz
nych ma młodzież ZMS-owska 
zakładów pracy i szkól. Wyróż
nia się także Koło Ligi Kobiet 
nr 12. Wśród społeczników. ktl'.>
r zy od wielu lat nie żałują 
swych sił dla dzielnicy i m ias ta 
znajdują się: Zenon Grzesiak. 
Stefania Biernacik, Zdzi • law 
Andrysiak i Stefan Jędrowski. 

" 5
,, na . Te.of ilów 

Jak nas informuje MPK. dla 
uspravinienia komunikacji w 
rejbnle osiedla Teofilów, z 
dniem '15 . marca br. zostanie 
przedłużona trasa linii tramwa
jowej ,.S" bd żabieńca do ul. 
Soczeclńskiej. Trasa .,5" będzl e 
przebiegala z Chojen przez ul. 
Kilińskiego, Pó'lno.cną, Zachod
nią. Limanowskiego I Aleksan-1 
drowską do pętli przy ul. 
Szczecińskiej. W ten sposób zo
stał spełniony postulat miesz
kańców Teofilowa. 

Wczoraj od samego rana, kie· 
dy już wydawało się , że zima 
ustępuje. nad miastem rozsza
lała się kolejna zadymka. 
Snieg niesiony silnym wiatrem 
sprawił sporo kłopotów dozor
com i plugo-piaskarkom MPO. 
w dczyszczaniu stacji kolejo· 
wych w Olechowie i na Widze
wie pomagało także wojsko. 

(j. kr.) 
Foto: t.. Olejniczak 

w ponied ziałek w Tea trze 
Muzycznym odbędZie się urp
czystość organi zowana przez. 
Prez. DRN oraz Dzielnicowy 
Komitet FJN Lódź·Sródm i eście, 
na której pods umuje się cfo
t~·chczll.sowe wyniki pracy spo
łecznej oraz omówi program na 
rok bieżący. (kas) 

NIEDZIELA. e Projekcja zestawu filmów oświatowych o godz. 12, 
w sali 212 Muzeum Archeologicznego I Etnograficznego (Pl. Wol
ności U). Wyświetlone zostaną filmy: „Collegium Maius", „~ka
demia sztuk Pięknych w Krakowie", „Requiem Wita Stwosza • 

PONIEDZIAŁEK. e ,,Brydż sportowy" - odczyt W DDK Lódź· 
Polesie (Wapienna 15). o godz. 18. . . 

PUBLICYSTYKA e Aktualne zagadnienia wyceny przekwahfikowarua l opro-
w. Górnic!id Tu 1 teraz. centow'~nia środków trwałych" - odczyt dr Zdzisława Feda~;d z 

Czyt. 1970 r., str. 320, zl 25. Ministerstwa Finansów, o godz. 17, w lokal~ Zarządu z· 
A. Zaleski Towarzystwo kiego Oddziału Okręgowego Stowarzyszenia Księgowych w Polsce 

Warszawskie. E.lsty do przyJa· (ul. Piotrkowska 53). 
ciótki przez Baronową XYZ. e Badania radiofotograficzne l.6df·Wldzew (Ul • . Szpitalna 6) dla 
PIW 1971 r., str. 620, zł 50. mieszkańców Pl. Zwycięstwa od nr 1 do 10. . 

~~~~~ 
DOMEK 
wlasnosc 
fe·rty .„rn 
kowska 

jedn rod'tinny o 
Iowy ku-p1ę. o-
-05'• Prasa, Piotr· 
96 

BOKSER 
Traktoro 

y sprzedam. -
Wa 1.17 - ~3 ~ 

męski, buł gu-
edam. 

KOŻUCH 
ski sprz 
OKAZJA 
ga.n:y, el 
sprzed.&m 

TeL ~13-37 

- włoskie or-
ektronowe >ilnie 

.· TeL WS-46 

cza<rnego 3-mie-
I Su.ki h<Jdow· 

rzedam. 

DOGA 
sięcznetc> 
lane·' sp 
we·k, Si 
KRED EN 
stół okr 
łóżko ż 
cem sp 
434-6?, o 

Helęnó-
an.okosy 1 

s pokojowy, 
ąg!y, leżank~ I 

elazne z mater a· 
r2edam. Tulefon 
d 19 6747 g 

ZĄOOWANIE OPRZYR 
kom.piet 
rynkowy 
!owej o.
ta·!"kę 

ne na a.rtylntl 
b.ra.nży meta-

a~ małą Wier-
stołową szybko· 
Ił kupię. Oferty ob ro tow 

,.6409" P-rasa, Phot.rkow-
Sita 96 

UWAGA 
k>rnE>llkę 

I 

SETERA 
sprzedam 
rzyńska 

Ku.pil: sLLną 
Tel. 251-~ 

bt-lan<lzikiego -
Lódt, Sre,b. 

95 m. Sl 

PODELK 
mana 
(SuJka) 
sza wska 

I oraz d<>ber-
rooclowod<>wego 

t1prze(iaim. War-
!OO 9649 g 

spa.od el k<>'loru - sz:czenla•kl 
ięczne 

COCKER 
Z!łoteg<> 
dwumies 
pionie -
złotym 
:>26-91, 
wszednie 

po cham-
wie'lolrrot-nym 

medaliście; Tel. 
całv dzień. po-

go-d"L. 19-M 

„Ber1Ln·G2l8Y· 
ze dam. 

PIANINO 
ka" 9pr 
SułkowSI<. 
wie) 

Drożdt, 
i ego 38 (Zdro-

M81 g 

PIANINO okatyjnle 
sprzedam Tel. 317-71 

STOŁ, koredens poic<>'j<)· 
dwa komplety 

e - ta'1'1lo sprze-
iadom<>ść Łódź, 

ka 

wy oraz 
kuc henn 
dam. W 
Pojezlers 
OKAZYJ 
kamerę 
6.500 z.ł. 
Pra9a , P 

37 
NIE sprzedam 

„La<la'". ~ena 
Oferty „6528" 

lotrkowS'ka 96 

E la1)oki k.airaktl-
zarne. okazyjnie 

.85411'" 

DWJE szafy dwudnwlo
we rumuńskie siprz.e.:iam 
Te I. 572-24 85'1'3 g 

SZAFĘ dwudrz.wlową -
ciemną, ta·ni-0 9priedam. 
Zawiszy :Ml m. 13, ;:od-z. 
1-!9 8685 g 

LOKAL 15(1 m kw. w OPlEK~NKA do' rocz.ne-
śr6clmieściu dla pańsl;lwQ- go dziecka potrzeon„. 
wej !onstytuejt lub spół- Ok~wa 4Ga 6457 g 
dzielni do wynajęcia. ' .i'OMOC: do d"Liecka na 
Tel. 381-<>8 god~ 7-9 stałe. n.a.tychm;ast po· 

trze ona. Z.głoszenia MO· 
LOKAL nemiieslnllczo- stoW'Sk.lego 24 m. 22, 
handlowy odstą,pię. Wia- god-z. 15-31 6726 g 
domość Łódź, Kilińskie· -----------

•. FIAT 500 Simca", no.- go 48 m. 19 &450 · g ZGINĄJ:. pies bernardyn 
wy siolnik . stan ba·rdzo brązowy 7-m1es1ęcmy. 
dooi>rv sprzedam. ,Kplejo- WllQ<:&,,•W 'r!s ml~zk,11;; Od\PJ"OW,ii9*. ,:r.a wyna
wa "1 (kolej obwodow:.al nię ,dwupo~ojQ/Pe, "1lłl.i:l:I pódz~n~rn: b'.bm.L ·na soa 
--------~. -- kl. pełny ;lromfort.- tele- ._. _________ _ 

1,1\IOSKWICZA" ""T;„ 9tan. fon, gmoa<ź, o']lBmienłę ~ l\11 ł.lłf_~?ii,~ ,_ 1 O.~lllJ<,owską, 
idealny, rok ~ą69 !!IP'l'.tce· podobhe- · w~ t>odzl • . Ofei:- ~,0~1. ~ ~),l}> 1lą ~y-
dam. Tel. 507·~. po IS ty „689r Praila, Piotr· żję m1eszkaJf1ową 

SAMOCHOD „Wai"tburg· kowska · 96 FRYZJER Jatek z. za·l<ła-
Sta.ndard 1000" - lta'1'1 . . . . • du przy ud. Tuw~!I 14 
idealny _ sprze:lam. Pa- ELBLĄG, Dz1enynsklego za,prasza • Sz.a.nowne Khent 
b ca.nice tel. 29-38 102 m. 2 - pokój, ltuc~- k1 do z,a!<ladu przy Uil. 

' .. ni.a. wygody, zam:en:ę S1enkie\IJ1cza ~ 
„FIATA IllS P" sprze- na .mieszka'n'ie w Łod-zil 1'.KO'.l.EZY, ·&<nony, _na· 
dam lub zamienię na 
„żu.ka". · Tati-xańska 54/:16 POKOJ .w . śród·mleści·u, tychmiastowe r.ep~rac;e. 
m. 29, do god-z. 19 20 m kw.. zamieni~ n.a fawłll<owska, !iieo.a:1ew1-

„MOSKWICZA 411'1" z 00-
wym silnikiem 408 -
S'!An bardzo dobry -
sprzedam. Tel. ~-18, 
gooz. 14-18 6645 g 

NOWĄ "Wa·rszawi: 2:23" 
sprzedam. Oferty „8'7W" 
Prasa, Piotrkowskia 118 

„WARTBURGA 1000" -
sprzedam. Teof!Jlów, Pla.n
towa %1, m. 59, godz. 
:~18 85:łl g 

„SYRENĘ 104" sprzed.am. 
Odbiór w ,,Mot.ozby::ie". 
Tel. 443-~ 1739 g 

„SYRENĘ lM" wyloso· 
wa•ną w PKO llP!"'re<lam. 
Odlbiór w ~Mot.omycie°'. 
Tel. 528-łl lub :im-90 

„SYRENĘ 104" wyloso· 
waną w PKO - !>\>f:lle· 
dam. Od•ltlór w „Moto
zbycie", Łęczyca, Waryń· 
skiego 111, teL 1170, Gl!
siorowlcz ll99ł g 

„MERCEDESA 220"' C'Ul'f'· 
nv ('tra.pet) po:> remon
c ie sprzed.am. Pabianice, 
tel. 51-68 8909 g 

„ZASTAVĘ" - przeb!e.g 
40.000 lun spneda.m. Tel. 
435-99 I ub 662-17 

miesz.ka.nie w bloka<:-1'1. ~ · '" &196 g 
Tel. 235-13 63Sll g CZYSZCZENIE dywa.naw 
WARSZAWA _ centrum, z. ocll):>iorem .I dowiezie-

. · ruem .- tel. 3a7·32, 3:12-37 
kawalerk~. zamienię na 5 _ · Pracv · Czystość" 
więl<sz.e w Łodzi. Ofe<r- P moa , " .. 
tv „6380" Prasa. Piotr- FARBUJEMY: bluu1a e\a• 
kowska 9ll styCZ1ne, kos,.,u.Ji! non-i.ron, 
----------- ortali.ooy, koror>koi. .. -
MŁODE małteństwo - WiC>hoonia 62 (jprzy Ja-
c:Uo-nk-0wle spółdtied.nJ racza) Frycz-Rzym.ski 
J>OOXUkuje pokotu W J>a- SUPERELEGANCKIE -
b-ia>nioach. Paob-i.aruce n-54 stroje śltilbne, a.rtystycz

·nie szyje z powierzo.. 
BYDGOSZCZ - pokój Z nycb matert.alów fi.rrn.a 
wnęką, kucltn.lę 33 m Roma" Zachod!lla 7~ 
kw., sfo.neczne, l)a.rtł!i-, „ ' · · 
b'91d gp6łd't'lelcze, 'D911lle- MONTAŻ 1 naprawę a.o
nię na podobne t.6dt; ten TV wy>konuje Sp-nia 
Tel. H3-'9, ·po szeenastej „KomillJi.a,tz" w t.odzi, 

ul. :.Piotrik.owska · 50, te\. 
POKOJ sam.odzoielny w 232-64 1&17 k 
dollllku 1edn<>rod?.1nnym MOD.NE uibra111ka do kci
do wynajęcia. Dzwonić munid., garni~u.ry pl.asz• 
49Ht. łl0-68 11&58 g cze, !IP<>d>nie - mł0d7.ie-< 
POSZUKUJĘ p0koJu z żeloWe szyje z materiałów 
nie·kr~'U~ącym wejściem wł.a$nych 1 powierzonych 
na 2 la'ta. Oferty .,MSS" Blaszczy'lc, Ob.r. Stali't1-
P.-asa. Plotrkow9ka 98 gradu Tl 6808 g 
--.,,...----------. -1 UBRANKA . do pierwszej 
POKOJ do wynajęcia. Komounii · Swiętej l>Q·leca 
Tel 415-:22 S736 g 4>ryw.atna pracow·n1a ..
PATENT 1118 hennę wy- Piott-kowska 84, sklep w 
dzierri:awię. Włoda.rsld, pod wórz'U 8790 g 
Łódź, Matej.1d to m. 7 NOWOCZESNY kr6j dam
WYKW ALIFJKOW ANEGO ski, dziecięcy opa.nujesz 
drukarza do matowa.ni.a SZY'i>ko wynafaZkiem Me-
na tworzywach !M!tUCz- eh lińskich, Nawro.t 32 
nyc.h p~yjmę. Telefon . 
535-19, Zachodl!lla 33 SAMOTNI 7JJ1a.jdą cieka· 

GRECKI 
łowe c 
gpor7A!dam 1.i------------------• Prasa, P 

Oferty 
l<>trlrowska 96 

2-POKOJOWE mieszka
nlie - bloki, Uniwersy
tecka. telefon, umienoil: 
na 3-pokojowe w ttaj
bli·ższej okolicy. Oferty 
.. 6586" Pra$8, Pi.otrk()W
S'ka 96 

we oferty małżeń&kle w 
OPIEKUNKA dochodząca prywatnym Biurze Ma· 
d<> dzteeka potrzebna. trymcmialnym „SWAT· 
Pabianicka 641'12 · m. 154, ~A", Łódź, Piotrkowska 
PO lir Słl6 g IG3 ł656 g 

Ulica 

Sienkiewicza 
~ 

ELDDM 
. ~ . ] 

27 to adres nowo otwartego sklepu sienkie~ic~a 21 
PT·H „E L DOM'' -~ 

Oferujemy w duiym wyborze E LD 
LODóWICJ, PRALKI, ODKURZACZE,. FROlBllCI :. a~ 
i inny drobny sprzęt zmechanizowanf i grzejny _ _ 

DZIENNJK ŁODŻKI ~ 62 (7034) l _. 



WAŻNE 'l'ELEFOm 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-41, 

C99-99, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Mo O'I, &oo-oo, 

TEATRY 

03 
595·55 
251·17 
09 

500·00 

WIELKI - godz. 19 i;Alda"; 15.3. 
- nieczynny, 

POWSZECHNY - godz, 11.00 
„Wszyscy mod synowie", godz. 
15 „Szczęście Fran.La", godz. 
19.15 „Mniszki", 15, 3. nie· 
czynny 

NOWY - godz. 15 „Będę mó· 
W ił szczerą prawdę", godz. 
19.!5 „Skąpiee", 15. 3, nie· 
czynny 

MAŁA SALA - god.z. 20 „Cle• 
nie", 15. 3. nieczynna 

JARACZA - godz. 16 „Tajem
niczv ogród", 15. 3. nieezynmy 

TEATR 1,15 - god-z. 19.15 „Łez• 
tern", 15. !. nleezynny 

OPERETKA - godz. 19 „Wie• 
deń•ka krew" 
15. 3. n ieczynna 

ARI.EKJN - godz. M, 15 „F'!'e· 
g a ta Oron.i:ca". 16. 3. godz. 
17.30 Jak wyże .1 

PINOKIO god-z. 12 „Nowe 
przygo<ly P Lfa", 15, 3. nie-
czynny 

ST „PSTRĄG" - godz. 19 „zo. 
stala wy<J.ana w ielka kola-
c1a" . 15 3. n ;ectynny 

ZTF.MJ ł.OOZKIEJ - 15. 3. godz. 
17 "Kord.i a n'' 

MUZEĄ 

SZTUK1 (ul. Więckowskieg„ 36) 
godz. 12-18 15. 3. nieczynne 

ARC-HEOLOGlfZNE i ETNO· 
GRAFl\ZNE (Pl. Wolności 14) 
goiz. 11-16, 15. 3. nieczynne 

HISTORII RllCHU REWOLU-
CYJNEGO (lll. Gdańska 13) 
godz. 10-17, :5. 3. nieczynne 

HISTORII Wł 0KJF.NNICTWA 
(P iotrkowska 282) godz. 11-16 
15. 3. niec1.ynne 

K/\TEORY EWOLUCJONIZl\fU 
Ut. (Park S ienk iewicza) godz. 
lll-16, 15. 3. nieczynne 

ŁODZKIE ZOO 

Czynne Od godz. 9-15,30 ('ka• 
sa czynna do 15) 

g J N i\ 
BAŁTYK - „Złoto l\1acke·iny" 

od lat 16 (USA) godz. 9.JO, 12, 
14 JO, 17.15, 20, 15. J. j. w, 

LUTNIA - „Opowieść Il.o po.
duszki" (USA) od lat 16 gcxli;. 
10, 12, 14, „Pejzaż z bohe„ e
rem" (poi.) od Lat 16 godz. 
16. 18, 20, „Sto ka rabinów" 
(USA) godz, 22, 15. 3. „Opo
w1eść do poduszki'' gad.z. 10, 
12, 14, 16, 18 2Q 

POLONIA - „Pan Dodek" od 
lat 11 tpol.) godz. \0, 12, 14, 
15. 18. 20. 15. 3. jak wyżej 

WISŁA - „Ucieczka w kajda· 
nach" od lat 14 (USA) godz. 
10, 1.2.15, 14.30, 17, L9.30, 
15 3. jak wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Incydent" o<l !a•t 

18 (USA l go<lz. !O, 12.30, 15. 
17 .30. 20 , 15, 3. jak wyżel 

ZACHĘTA „Winnetau W 
D ..,.lin ie Sm!erc i" od lat 11 
(j u go• ł -NRF) godz. 10. 12, 
14, 16, 18, 20. 15. 3. jak wyżej 

STYLOWY „Spartakus" 
od lat 16 (US/\) godz. l~.15. 

11.l. 15. 3. „P iękność dnia" o<l 
lat Hl (!ranr.) godz, 15.43, 18 . 
„Horoskn•p" od lat 18 (jug.) 
g odz. 20 .15 

STUDIO - „Winnetou I Apa 
nac zi" od J.at 11 (jug. NRF) 
g ndz. 15. „ Wc zMa.1szy św i at" 
o<l lat 16 (NRD) godz . 17.15, 
19 JO. 15. 3. „Trema" od lat 
14 (ang. ) godz. 17.15, 19.30 
(prie~ seansem prelekcja mgr 
R. Gluthal 

AORIA - Pnżegnan'e ~ tytu
łem: „Gamnń" od łat 14 (fr.) 
godz. IO. 12.30. Ili, 17.30. 20 
15 3. jak wyżej 

TATRY - „WinnetCl'U I król 
nafty" od lat 14 (jugosl.
NRF) gndz. 10. Ba jki: .,Dok· 
tor Zdrówko 1 lew" godz. 
12. 13, 14, 15. 16. 17, ,.Rrecz
posprilita bal>•ka" od lat 14 
(pnl) g . 18. 20 .15, 15. J ... Win· 
netou I król narty. g. 10. 12, 
14. Bajki: „Doktor Zdrów
ko I lew" g. 15. \6, „R1ecz
p0sool ita babska" g. 18, 20.15 

CZA.TKA „Po!edvnek w 
słońcu" (USA) od lat 16 g. 
14. 16.30. 19 1·5. 3. nieczyn.ne 

DKM ,. Popierajcie swego 
szeryfa" ('USA) od lat 11 g. 
16, 18. 20. 15. 3. nieczynne 

ENERGF.TYK - .. P'.ękny 'istn. 
pad" (fr.-wł.) od lat 18 godz. 
17. 19 15. 3. n ieczynne 

KOLEJARZ - nieczynne 
LOK „Franlein Do·kt...r" 

(lu.g.) od lat Hl godz. 14.30. 
17. rn 45. 15. 3. jak wyżej 

GDYNIA - ,.Rej•" od lat 14 
(oo\.) godz. IO 12. 14. 16. 18 
20. 1.5 . 3. jak wyżej 

lł'\t,KA. - Bajka: .. Kwiat ock
n ienia" godz. 14.30. „K!'l!af: i 
Tata·rzy'' od lat 14 (bul~.) g. 
15.30. „Strzalv o zmierzch11" 
<>d lM 16 (USA) godt. 17.H. 
20 15 3. ,.Mój pPv1ac!el del
f' n" ort la·t 7 (U<:A) !(Oc'IZ. 
15 45 .. P iP1<n"l I hAl" od lat 
lR (Jap.) godz. 17.45. 20. 

1 M .'\.J/\ - B•11<a: .. Polowa<Mle 
na goryla" g:odz. 14.30, „ Bun
townik bez now'l<'ln" nd lat 
l~ (USA 1 gndz. 15.30. 17.45, 20 
15 3. .,Zab rekina" nd \at 12 
(rar'l1.l ,l!n<lz. Hi . .. G•n!( Ol•e
na" nd lat 16 (duński) gC>dz. 
H!. 20 

ŁAfZNO~C „Białe wllkl" 

Od lęt 16 (NRD) god<.. 141 
16.1'5, 18.30, 15. 3. „Bi.ale w1l
~i" godz. 18 

Mt.ODA UWARDlA - „Strasz· 
ne skutki a·wa.rH telewizora" 
od la·t 16 (czechosl.) godz. 10, 
12, 14, 1.6, 18, 20, 15. 3. „Gwiaz
da Poludn.ia" od lat li! (ang.) 
godz. 10, 12, 15, 14.30, 17, :dl.30 

MUZA - „Dansing w kwate
rze Hitlera" od la1 18 ~pol.) 
go·d-z. 15.30, 1·7.45, .20, 15. 3. -
„Spa.rtakus" od lat 16 (U:SAJ 
godz. 15,15, 19 

OKA - „Ci.lowiek w p ięknym 
krawacie" (fr.) od lat 16 g. 
12 .30, 15, 17.30, 20, 15. 3. „Na 
tropie sokola" (NRD) od lat 
14 godz. 10, 12.30, 16, 20 

POLESlE Bajki godz. 14, 
„Damski gang" (ang.) od Lat 
l6 godz. 15, lQ, 19, 15. 3. -
„Prawdzie w oczy" (poi.) od 
lat 16 godz. 1·7, L9 

POPULARNE - ;,Twarz a·nl-O
ła" (p<>l.) od lat 16 god<.. 17, 
ló. 3. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - "Shala.ko" 
(ang.) od lat 14 godz. 15. 
17.30, 20, 15. 3, nieczynne 

POKÓJ - Bajka: „o królew· 
nie, która wszystko widzia
ła" godz. 15, „Słoń Maruda" 
od lat 11 (ang.) goaz. 16, 
„Partyza.nt z Lelejsk iej Gó· 
ry" od la.t 16 (jugosł.) godz. 
Hl, 20, 15. 3. „Słoń Maruda" 
go<lz. 16, „Partyzant z Lelej
"kiej Góry" godz. 111, 20 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - Bajka: „Noc nile· 

spndzianek" godz. 10.30. 11.30, 
;,Zawodowcy" od lat 14 (USA) 
godz. 12.30, 15, 17.30, 20, 15. 3. 
„Zawo<l„wcy" godz. !O, 12.30, 
15. 17.30, 20 

ROMA - Bajka: „Skarby se• 
zamu" godz. 10, M, 12. „Za· 
bójcy" Od lat 18 (USA) gr>dz. 
13, 15.l<S, 17.30, 20, 15. 3. „za. 
bójcy" godz. 10, l~.15, 14.30, 
17 19.30 

SOJUSZ - Ba.Jka: „Wygra•na 
Hani'' godz.. 14, . ,Ząb rek ~na'' 
od lat 12 (ra<l7..) godz. 15. 
,.Si<lła" od lat 16 (ani(.) godz. 
17, 19.15, 15. 3. „Pollyanna" 
od J.at 11 (USA) godz. 17. 
„Dziewczyna" od lat 18 
(WP.!(.) go<l7.. Hl.15 

STOKI - Ba.jka: „TaJemnlcze 
odwiedziny" godz. 14.30, „Zy
cie, miłość, śmierć" od lat 18 
(franc.) godz. 15.30, 17.45, 20, 
15. 3. „Walet karr>wy" od lat 
14 (USA) go<lz. 15.30, 17.45. 20 

SWIT - Bajka: „Ratuj, dzia
dziu" godz. 10, H, 12. „Dzień 
oczyszczenia" od lat 14 ('Pol.) 
go<lz. 1'1, 15.15, 17,30, 1•9.45, 
16. 3. „Dzień oc•yszczenla" g. 
10, 12.ll!, 14.30, 117, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 146, NarutO"Wlcu ~. 
Al. Kośc!t1•7.kl 48. Plotrkr>"NS'kB 
22S, Lufr,mlerska 146 D~brow

sk;Pgo 60, Obr. Stalingradu 15 
t5. 3. 
Klllń<klego 138, 'Pt 1'r>k„1ti 3. 

Felińskiego t. Piotrkowska 67, 
Obr. Staline:radu 15. Llm•n"W• 
sk.iego 1, • Cie·sZ>kOIWskiego 35. 

DYŻURY SZPtTALr 

I Klinika Pol.·Gin, AM 
ut. Cu·rie-Sklodowskiej 15 
d;r,ielnlca Górna. 

II Klinika Poł,·Gln. AM 
ul. Sterlinga 113 dzielnica 
Sródmieście I poradnie „K" uł. 
Nowotki 60 I Kopcińsk iego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For• 
nalskiej 31 - dzielnlcp Pnles!e, 
Sródmieścle 1 rejonO'We porad
nie „K", ul. Pir>trkowska 107 
I Pi.Otrkowska 269, 

Szpital im. H, Wolf - ul. 
Łagiewnicka 3ł dmelnlca 
Bałuty . 

Szpital Im. H, Jordana - ut. 
Przyrodni cza 1/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - Sz;p1t.!1 
Lm. Jonschera (MilloMwa 14) 

ChLrurgla północ S-z.pltal 
Im. Jonschera ('Milionowa 14) 

ChLrurgia uuzowa - sroftal 
Im. Jr>nschera (Milion.owa H) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólc:oańS1ka 195) 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickiego (Kopclń~klego 22) 

Ch\.rurgia I larY'n~ologla dzie· 
clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armili Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twa.rz.O'Wa 
- S-zpl~al Im. Ba.rllcklego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresv 8) 

15. 3. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Brudz.iń„'ki.ego (Kosynierów 
Gdvńskich 61) 

Chirurgia północ SZJ)ltal 
Im. Brudt.iń•l<iego (Kosynierów 
Gilvń~k i ch 61) 

Chi rurir\a u·razowa - Szpital 
Im. Brncl r.i ń«kiego (Kosynierów 
G~vń•kich 61) 

Laryng<>log>ia S:roltal !m. 
Ba rlickiel(o (Kopclńs1<1ego 22) 

Okutl.~tyka Szpital lm. 
J'onsrhera (Mill<>nowa \4) 

Chirurgia I laryngr>logla dzle
cleca - Szpital Im. Konopni
ckie! rsonrna 3R/50l 

Chlrurl(la szcrekowo-twa.nt\'Wa 
- !'.r,oltal Im. Barllcklego tK<>'P· 
clń«kiego 22) 

Toksyknlogia - fngtytut Me· 
dycynv Pracy (Teresv 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

N<>r.na pomoc lekarska stacji 
Pogotowi" RatunkowPrO przy 
ul. Sienkiewicz. 131, tel. 866-66 
Swląteczna pomoc lekar~ka 

dZ'ielnlca Sródmleśc1e - P:otr· 
kawska 102. tel. 271-80, Bałuty 

Z. Paca1t1owsk!e1 S, tel. 
541-96. Górna - Lecznic~ 114. 
te·l. 440-62. Pr.lesie - Al. I Ma
ja 42. tel. 305-83, Widzew -
Srr>italna 6, tel. 271-52. 
Bałuty - w Przychodn! Re. 

jqne>wej nr 'J:'I przy ul. Tra·k
torowe1 111 w godz. 10-1'1. Wi
zyty domowe naletv mtlutać 
0s<>blście lu-b telefonicznie (tel. 
538-31~ do godz. 11. 

NIEDZIELA - 1C MARCA 

PROGRAM J 

9.00 W!ad. 9.03 Fala 58, 9.15 
Magazyn Wojskowy, 10.00 Dla 
<łzleci .• Trzeci brat•• - słuch. 
10.20 Rad'on iedzlela Informuje, 
10.35 Piosenka miesiąca . u.oo 
Rozgłośnia Harcerska. 11.40 Czy 
zr.asi mapę świata. 12.05 Dzien
nik. 12.15 Jacmark cudów. 13.15 
Muzyczne spotkanie. 13.25 Melo· 
die lu<lowe. · 14.00 Spotkanie z 
Anną German. 14.30 W Jeziora· 
nach. 15.00 Koncert życzeń. 
16.00 Wiad. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń. 16.20 „Sza· 
ber, bimber I miłość" - słuch. 
17.30 Transm z So!I! lekkoatle
tycznych mistrzostw Europy, 
18.15 Piosenki z p\ęterka. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 19.53 Dobra
nocka, 20.00 Dziennik. 20.20 
Wlad. sport. 20.30 Matys·lako
w\e. 21.00 Gra Ork. Taneczna 
PR. 21.30 Radiovariete. 22.30 Jan 
Pletrozak poleca. 22.50 W rytmie 
walca. 23.00 Il wyd, dziennika. 
23.10 Tar:lec. rytm 1 piosenka. 
24.00 Wiadomości, 

PROGRAM U 

s.so Koncert życzeń. 9.55 „Spoj
rzenia I refleksle" - mag. 10.15 
Mai;!a7.vn literacko-muzyczny nr 
10. 12.05 Siedem dni w kraju 1 
na ~lecie. 12.30 Poranek sym
foniczny. 13.30 Podwieczorek 

przY mikrofonie, tS.00 „Blaszany 
kogucik" - słuch. 16.02 Z buł· 
garsklch 1 rumuńskich estrad. 
16.30 Koncert chopir.<0wskl. 17.00 
Wiad, 17.05 Tygodnik Dźwięk. 
17.30 Rewla o\osenek. 18.00 „We· 
sele u drobnomieszczan" -
słuch. 19.00 Wiad. I felieto.n. 
19.!5 Mir:l·kaba.ret p:osenk1.. 
19.45 „Polskie skrzydła". 20.00 
Magazyn literacko-muzyczny -
w!eczór szekspirowski. 21.30 Od 
„Tanga Milo.nga" do 0 WoziJw 
kolorowych" - koncert. 22.00 
Wiad. 

PROGRAM D:l 

12.30 ' Ekspresem przez świat. 
12.35 Przeboje r.JSszych przyJa· 
clół. 13.00 Walter and Connl.e -
rozmówki a.nglelskle. 13.15 414 -
magazyn. 14.00 Ekspre..~em przez 
świat. 14.05 Przeboje na sta;tl 
14.20 Peryskop. 14.45 Rozmawia· 
my z Markiem Greehutą. 15.10 
Pierwsze obroty muzyczne 
premiery. 15.30 Powrót - rep. 
15.50 Zwierzenia prezentera. 16.15 
Piosenki p:ęknej Ma.r!anny. 16.40 
„Czlowiek1em jestem" - wier
sze. 17.00 Perpetuum mobile -
magazyn, 17.30 „w odruchu 11-
to:§ci" odc. pow. 17.40 Mól 
magnetofon. 18.00 Pogwarki u 
Szymona. 18.15 Polonia śpiewa. 
lS,30 Ekspr.esem pr!Zez świat. 
18.35 Album ·cz. Niemena, 19.00 
,.Pies"- słuch. tartobllwe. 19.30 
Mini-max. 20.00 TV - twór nie
znany - gawęda. 20.10 Utwory 
koncertO"We Fr. Liszta. 20.35 Z 
naszej taśmotek!l.. 21.10 „z wde-

lorybem w herbie" - fragm, 
książki. 21.25 Melodie z autogra· 
fem St. Mikulskiego. 21.50 Znasz
li ten głos? - Leor;tyne Price. 
22.0o Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Wł. Na. 
horny. 22.20 Kielecczyzna sercu 
bliska - kra\na hetmanów, do· 
brych zbó1ów ! oracowitych lu
dzi. 22.35 Wizytv w kabaretach. 
23.00 Gruzja - wiersze M. Kwil
widze. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

8.00 TV kurs rolniczy (W). 
8.35 Przypom hnamy, ra1zimy 
(W). 8 45 PKF (W). 9.00 Dla 
młodych widzów: TV Klub 
Srrda\ych „Ope.racja Gęsie Pió· 
ro" - .,Oceoan Indyjski" -
film z ~eril: Siedem mórz (W). 
10.20 „srebrna łyżka" - film 
z serii: ,.Saga rodu F'orsv
te'ów" (W). 11.30 W ~wler 'e 
sztuk! - Polski plakat (W). 
12.00 Drie•n·n lik (W) . 12.15 Prze
mlanv (W). 12.~5 .,W obiekty
wie" - no.tatnlk filmO<Wv (W), 
13.25 Dla dzieci: Jan Wllkow
~kl „ Bursztyno.wa królewna" -
Przygody skrzata Dzlęc•ellnka 
(W). 14.10 Fo\kl.or - ?ywv repor
tat pt. „w KaM1 dlań~lrn bo· 
ru" (W). 14.40 Tele-Un!wen;1a
da: Walc7.a 7e«;t>ołv Un\wersvte· 
tu Po•nańsk;e~o I Unlwer•v'e· 
tu Wr<><'ławskiel(o (z t,o<l·z!). 
11!\.~0 ~not1<"~11i~ z plsarzem - 'l 

J' 0 Pym H1rasymowiczem (W). 

18.00 SprawMda•nie z halowych 
mistrzostw świata w lekkoatle
tyce z Sofii oraz mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. 
mecz Pol5ka - Ausitria z Ber
na. 16.20 Studio 63: Adam Ml· 
ckieiwicz „Pan Tadeusz" 
księga V - Kłótnia (W). 19.05 
„o miłości do ksiąg" - felie
ton litera<:ki (W). 19.20 Dol).ra
noc „PiaS1kowv dZliadek" rw). 
1·9.30 Dzien•nik (W). 20.00 „Dzień 
na wyścigach" - film fab. 
prod. a.merykań•kiej (W). 21.45 
Magazyn si>ortowy I halow„ m1-
strZJOStwa Euronv w lekkoatle
tyce (W). 2.'2.'30 „Jazz nad 
Odrą" - 1971 - koncert lau. 
reatów (•z Wrocławia). 

PROGRAM U 

13.3ll Tramsmń sja z halowych 
mlstnostw Europy w lekkiej 
a>tle·tyce (z Sofii). 17.55 .,Sola
ris" - film fab. TV !'adz .. 
cz. n. IS.20 Dobramoc. 19.30 
DZJienin!Jk. 20.00 Stud,i<> współ· 
cze.,,ne - Mar'la Ku.ncewicwwa: 
Tr;"1'!l!ln 1946. 211.25 „Nlc nowe
go" - p.ned kamerą Szymom 
KobyllńSkl. !11.45 W pracowni 
artysty. 22.05 Refleksje na do
bra.noc, 

PONIEDZii\l.EK, 15 MARCA 

PROGRAM l 

10.00 Wlad. 10.05 1oNoce ! dnie" 
;.. tral(m. 10.25 Kor . .cert muzy
ki oolskiej. 11.00 „Ich mosty" -
aud. cfokument. 11.20 Dedyku
jemy U zmianie. 11.45 Porady 

"Wiosna•?ł" Krajowa wełna wchodzi na stałe 
do produkcji w przemyśle czesank.owym (Dokończe:nle ze st.r. 1} 

walory można uzystl<ać drogą 
rozwijan ia produkcji standardo
wej. Utarło się wbrew logice 
I doświadczeniom spoza na
szych granic, że standard to 
coś gorszego. Pe>rywaliśmy s;ę 
wobec tego na produkcję nie 
zawsze jes.zcze dopracowaną 

tech nologl~i..n.ie, epatowaliśmy 
klientów nowi·nkaml mody, pre· 
zentowaliśmy na targach ol
śn iewające kreacje w Uo5cla<!h 
kilkuset sztuk, a wędrujący od 
s·klepu dO skleoou szukali nie• 
zależnie od mody I pogody po 
prootu dobrych płaszczy, do· 
brych ga.mi•turów, dobrych 
"pódnic, dol).rych bluze•k, dobcej 
odzieżv dla dzieci. Szukali 
więc właśnie standardu. 

K 
omisja 0 której mowa. ma 
zamiar podpowied7. ieć pro
ducentom i handlowcom, 
co jej zdaniem z prezen· 
towanych na obecnych 
targa~h wyrobów o<l1po-

wiada kryterium dobrego 
S1ta•ndardu , a co nie. Przed
m iotem oceny są I będą 
przede wszystk i.m wyroby prze· 
mysłu le'kkiego, a wśród tych 
s7.cze!!ólnie - obuwie tekstylne, 
obuwie dam<okle ze skór. o· 
dzież z tkanl<M ! dziani.n dila 
dziec!. ubrania męs·kie. 

Istnieją obawy, że wlelkose· 
ryjna produkcja ubiorów stan· 
da.rdowych doprowadzi d" 
„zszarze·nial' pol!ikiej mody, do 
umun<lu•rowania wszystkich u
bierających się w przemyśle. 
To chyba nie tak. Standard 
musi gwa.ra·ntować nam odpo· 
wiadającv „średniej" społeczeń
stwa poziom cen, musi M.bez
p\eczać o<l·powled·nl po1i-0m Ja· 
kości 1 nowoczesności, musi 
być wypadkową prawidłowych 
zależności między tym\ trzema 
elementa.ml. nie wyklucza zaś 
Inwencji twórczej naszych pla
!>tyków, nie gndzi w Idee oro-
dukcj! modelowej I kró\klch 
serii. Może jedv·nle po•lużvć 
odwróceonlu nronorcjl. W tej 
chWlill w nastych 9\<lepach la· 

tiw!eJ ku-pić coś wystrzaloweg<>, 
czym chętnie umpelnilit>yśmy 
podstawową garderobę typu 
spódnica, bluzka, spodinle, nLż 
odwrotnie. Nie bójmy się wo
bec tego standa•rdów, a bldmy 
s ię, by były uniwersalne i 
wiec2'nie mod.ne. 

Wysoka jakość airtY'kU•lów 
powszechnego użytku była rów
nież przedmiotem troski jury 
tradycyjnego kornkursu „dobre 
- ładne - poszu.kiwa.ne". Pod
czas targów przeprowadzona 
zostanie dodatkowa ocena ,pre· 
zentowa•nego obuwia. Jut jed
na·k ogłoszono wynhk! kon.kursu 
w od.niesienhu do k0>mplelk1Sowe
g0 tra1ktowania ubioru dziecię· 
cego (dl.a maluchów od O do 
6 lat), bleliz,ny oso·blstej dila 
p.ań i dziewcząt, damskich i 
dziewczęcych ubiorów z dzia
nin, nieskórza.nych wyrobów 
kaletniczych, za.bawek (z wy
jątkiem lalek), wszystkiego co 
w gospoda.rstwie domowym ma 
kobiecie życie ułatwić (11001 
drobia;r,g6w i wyroby chemicz
ne) oraz artykułów spożyw
czych. Do konkursu prtystą·pi, 
Io 16'1 producentów zgłasLaJąc 
796 e•ksp0<natów. t.ódż „złota" 
nie z<lobyła. Honor naszego 
miasta mogą jeszcze uratować 
obuwnicy, niemniej srebr·ne 
med.ale z.dobyte przez za,kłady 
„Femi·na" 1 „Pafi.no" za - w 
pierwszym wypad·k•u - ha·lkę 
i nocną koszulę, a w d•rug!m -
z:a dwie sukienki przedszkolne, 
śpiosvki I ubranko niemowlęce 
- oraz 6 obdarowa.nych „sre· 
brem" z:a•bawe.k pro<lu.kowa.nych 
przez 16d7'ką spółdz:\elnię 
„Spójnia", to ted: Ja.kiś sukce~. 

Komunik.at sądu konkursowe· 
go kończy się m. 1.n. słowem\: 
„Sprawą istotną jest, aby w 
obrocie ha!lldlowym było mo
żl>wie ja•k n~jwięcej artykułów 
na podobnym po.zlom·le ja.kości 
do nagrodzonych lub w~6tn1o
nych w konkursie". życzę teg'> 
n.~ .szym czytelni/kom serdecz
nie. 

IWONA SLEDZTIQ'SKA 

W 
piątek w Zjednoczeniu 
Przemysłu Wełnianego 
„Północ" odbyła się dru• 
ga konferencja specJall· 

stów, poświęcona podsumowaniu 
prac nad wdrataniem do pro· 
dukcJI w przemyśle czesanko· 
wym wełny krajowej. Stwier
dzono, te przedmiotem ekspery
mentu stało się runo owiec 11 
obnarów woj. łódzkiego, kle· 
leckiego, poznaflsklego, zielono· 
górskiego, białostockiego, lube!• 
sklego 1 bydgoskiego. 

Wynikł osiągnięte podczas 
przeróbki wielkich, przemyslo· 
wycb partii surowca kraJoweg'I> 
są pozytywne, co potwierdza za
sadność I celowość pr.ac prowa
dzonych przez Int. Gabriela 
Baraflsklego, który opracowar 
metodę przeróbki tego surow
ca. 

Próby obejmowały wszystkie 
dziedziny przemysłowego prze· 
twórstwa wełny: przędzaln!ctwo, 
tkactwo, dzlew_!arstwo I wykon-

Nowy punki 
„F olo-Oplyki" 

Spełniając postulaty miesz
kańców Teofilowa PP „Foto
Optyka" otworzyła w pawilo
nie handle>wym przy ul. Ła

nowej nowy swój sklep, któ
ry jest jedynym tego rodzaju 
na tym dużym osi!!<dlu. Przy 
punkcie czynny Jest warsztat 
optyczny. Skl~ realizuje 
wszystkiie recepty lekarskie 
na okulary. Z usług placówki 
„Foto-Optyki" mogą także 
korzystać mieszkańcy pobli
skiego Aleksandrowa. 

czalnlctwo. Do prób wybrano 
najtrudnieisze sploty tkanin, 
różne asortymenty przędz, a 
także szeroki wachlarz kolo1·ów. 

Specjaliści różnych specjalnoś· 
cl przemysłu wełnianego wypo· 
wiedzieli się pozytywnie zarów
no o surowcu, Jak I o wyro· 
bach gotowych. Wyroby z we1-
ny krajowej zna lazły sie na 
rynltu wewnętrznym, a także 

były przedmiotem eksportu. w 
sumie - jak stwierdzono na 
konferencji - państwo nie po· 
nio•lo żadnych kosztów zwlą· 
znanycb z badaniami. Prowadzo
ne byty one przez jedną osooę, 
przy użyciu sprzętu jednego za
kładu, a następnie przy udziale 
wielu przedsiębiorstw w kraJu, 
gdzie wełna krajowa przerabia
na była Jak każdy Inny suro
wiec w ramach obowiązujących 
planów produkcyjnych. Ekspe· 
ryment przyniósł Już pierwsze 
zyski w postaci dewiz, a ta Kte 
korzyści ze sprzedaży tkanin na 
rynku wewnętrznym , 

W chwili obecnej w trakcie 
przeróbki znajduje się 100 ton 
przędzy krajowej, przyjęto, te 
celem powinno być przerobie· 
nie olt. IOOO ton, 

Warto tu nadmienić, te koor
dynatorem wszystkich dotycb
czasowycb prac był inż. Barafl
ski, który będąc pracownikiem 
ZPW im. Dąbrowskiego „Fres
co•• w Zgierzu, welną krajową 
I wdrażaniem jej do produkcji 
zajmował się nie.lako dodatko
wo. Dziś, gdy wełna ta 1vchodzl 
na stale do naszeg<> przemysłu, 
warto pomyśleć o stworzeniu 
lepszych warunków do konty
nuowania tych prac, 

Wiele czasu na konferencji 
zajęła sprawa hodowli, która 
jak się okazuje nie Jest na ra
zie w stanie spro,tać zapotrze· 
bowanlu przemysłu. 

(bz) 

\ 
I praktyczne dla kobiet. 12.05 Z 
• kraju i ze śwla ta. 12.25 Więcej, 
' lep '.ej, taniej 12.45 Rolniczy 

kwadrans 13.00 z życla zw. 
Radz. 13.20 Wielkopostny m ie
s zek. 13.40 Rytmy l melodie, 
14.00 Rep Ut. pt, „Sal wad or w 
JZatoce Wszystkich Swlętych". 
J4.20 Studenci Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej w W-wie 
orzed mlkrof. 15.00 Wlad. 15.05 
G odzina dla dziewcząt ! chłop· 
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Alta 1 
Omel(a. 16.30 Popołudnie z mło
dośc;ą. 18.50 Muzyka I aktual· 
nuścl. 19.15 z kslęęarskiej lady. 
19.30 Magazvn muzyczr.y. 20 .00 
Dzienndk. 20.30 Muzyczne pocz· 
tówki z Jugosławii. 20.47 Kro· 
n ·lka sportowa. 21.00 . Naukowcy 
- rolnikom. 21.25 Pięć minut 
o wychowaniu. 21.30 A to Pol
,k~ właśnie - aud. poetycka. 
22.00 Wieczorny koncert życzeń. 
22.40 Gr~ Poznańska 15-tka Ra
d'owa. 23.00 II wycfanle dz!en
n'ka . 23.10 Koresoondencja z za
granicy 23.15 Do tańca grają 
orkiestry. 23.40 Muzyka !ran... 
cuska. 24.00 Wlad, 
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9.30 Wiad. 9.35 Uniwersytet 
Radiowy. 9.45 10 minut z p!a· 
n!stą. 9.55 „ Wzdłuż I W!>.erz 
Europy". 10.25 W Jezioranach. 
10.55 z twórc1ości kompo1yt. Ju· 
goslowlańsklch. 12.05 Z kraju 
1 ze świata. 12.25 Recltal wo-

kalny: 12.40 (L) Komunlkaty. 
12.45 (L) „Mikro ton w służbie 
rolnictwa". 12.55 (L) Gra kape
la ludowa. 13.05 (L) 5 minut o 
wychowaniu. 13.10 (L) Od ga· 
wota do foxtrotta. 13.40 „Mo· 
tyl" - opow. 14.00 Wiad. 14.05 
Tańce ludowe. 14.20 Spotkanie 
z piosenką. 14.40 „Drogi napo
wietrzne" - opow. 15.00 Muzy· 
ka operowa. 15.30 Poeci piosen
ki - J'. Jurandot. 16.00 Wiad . 
16.05 Nowości trzech radiofonii. 
16.45 (L) Aktualności łódzkie. 
17.00 (L) Na rMnych Instru-
mentach. 17.20 (Ll Reportaż. 
17.35 (L) Zesp. p!eśnl I tańca 
republik radzieckich. 17.55 (L) 
„Poglądy różne na rzeczy roz· 
malte". 18.20 Sonda. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 f,,ekcJa jęz. ros. 19.31 
,.Diana" - słuch. 20.06 Koncert. 
20.45 Notatnik kulturalny. 20.55 
D.c. koncertu. 21.39 Chw!la po· 
ezjl. 21.44 Po premierze baletów 
francuskich w Teatrze Wielkim 
w Warszawie. 22.00 Z kraju 1 
ze świata. 22.21 Wlad. sport. 
22.30 Wieczorny przekładaniec, 
22 .50 Nowości Polskiego Wyd, 
Muzycznego. 23.30 Gra Zesp. Ta~ 
neczny 1;Metrum''. 23.50 Wiad, 
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12.05 z kraju 1 ze świata: 12.25 
Koncert muzyki unlwersalneJ. 
13.00 Na gdańskleJ antenie. 
15.0U Z wizytą w parlamencie -
gawęda. 15.10 Tu Studio Gdańsk, 
15.30 Ekspresem pr-zez świat. 
15.35 1 ' 1 - e sporcie. 15.50 Pio
senka radziecka. 16.15 Blues zie• 
ml mazowieckiej, 16.30 Fonoar• 
chiwum. 16.45 Nasz rok 71, 
17.00 Ekspresem pr-zez świat. 
17.05 Quodl!bet. 17.30 „w odru• 
chu litości". 17.40 Nie tylko 
melodia. 18.00 Oficyna wrocław• 
ska - tom ;,G". 18.30 Ekspre
sem pnez świat. 18.35 Na tro• 
pach wielkiej planistyki. 19.00 
,,ocalenie" - odc. 19.30 Polska 
piosenka. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Wędrówki 
przebojów. 20.20 Tydzień na 
UKF. 20.35 Płyty nasze 1 na• 
szych przyjaciół. 21.00 Nie czy• 
tallścle - to posłuchajcie. 21.20 
„Cztery pory roku" - tnecla 
płyta 2esp. „No To Co". 21.45 
J, F. Haendel ,,Muzyka na wo· 
dz!e". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Nana Mou slrnuri. 22.15 Tr-zy 
kwadranse Jazzu. 23.00 GruzJa 
""':: wiersze. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
1·5.20 Politechnika TV: F!zY'!{a 

kurs przygotowawczy - Ferro· 
ma.gnetyzm (z Gdańska), l<i.55 
PolitechnLka TV: Fizyka kurs 
przygMowawczy - zastosowa· 
nie zjawisk mag.netycznych (•z 
Gdań5'ka). 16 30 Dzien,nik (W). 
16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec w 
programie m. in. fi'1my o priy
godach psa Augie-Dogg!e I Go· 
rilla-Magilla (W). 17.25 Echo 
stadi onu (W), 17.55 Inteligent 
na wsi - program publicysty
czny (Łódź). 18.30 W i adomości 
d·nia (Ł). 18.45 Eureka - ma
gaiyn !JO'PUlarno-naukowv (W). 
19.20 Dobranoc - ,.Miś ~ okien
ka" (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 Teatr Telewizji: A~tonl 
Czechow „Ośw i adczyny'• I 
„.JLLbileusz" (humoreski) (W). 
Po teatrze o.k. 21.05 „Raz na 
Jazzowo - felieton telewizyj ny 
(W). 21.25 Pro.gram f ifmowy 
(WJ. 22.05 Dzienn ik (W). 22 25 
Politechni.ka TV: Fizyka kurs 
przvgotowawczv (powtórzen ie z 
GdańS>ka). 23.00 Politechn.ika 
TV: Fizyka kurs przy!(otowaw
czy ~p-owtórzenie z Gdań>;ka). 
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